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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
sfracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
tankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a ł -  
ni e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazcwe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Z ap roszen ie  do p r z e d p ła ty .
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,1* 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
SrudniL) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
^Ł; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
^ Zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
^£go miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenum eratorowie roczni lub pół- 
r°czni,(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
%cznia do końca grudnia), otrzymują 

sewodnik naukowy i literacki, doda- 
Mk miesięczny do Gamety Lwowskiej 
W z p t  a t n i e ; ówierćr oczni zaś i 
Miesięczni za d o p ła tą : pierwsi 75 ct., 
^Udzy 30 ct. Przewodtśk, prenume- 
^Wany osobno, kosztuje rocznie 4 
^r., półrocznie % złr., ćwierórocznie 
1 z Ir.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Obwieszczenie.

j Dnia 30 czerwca 1897 o godzinie 9-tej 
jlrzed południem odbędzie się w gmachu c. k. 

anńestn ictw a 16-te losowanie 4"/0 obligacyj 
funduszu propinacyjnego.

. Stosownie do planu losowan:a, zatwier- 
z°4ego reskryptem  wys. c. k. M inisterstw a 

^  arbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558, 
yiosowane będą następujące obligacye:

sztuk
Ser. A 15 oblig. z kup. po lO.OOOzł. 150.000 zł. 

„ B 29 „ z „ „ 5.000 „ 145.000 „
„ C 527 „ z „ „ 1.000 „ S27.000 „
„ D 150  „ z „ „ 500 „ 75.000 „
„ E  299 „ z „ „ 100 „ 29.900 „
„ F  61 „ z „ „ 50 „ 3.050 „

Razem . 929.950 „
Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

CZĘŚĆ 5IEUBZĘD0WA
Lw ów , 19 czerwca.

Pierwsza z zapowiadanych zmian na 
najwyższych stanowiskach urzędu cesarstwa 
niemieckiego jest już faktem. Dotychczasowy 
sekretarz stanu i szef m arynarki wojennej, 
adm irał Hollmann ustąpił a jego miejsce za­
ją ł kontradm irał Tirpitz. Na tg zmianę w 
Niemczech byli przygotowani już oddawna, 
mianowicie uważano ją za nieuniknioną po_ pa- 
miętnero posiedzeniu parlamentu, na którem 
znane projekty adm irała Hollmanna, domaga­
jące się znacznych sum celem powiększenia 
marynarki wojennej, doznały kategorycznej 
odprawy. Porażka ta była dla szefa m arynar­
ki tern dotkliwszą, iż uzasadniając potrzebę 
nowych monitorów zasłaniał się powagą ko­
rony i zaznaczył dość przeźroczyście, że gdy­
by parlam ent odrzucił jego przedłożenia, po­
stąpiłby wbrew woli i życzeniu monarchy. 
P . Hollmann stał lat siedm na czele urzędu 
m arynarki cesarstwa i w tym okresie prze­
prowadził w parlameneie, który okazywał mu 
wiele sympatyi, szereg projektów, które w 
swem zastosowaniu przyczyniły się niepo­
miernie do rozwoju niemieckich sił mor­
skich.

Ponieważ ogłoszenie nominacyi kontr­
admirała Tirpitza poprzedziły dłuższe konfe- 
rencye z ks. kanclerzem Hoheniohem i p ru­
skim. ministrem skarbu dr. Miąuelem, więc 
ogólnie ztąd wnioskują, że Tirpitz obejmuje 
nowy swój urząd w zupełnem porozumieniu 
z oboma tymi dostojnikami, niemniej, że co 
do dalszej akcyi w sprawie powiększenia floty

wojennej istnieje pomiędzy nimi trzema zgo­
dność zapatrywań.

Nazwisko nowego m inistra m arynarki 
wojennej nabrało pewnego rozgłosu w pierw ­
szych tygodniach roku zeszłego, gdy stało się 
publiczną tajemnicą, że on to wygotował i 
przedłożył cesarzowi plany pomnożenia floty. 
On to ma być autorem memoryału, dom aga­
jącego się wystawienia w przeciągu trzech do 
czterech lat 3 pancerników i 7 krzyżowni- 
ków, których koszta preliminował na 150 mi­
lionów marek. Wówczas to mówiono głośno, 
że urząd m arynarki nie we wszystkiem zga­
dzał się z tem, co przedłożono w memoryale, 
czemu wszakże zaprzeczono ze strony oficyal- 
nej i miano poniekąd słuszność, bo gdy w 
parlamencie weszła na porządek dzienny kwe- 
stya sprawienia nowych okrętów, nie było 
mowy o 150 lecz o 328 milionach marek. 
Zdaniem dzienników, nazwisko nowego szefa 
m arynarki daje rękojmię, że urząd, na które­
go czele stoi, nie powróci już do Izby z żąda­
niem wzmiankowanej olbrzymiej sumy, do­
magać się będzie jednak z całym naciskiem 
sum zbliżonych ile możności do oznaczonych 
w memoryale. W żadnym wszakże razie rząd 
nie wystąpi z przedłożeniem tem na sesyi bieżą­
cej, lecz odłoży je do jesieni w tej nadziei, 
że do tego czasu powiedzie mu się wejść w 
bliższą styczność z przewódcami pojedynczych 
stronnictw i przygotować życzliwiej dla swo­
ich żądań opinię publiczną.

Nowy szef admiralicyi, liczący obecnie 
lat 5^,- wstąpił do m arynarki jako kadet roku 
1867 i awansował niezwykle szybko. W roku 
1892 otrzymał nom inację na kontradm irała 
i szefa sztabu m arynarki. W roku zeszłym 
objął komendę nad dywizyą krzyżowników 
we wschodniej Azyi, zkąd go odwołano w 
marcu r. b. i poruczono mu zastępstwo urlo­
powanego adm irała Hollmanna. Kontradmirał 
Tirpitz uchodzi za znakomitą siłę organiza­
cyjną i ogólnem jest zdanie, że nikt lepiej od 
niego nie jest obznajomiony z całą organ1 za- 
cyąize  wszelkimi szczegółami m arynarki wo­
jennej, w której rozwoju brał wybitny udział. 
Jego głównie dziełem jest utworzenie fłotyli 
torpedowej, tak jak ona dzisiaj się przedsta­
wia a dziłalność na tem polu zwróciła głównie 
na niego uwagę kół decydujących i zapewniła
mu nadzwyczaj szybki awans. Dodać tu na­
leży, ii  dyspozycje do manewrów jesiennych 
m arynarki w latach ostatnich wychodziły w

przeważnej części z pod pióra wiceadmirała 
Tirpitza. Bywa on też nazywany „Moltkiem 
m arynarki11.

KOEESPOIDENCYE
Poznań, 17 czerwca.

(Jak wygląda zarząd miejski w Poznaniu i udział 
w nim Polaków. — Agitacje anti - polskie. — 
Sprawa wyboru posła do parlamentu w Staro- 

grodzie. — Dobra wiadomość).

( # )  Mamy przed sobą obszerny foliał, 
wydawnictwo tutejszego m agistratu, obznaj- 
miające nas szczegółowo z całą gospodarką 
miejską i zarządem miejskim, a to co tutaj 
znajdujemy może posłużyć za jaskraw ą ilustra- 
cyą, jak nawet w autonomicznych insty tucjach  
bywa zastosowywaną zasada równouprawnie­
nia. Z preliminarza budżetowego na rok przy­
szły ogłoszonego w tem wydawnictwie podno­
szę to tylko, że dochody oznaczono na marek 
3,443,120, i że w rozchodach znajduje się po­
ważna suma 78.971 marek na subw encję i 
utrzymywanie teatru niemieckiego, z którego 
wykluczone są bezwarunkowo przedstawienia 
w języku polskim. Pod zarządem miejskim 
znajdują się dwie szkoły średnie męskie i żeń­
skie, dwie szkoły wydziałowe i sześć szkół ele­
mentarnych, na które łoży miasto blisko pół 
miliona marek rocznie. Rada miejska składa 
się z 36 członków lecz w liczbie tej pomimo, 
ze ludność polska w Poznaniu jest w wię­
kszości, znajdujemy zaledwie 5, wyraźnie 
pięciu Polaków, a taki stosunek zachodzi mniej 
więcej także w innych miastach Księstwa. 
Niesprawiedliwość tę zawdzięczać należy cen­
zusowi wyborczemu “tak skonstruowanemu, że 
gdy tysiące najniżej opodatkowanych wy­
biera tylko 6 radców, druga klasa (średnio 
opodatkowanych) wybiera 12, a pierwsza zło­
żona z kilkudziesięciu uprzywilejowanych aż 
18! Tak samo jak w urzędach państwowych i 
prow incjonalnych, także w zarządzie miejskim 
spotykamy się bardzo rzadko z urzędnikami 
Polakami, a ci którzy są zajmują prawie bez 
wyjątku podrzędne posady. Śmiało można po­
wiedzieć^ że stosunek polskich funkcyonaryu- 
szy miejskich do niemieckich ma się jak 3

46)

K R Z Y Ż A C Y
E C I S T O E T T C Z Ł T A .

PJiZEZ

Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

A przecie często bywa, że stają.
R<  ̂ ~~ Bo się praw a w Zakonie popsowały. 
ż ek u6 0n* składają śluby —  i słyną z tego, 
ta, r S°r szeniu całego chrześcijańskiego świa- 
móże ZwWl'az je  łamią. Ale do walki na śmierć 

■̂rz>tak, a zwłaszcza komtur, nie stanąć. 
hieSz "  H a ! to go chyba na wojnie dosta­

n ie  ^  Kiedy powiadają, że wojny nie bę- 
się terT rze^  Zbyszko — gdyż Krzyżacy boją 

z naszego narodu.
^  h> Zyndram  z Maszkowie rz e k ł: 

hie Niedługo tego spokoju. Z wilkiem 
6 być zgody, bo on musi cudzem żyć. 

Z 'FytnUr ^  tymczasem może nam przyjdzie 
°zWał „■ enU Kulawym za bary się wziąć, —  
rTńiósj  K  yała. — Książę Witold klęskę 

°d E dygi —  t0 j u£ pewna.

'■I

—  Pewna. I  wojewoda Spytko nie wró­
cił — powtórzył Paszko Złodziej z Biskupic.

— A kniaziów litewskich siła została 
na polu.

— Królowa nieboszczka przepowiadała, 
że tak będzie — rzekł pan z Taczewa.

—  Ha ! to może i przyjdzie nam  na Ty- 
m ura ruszyć.

Tu rozmowa zwróciła się na litewską 
wyprawę przeciw Tatarom. Nie było już ża­
dnej wątpliwości, że książę Witold, wódz wię­
cej porywczy, niż biegły, poniósł straszliwą 
klęskę pod Worsklą, w której legło mnóstwo 
bojarów litewskich, ruskich, a z nim i razem 
garść posiłkowych rycerzy polskich, a nawet
i krzyżackich. Zebrani u Amyleja biadali 
szczególnie nad losem młodego Spytka z Mel- 
sztyna, największego pana w królestwie, który 
pociągnął na wyprawę, jako ochotnik, i po 
bitwie przepadł bez wieści. Wynoszono też 
pod niebo jego prawdziwie rycerski postępek, 
że dostawszy od wodza nieprzyjaciół kołpak 
ochronny, nie chciał takowego w czasie bi­
twy wdziać, przekładając śmierć sławną nad 
życie z łaski pogańskiego władcy. Nie było 
jednak jeszcze pewności, czy zginął, czy po­
padł w niewolę. Z niewoli m iał zresztą się 
czem wykupić, gdyż bogactwa jego były nie­
zmierne, a w dodatku król W ładysław puścił 
mu był w lenne całe Podole.

Lecz klęska Litwinów mogła być groźną 
i dla całego Jagiełłowego państwa, nikt bo­
wiem dobrze nie wiedział, czy Tatarzy, zachę­
ceni zwycięstwem nad Witoldem, nie rzucą 
się na ziemie i grody, przynależne do W. 
Księstwa. W takim razie zostałoby wciągnięte

do wojny i królestwo. W iele też rycerzy, któ­
rzy jak Zawisza, Farurej, Dobko, a nawet 
i Powała, przywykli byli szukać przygód i bi­
tew na dworach zagranicznych, nie opuszczało 
umyślnie Krakowa, nie wiedząc, co niedaleka 
przyszłość przyniesie. Gdyby Tamerlan, pan 
dwudziestu siedmiu królestw, poruszył _ cały 
świat mongolski, wówczas niebezpieczeństwo 
mogło być straszne. Otóż byli ludzie, którzy 
przewidywali, że to nastąpi.

•—- Jeżeli będzie potrzeba, to się i z sa­
mym Kulawcem zmierzymy. Nie pójdzie mu 
tak łatwo z naszym narodem, jako poszło 
z tymi wszystkimi, które w ytracił i podbił. 
A przecie inni książęta chrześcijańscy przyjdą 
nam  w pomoc.

Na to Zyndram z Maszkowie, który pło­
nął szczególną nienawiścią przeciw Zakonowi, 
odrzekł z goryczą:

— Książęta — nie wiem, ale Krzyżacy 
gotowi z Tataram i się pokumać i na nas 
z drugiej strony uderzyć.

— To i będzie wojna! — zawołał 
Zbyszko —  ja  przeciw Krzyżakom!

Lecz inni rycerze poczęli zaprzeczać. Nie 
znają Krzyżacy bojaźni bożej i swego dobra 
tylko patrzą, ale przecie poganomby przeciw 
chrześcijańskiemu narodowi nie pomagali. 
Zresztą Tym ur daleko gdzieś w Azyi wojuje, 
a wódz tatarski Edyga, tyle ludzi w bitwie 
utracił, że się podobno własnego zwycięstwa 
przeląkł. Książę Witold zaradny jest i pewno 
grody dobrze opatrzył, a zresztą, chociaż nie 
udało się tym  razem Litwinom, jednakże nie 
nowina im Tatarów zwyciężać.

— Nie z Tataram i nam, ale z Niemcami 
na śmierć i życie, —  rzekł Zyndram z Maszko- 
wic — i jeśli ich nie zetrzem, od nich zguba 
przyjdzie.

Poczem zwrócił się do Zbyszka:
— A najpierwej zginie Mazowsze. Znaj­

dziesz tam zawsze robotę — nie bój się!
—  H e j! żeby stryj był zdrów, zarazbym 

tam pociągnął.
—  Pomagaj ci Bóg! — rzekł Powała, 

wznosząc kielich.
— Za zdrowie twoje i D anuśk i!
— A na zatratę N iem com ! — dodał Zyn­

dram z Maszkowie.
I  poczęli go żegnać. A tymczasem wszedł 

dworzanin księżny z sokołem na ręku i skło­
niwszy się obecnym rycerzom, zwrócił się 
z jakimś dziwnym uśmiechem do Zbyszka:

— Księżna pani kazała wam powie­
dzieć —  rzekł, że przenocuje jeszcze w K ra­
kowie, a w drogę ruszy jutro rano.

— To i dobrze — rzekł Zbyszko — ale 
czemu to ? żali kto nie zachorzał ?

— Nie. Jeno księżna ma gościa z Ma­
zowsza.

— Sam-źe książę przyjechał ?
— Nie książę, “jeno Ju rand  ze Spy­

chowa —  odrzekł dworzanin.
Usłyszawszy to, Zbyszko zmieszał się 

okrutnie, i serce poczęło mu się tak tłuc 
w piersi, jak wówczas, gdy mu czytano wyrok 
śmierci.

(Ci%g dalszy nastąpi).



do 100 z tem jeszcze ograniczeniem, źe kiedy 
Niemcy zajmują, wszystkie intratne posady, 
po stronie polskiej najwyższym urzędnikiem 
jest jeden technik budowniczy, drugi zajmuje 
stanowisko dozorcy lazaretowego, trzeci lito­
grafa miejskiego.

Przypatrzm y się jednak bliżej stanowi 
rzeczy, aby nie posądzono mnie o przesadę 
lub pesymizm:

Kolegium płatnych członków m agistratu 
składa się z sześciu członków, w tej liczbie 
nie ma ani jednego Polaka. Panowie ci są 
hojnie wynagradzani, to też nie ma nawet 
mowy aby dopuścili do swojego grona Pola­
ka. Pierwszy burmistrz, którym jest p. W it- 
ting pobiera rocznie 16.700 marek p ła c y ; 
drugi burm istrz Kunzer 7500 marek, miejski 
radca budowniczy Grtider 9700 marek, radca 
miejski dr. G erhardt 6487 marek, obaj mło­
dzi, niedawno w ybrani radcy miejscy Peters 
i Schnackenburg pobierają każdy po 5000 
m arek; nadto zatrudniony jest w kolegium 
radców m iasta pomocnik prawniczy z płacą 
3000 marek.

Drugie miejsce w hierarchii zarządu 
miejskiego zajmuje trzech wyższych urzędni 
ków z płacam i 6660, 5400 i 5200 marek. — 
Są nimi wyłącznie Niemcy.

Do trzeciej klasy zaliczono dyrektora 
kancelaryi miejskiej z płacą 6000 marek. Jest 
nim naturalnie Niemiec.

Czwartą klasę stanowią rendanci miej­
scy i urzędniey tego samego stopnia, których 
pensya początkowa zaczyna się od 3500 mr. 
a dochodzi do 4500 mr. Takich urzędników 
jest 7. Nie ma między nimi ani jednego Po­
laka.

Również w klasie piąte^ (sekretarze, bu­
chalterzy i t. d.) z pensya od 2700 do 3600 ma­
rek i szóstej z pensyą od 1800 do<&700 ma­
rek nie ma na ogół 63 urzędników ani jedne­
go polskiej naiodowości.

Ostatnią klasę stanowią niżs: urzędnicy, 
jak woźni, egzekutorzy, dozorcy i t. p. Takich 
funkcyonaryuszów jest 37, w tej liczbie jest 
zaledwie 3 Polaków, mianowicie litograf miej­
ski, p o rt/e r niemieckiego teatru miejskiego 
i dozorca lazaretowy.

Jest tedy na 118 urzędników, zajętych 
w samym zarządzie miasta, zaledwie 4, wy­
raźnie czterech Polaków. I  to się nazywa 
równouprawnienie.

Nie inaczej rzecz się ma z tem równo­
uprawnieniem ludności polskiej w innych wy­
działach miejskich. Na 10 rektorów szkół, 
utrzym ywanych przez miasto, jest zaledwie 
jeden Polak, chociaż stosunek polskich dzieci 
szkolnych w Poznaniu do niemieckich wynosi 
3 : 2. Taki sam powinien być tedy stosunek 
nauczycieli polskich do niemieckich. Tym cza­
sem rzecz się ma odwrotnie, gdyż na 151 
nauczycieli miejskich jest zaledwie 37 Pola­
ków, a na 35 nauczycielek zaledwie 1, wy­
raźnie jedna Polka.

Jeżeli się weźmie na uwagę, że takie 
same stosunki, jeżeli nie gorsze zachodzą tak­
że w urzędach państwowych, łatwo zrozumieć 
jak ciężkiem jest położenie polskiej inteligen- 
cyi. Chcąc niechcąc musi ona garnąć się do 
zawodów lekarskiego, farmaceutycznego i ad­
wokackiego, w których wszakże takie panuje 
już przepełnienie, iż w nich tylko wybrańcy 
losu lub ludzie niepospolitych zdolności mogą 
zdobyć sobie jaką taką egzystencyę. Dość po­

wiedzieć, że na 243 lekarzy w jednej regen- 
cyi poznańskiej znajduje się aż 133 Polaków. 
A ponńmo takiego upośledzenia żywiołu na­
szego, hakatyści mają czoło wołać w niebo- 
głosy, że Polacy rugują niemczyznę i podko­
pują byt ekonomiczny uciśnionych Niemców 
w Poznańskiem. Wszak powszechnie znanym 
jest faktem, że nawet przy dostawach i pra­
cach rządowych lub miejskich rzemieślnicy i 
przemysłowcy polscy mało są uwzględniani a 
kupcy polscy bojkotowani po wszelkiej formie 
przez hakatystów.

btosunki to ekonomiczne w jakich żyją 
Polacy są głównym powodem, że uboższa lud­
ność polska, szuka cńleba po za słupami swo­
jego kraju ojczystego, co znowu daje powód 
hakatystom do alarmu, że' Polacy zalewają 
kraje Rzeszy niemieckiej. Niejaki A rtur Dix 
rozpisuje się o tem szeroko, a dzwonią'* na 
trwogę, widzi w wędrówkach polskiego robo­
tnika ku zachodowi wielkie niebezpieczeństwo 
dla narodowości, kultury i zarobkowości nie­
mieckiej. Oblicza on, że ludność polska wy­
nosi w całej monarchii pruskiej 2,819.544, 
gdy wszystka ludność monarchii 29,955.281 
mieszkańców dochodzi. Wedle niego przebywa 
PolaKów: w W estfalii 50.043, w Saksonii 
75.400, nad Renern 33.739, w Berlinie 60.000, 
ogółem 219.1<s2i Nawołuje on tedyr aby rząd 
obmyślił jakieś zarządzęnia przeciw niebezpie­
czeństwu. zalewu siół, miast i miejscowości 
przemysłowych przez Polaków, którzy zda­
niem jego tuczą się złotem niemieckiem, a 
porósłszy na obczyźnie w pierze powracają do 
domu i rugują ludność memiecką z „odwiecz­
nych" (!) ich siedzib....

W obozie hakatystowskim wywarł ogro­
mną konsternacyę wynik wyboru uzupełniają* 
cego do parlam entu niemieckiego w Staro­
gardzie (w Prusach Zachodnich). Jak już wam 
wiadomo, oddano na polskiego kandydata ks 
dziekana dr. Wolszlegiera 233 głosów a prze 
ciwnik, wolnokonserwatysta A rndt otrzymał 
232 g!., ks. dr. Wolszlegier tedy zwyciężył 
jednym  głosem większości.

Zwycięstwo to zawdzięczać należy je ­
dnak tylko tej okoliczności, że pięciu wybor­
ców niemieckich, należących do stronnictwa 
wolnomyślnego wstrzymało się od głosowa­
nia. Żądali oni od kandydata niemieckiego 
Arendta, ażeby przyrzekł stanowczo, że gło­
sować będzie w sejmie przeciwko wszelkim 
ograniczeniom prawa zebrań i stowarzyszeń, 
mianowicie zaś przeciwko odnośnemu proje­
ktowi rządowemu. P . A rendt nie chciał dać 
takiego zapewnienia, w skutek czego wyborcy 
ci głosu na niego nie oddali.

jN a  wyborców tych, którzy złożyli taki 
dowód cywilnej odwagi, stałości, przekonań i 
należytego zrozumienia obecnego położenia po­
litycznego oraz potrzeb i życzeń ludności, na­
pada z niesłychaną furyą rozjuszona prasa 
szowinistyczna odsądzając ich od czci, wiary, 
patryotyzmu. W skutek tego wyborcy ci ogła­
szają następujące p ism o:

„S ie zobowiązaliśmy się1 się przed ni­
kim co do sposobu wykonania naszego prawa 
wyborczego. Aż do ostatniej chwili byliśmy 
gotowi głosować na niemieckiego kandydata 
kompromisowego, ale tylko pod warunkiem, 
że co do stanowiska swego w sprawie noweli 
o stowarzyszeniach da zadowalniające przy­
rzeczenie. Tego nie mogliśmy jednak uzyskać.

Żaden z nas nie chciał przyjąć na sie­
bie odpowiedzialności, że głosem swoim przy­

czyni się do wyboru posła, któryby tak, jak 
rzeczy stoją, mógł ewentualnie spowodować 
przyjęcie projektu rządowego lub uchwałę, 
mogąfcą mieć ten sam skutek.

W edług sumiennego przekonania, prze­
pełnieni miłością ojczyzny, nie mogliśmy gło­
sami swymi przyczynić się do usczuplema 
konstytucyą poręczonych praw obywatelskich 
i zniewoleni byliśmy, i to tylko z tego powo­
du, tak postąpić, jak postąpiliśmy."

Nadmienić tu należy, że przeciw wybo­
rowi ks. dr. Wolszlegiera założono protest, któ­
ry prawdopodobnie będzie^daremnym, bo w 
czasie aktu wyborczego nie zaszła choćby naj­
mniejsza nieformalność.

Od. roku przyszłego otrzym ają^prowin- 
jcfe z ludnością polską a wiec Poznańskie, 
Prusy wschodnie i zachodnie oraz Szląsk nad­
zwyczajnych komisarzy politycznych z siedzi­
bami: w Poznaniu, Gdańsku, Królewcu i Wro­
cławiu; podlegać oni będą władzy prezesów 
naczelnych i na ich żądanie objeżdżać swoje 
prowincye. Głównym ich obowiązkiem będzie 
nadzorować „agitacyę polską" i śledzić za 
nią. W budżecie pruskim na rok następny 
przewidziano już pensye dla czterech nadzwy­
czajnych komisarzy politycznych.

W Poznaniu roboty około zaprowadze­
nia elektrycznych tramwajów szybko postę­
pują!' Otwarcie nowej komunikacyi ma nastą­
pić w dniu 1 listopada. Udogodnienie to wpły­
nie bardzo na podniesienie się przedmieść jak 
Jerzyće, S. Łazarz i Wilda liczące razem prze­
szło 30.000 ludności.

W  ostatnich czasach zarząd miasta ba­
cząc na to, że zła woda bywa najniebezpie- 
czmejszym rozsadnikiem chorób epidemicznych 
zwrócił szczególniejszą uwagę na zaopatrzenie 
miasta w źródlaną wodę do picia. Prawie 
wszystkie główne ulice opatrzone są teraz w 
krany ze źródlaną wodą. Zarząd miejski do­
kłada starań, aby w czasie najkrótszym całe 
miasto zaopatrzone było w taką wodę.

Zarząd prowineyonalnego Towarzystwa 
Sztuk pięknych, do którego należą także Po­
lacy urządził w tutejszej miejskiej sali gim ­
nastycznej wystawę obrazów, która trwać 
będzie do końca lipca. Ogółem znajduje się 
tutaj 260 dzieł rozmaitej wartości. Przeważają 
olejne ofirazy. Z polskich malarzy zwracają 
u w ag ę : W ierusza Kowalskiego „Kłusownik", 
własność galeryi narodowej w Berlinie, M, 
Wywiórskiego „Wyjazd na polowanie**, B. Ba­
szczyńskiego krajobraz, Tad. Rybkowskiego 
dwie prace, na tem at „Wesele chłopskie". 
Trębacza z W arszawy „Głowa starca" stu- 
dyum. Wodzińskiego „Za zasłoną". Z miejsco- 
wyćjj malarzy wystawili prof. Jaroszyński 
„W iochna", Szmyt portrety. Nauczycielka ma­
larstwa panna M. Kremer studya olejne i a- 
kwarellowe.

Obok tej czasowej wystawy istnieje stała 
w teatrze polskim urządzona staraniem  tu ­
tejszej filii Towarzystwa Sztuk Pięknych w 
Krakowie.

Prowincyonalny teatr polski pod dy- 
rekcyą pp. Majdrowicza i Skirmunta po od­
mowie pozwolenia na dawanie przedstawień 
w Toruniu i w obwodzie regencyi kwidzyń­
skiej, przeniósł si'ę na pewien czas do Kró­
lestwa zkąd włdśnie powrócił do Księstwa.

Batalion austro - w igierski na 
K re c ie .

Ministerstwo wojny przesłało do re d a  
kcyi wiedeńskiego dziennika Reichswehr spra­
wozdanie z działalności i stanu zdrowotnego 
austro-węgierskich wojsk na Krecie, które naj­
lepiej prostuje wszystkie błędne pogłoski o 
rannych i chorych żołnierzach, a nadto naj; 
lepsze składa świadectwo męstwu i dzielnej 
postawie oddziału.

Odjazd batalionu 87 p. p., w liczbie 
650 ludzi, nastąpił w dniu 25 m arca popo­
łudniu z Tryestu, na pokładzie parowca trans­
portowego „Elektra", należącego do austro- 
więgierskiego LloydA. Towarzyszył mu dla 
bezpieczeństwa na wodach greckich pancernik 
„Tiger". Batalion przeznaczony był począt­
kowo do obsadzenia Kissamo-Kastelli, skoro 
jednak przekonano sję, że panuje tam  ospa, 
skierowano go ku zatoce Ilanei, dokąd też ba­
talion przybył po czterodniowej podróży mor­
skiej. Jeszcze w czasie podróży poddano wszyst­
kich żołnierzy szczepieniu ospy. W zatoce 
Suda, najważniejszym zbiorowym punkcie mię­
dzynarodowych flot, m iały pozostać trzy kom­
panie owego batalionu. Los w ypadł na kom­
panie 5, 6 i 8 pod komendą pułkownika 
Leona Guzeka. Celem wzmocnienia międzyna­
rodowego garnizonu w Kanei, posłano do tej 
miejscowości kompanię 7 z kapitanem Jędrną 
na czele.

Nad zatoką Sudańską znalazły wojska 
austro - węgierskie wcale dobre pomieszczenie, 
w położonych nad samem wybrzeżem kosza' 
rach tureckich, otoczonych od strony lądu 
rozmaitymi budynkami a nadto wysokim mu- 
rem. Izby mieszkalne dla wojska są wysokie 
o dużych oknach; wszelkie innowacye i na- 
prawkr przeprowadzono na koszt austryacki; 
woda do picia jest zupełnie dobrą, na szczycie 
koszar powiewa flaga austro - węgierska. 
Kompania w Kanei otrzymała również odpo­
wiednie umieszczenie w znajdującej się W 
środku miasta szkole tureckiej.

Dyslokacya powyższa batalionu austro- 
węgierskiego musiała już z dniem 1 kwietnia 
uledz pewnej zmianie. Okazała się bowiem 
konieczność umieszczenia na przesmyku pół­
wyspu Akrotiri posterunku, któryby odciął 
znajdujących się właśnie tutaj pewstańeów 
od wnęłrza wyspy, a nadto ochraniał drogę 
Suda-Kanea. Posterunek ten zajął kapitan 
Jenko na czele 6 kompanii, który objął nadto 
dowództwo nad znajdującym się tutaj oddzia­
łem tureckim, złożonym z 50 ludzi i dwóch 
armat. Z koszarami w Sudzie urządzono 
dzienne i nocne połączenie optyczne ; kom­
panie, pełniące służbę na półwyspie Akroti­
ri, zmieniają się każdego tygodnia.

Jak  z powyższego widoczna, znajdują się 
z austro-węgierskiego batalionu dwie kompa- 
panier-ustalę w Sudzie, po jednej zaś na Akro­
tiri i w Kanei. Komendant stacyjny w Su­
dzie, pułkownik Guzek, jest również naczel­
nym przełożonym międzynarodowego garn i­
zonu w forcie Izzedin, a nadto położonego po­
wyżej blokhauzu i wreszcie fortu na wyspie 
obok Sudy.

Czynność wojsk — obok zajęć wewnątrz 
koszar — polega na bezustannem rekogno- 
skowaniu okolicy i utrzym aniu połączenia 
między Sudą i fortem Izzedin z drugiej 
strony.
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WSPÓLNIK IIMOWOLNY.
(ZS franc-u -fe^Ł og-o).

(Ciąg dalszy).

A tymczasem, gdym tak łobuzował, mo­
ja  biedna matka wyczerpywała się w kombi- 
nacyach, wysilając się na cuda oszczędności, 
aby mi przysłać trochę pieniędzy uzbieranych 
grosz do grosza; a ja  sobie używałem z taką 
Lolotką, bez względu na to, że biedna matka 
wszystkiego sobie odmawiała!... Droga moja, 
święta m atka! ani dnia jednego nie zwątpiła 
we mnie! ani chwili nie przypuszczała, że 
jestem tak nędznym egoistą! Um arła pełna 
wiary i czułości dla mnie. Ale obecnie, w tej 
ziemi nieznanej, gdzie wszystko jasno się 
przedstawia, gdzie cienie wszelkie się rozpra­
szają, obecnie zna już całą praw dę: wie już, 
jakim  szkaradnym pajacem był jej syn uko­
chany. Myśl ta nieustannie pewien rodzaj 
niesm aku we mnie budziła.... Ale co mówić 
o tem !... m atka!... musiała wynaleść dla mnie 
mnóstwo wymówek, tłómaczeń, o których sam 
pojęcia nie miałem....

Znowu zaczynałem się rozrzewniać, gdy 
nagle gwałtowny odgłos dzwonka przy 
drzwiach mego domu z marzeń mnie obudził. 
Kto mógł przybywać o tej porze i w taki 
ezas? Wszelkie niepodobieństwa stanęły mi 
naraz przed oczami.

La M arlette — to nazwa mojej posia­
dłości — dość jest odległą od głównego go­
ścińca, dość skromną i ukrytą między drze­
wami, aby ujść przed wzrokiem wszelkich 
włóczęgów i żebraków. Z drugiej strony, nie 
mam  wcale j .sąsiadów, z wyjątkiem jednego,
0 cztery kilometry, a przy tem, tym  sąsiadem 
jest sąsiadka. Jakimże sposobem wyobrazić 
sobie, żeby szlachetna panna de Kerreau dzwo­
niła do moich drzwi po nocy ? Skromna i po­
bożna panna, u kaw alera? nie miało to sen­
su. —  To w iatr poruszył sercem dzwonka....— 
pomyślałem i zaręczam, że był w stanie to u- 
czynić. Dom trząsł się aż do podwalin, a 
wszystkie wiązania trzeszczały.

Ująłem znowu moją filiżankę z całym 
spokojem i zacząłem smakojw® hfppatę, gdy 
nagle drugi odgłos, tym razem donośniejszy
1 wyraźniejszy, z towarzyszeniem stukania w 
drzwi stał się powodem, że zerwałem się na 
nogi.... A to co znowu takiego3;.. Czyżby ja ­
kie nieszczęście stało się w Tróminit, a panna 
de Kerrćau przysyła prosić mnie o pomcafl 
może furmana, albo ogrodnika? Pochwyciłem 
Jampę i pobiegłem do przedpokoju. Jednak!... 
co za próżność! wróciłeiń cichutko, na pal­
cach do lustra i mimochodem poprawiłem 
włosy, jak gdyby.... Słowem, było to zup®  
nie idyotyeznie z mojej jgtrony, ą musiało się 
wydać bardzo długiem  ternu, który stukał do 
drzwi, gdyż dzwonienie i stukanie trwało bez 
przerwy, na które Mahmud, mój pies, odpo­
wiadał szczekając wściekle na górze w klatce 
schodowej.

— Kto tam ? krzyknąłem, zniecierpli­
wiony tym hałasem. I  nie czekając na odpo­
wiedź, której burza nie dała mi usłyszeć, o- 
tworżyłem drzwi. M iałem jednakże tg prze­

zorność, że nie odczepiłem łańcucha, który z 
wewnątrz drzwi trzym ał i dobrze uczyniłem: 
przeciąg ze dworu był tak silny, że byłby 
mnie wywrócił. Lam pa mi zgasła, a wiatr 
miotał mi w twarz strumienie zimnej wody 
i grudki gradu. Noc, czarna jak atrament, 
nie pozwalała mi nic rozróżnić na dworze.

— Kto tam ? •—■ powtórzyłem znowu.
Głos męzki, tuż blisko przy mnie, w

otworze drzwi odpowiedział:
—  Podróżni w nieszczęściu, którzy pro­

szą o przytułek na noc.
— Mój dom nie jest oberżą.
—■ Wiein o tem.... A le . proszę, niech 

pan nas niei wypędza. Mam z sobą m ło d j ko­
bietę, na pół um arłą z zimna i zmęczenia. 
Gdzie* iść mamy, jeżeli (ę  drzwi zamkną się 
przed nam i?.... Nie daj nam  pan zginąć u 
progu.

■ Nie jestem kapitalistą i nie mam powo­
du obawiać się włóczęgów. Odczepiłem łań ­
cuch i zrobiłem miejsce. Czarna, niekształtna 
marsa wpadła razem z wichrem i deszczem, 
z piaskiem i kupą zeschłych liści, zwala­
nych biotem, do sieni. Zamknąwszy drzwi 
z wielką biedą, pospiesznie zapaliłem lampę 
i wtedy ujrzałem mężczyznę miernego wzro­
stu, Ispry skostniałemi od zimna rękami usi­
łował zdjąć z siebie ciężki płaszcz, z którego 
lata się woda; z fałdów tego płaszcza wydo­
była się istotka szczupła, mała i cała drżąca. 
Ruchem ptaszka strzepującego piórka, uniosła 
paluszkami rąbek sukni, przygładziła włosy, 
wyprostowała-swoją postać, opierając obie ręce 
na biodrach i obciągając p asek ; potem, nie cze­
kając, aby ją  zaproszono, pobiegła do salonu 
i przyklękła przed ogniem kominka. Posze­
dłem za nią i przy blasku tego ognia rzuca­

jącego na twarz jej różowe blaski, mogłem zo­
baczyć, że jest bardzo ładną i bardzo m łodąj 
piętnastoletnią — a może jeszcze młodszą.

Biała, puszysta i lekka chusteczka z bia­
łej koronki w ty ł odrzucona, okrywała jej 
czarne włosy, zwinięte po prostu na karku 
w grecki węzeł; ślicznie zarysowane brwi, 
jak dwa tuki, odznaczały się nad ciemnemi, 
podłużnetrii oczami. W całej swojej postaci 
posiadała ową wysmukłą delikatność jaką mie­
wają istoty bardzo m łode; ruchy jej były 
pełne dystynkcyi i uroczej swobody, która 
przywodziła na myśl niektóre posążki Tanagry. 
Ofiarowałem jej filiżankę herbaty, którą przy­
jęła z tak żywą radością, że posądziłem ją, 
iż nie musiała jeść obiadu. Towarzysz jej to 
potwierdził i przyznał się, że umierają z głodu 
tak samo jak ze zmęczenia.

Pobiegłem do spiżarni, gdzie miałem 
szczęście znaleść kuropatwę pieczoną i ka­
wałek szynki, które to przedmioty przynio­
słem w tryumfie, wraz z bochenku m chleba 
dodałem do tego świeżego masła i, butelkę do­
skonałego wina S a in t - George. Śli-czna mała 
nieznajoma zaczęła wydawać okrzyki radości 
na widok tych skarbów, a radość jej uczy­
niła mi taką przyjemność, że znowu pobie­
głem do spiżarni i nie troszcząc się wcale 
rozpaczą, w jakiej pogrążoną zostanie Ludwina 
gdy to zobaczy, otworzyłem szafę z zapasami, 
i wyjąłem słoik z konfiturami, pudełko' cu­
kierków, zachowane na wielkie uroczystości 
i ogromny słój., w którym zdawało'm i się, że 
spostrzegam gruszki w oceie. Na nieszczęście 
pokazało się, źe są to po prostu korniszony....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W dniu 3 kwietnia przeprowadził nadto 

pułkownik Guzek rozbrojenie Kalikutów, za­
mieszkujących przedmieście między Kaneą i 
Halepą, ponieważ ludność ta, jako baszybo- 
żuki, wszczynała ciągłe z powstańcami nie­
pokoje. Dc pomocy wojskom austryackim do­
dano tym razem dwie kompanie włoskie, od­
dział m arynarzy niemieckich, 60 francuskich 
żołnierzy m arynarki, 40 górali szkockich, od­
dział wojsk rossyjskich i wreszcie pewną li­
czbę czarnogórskich i tureckich żandarmów. 
Dzięki wszechstronnej znajomości języków, 
jaką posiada pułkownik Guzek, oraz popar­
ciu, udzielonemu przez austro.węgierskiego ge­
neralnego konsula Pintera, udało się tę spra­
wę nader pomyślnie rozwiązać.

W dniu 15 kwietnia odbyli admirało­
wie rewię, która ze względu na znajdujące 
się na wyspie najrozmaitsze wojska wielki 
wzbudzała' interes. Austro-węgierski batalion 
pozyskał sobie najzupełniejsze uznanie, które 
zresztą towarzyszy mu stale we wszystkich 
działalnościach na Krecie.

Kompania, znajdująca się w Kanei, dwu­
krotnie była atakowaną przez powstańców. 
Raz wystarczyły dwie salwy dla rozpędze­
nia przeciwników, drugim  razem nawet nie 
odpowiadała na wystrzały, które najmniejszej 
szkody wyrządzić nie były w stanie.

Stan zdrowotny batalionu jest niezmien­
nie dobrym, choć od kwietnia w ciągu d ria  
uczuwać się daje wielki upał. Były wpraw ­
dzie dwa wypadki tyfusu, lecz wyleczono je 
skutecznie, poczem choroba ta już się więcej 
nie powtórzyła.

Z powodu szalonych upałów zaprowa­
dzono pewne zmiany w um undurowaniu woj­
ska. Zbyt ciepłe czapki zastąpiono wygodniej- 
szem nakryciem, używanem na południu przez 
wszystkie obce wojska. Bluzy sukienne zm ie­
niono na lekkie, zrobione z żaglowego płótna.

Zaopatrzenie wojska w potrzebne środki 
żywności, jest mimo licznie nastręczających 
się trudności, dobre. Na miejscu brak zupełny 
wszelkich artykułów , sprowadza się też 
wszystko —  nawet opał i bydło na rzeź —  z 
Tryestu.

Zdaje się być pewnem, że rzucona one- 
gdaj bomba była bardzo niebezpiecznej kon- 
strukcyi. Znalezione odłamki z lanego żelaza, 
pochodzą prawdopodobnie z małego granatu.

Z Franeyi.

Podczas gdy policya paryska daremnie 
poszukuje sprawcy zamachu na prezydenta 
F aure’a, tenże sprawca, albo jego wspólnicy 
niezmordowanie oddani są dziełu podkładania 
bomb. We środę wieczór na Place de la Con­
corde przy alegorycznym pomniku Strassburga 
nastąpił nowy wybuch bomby i to bardzo 
silny, tak, że odłamki żelaza z bomby znaj­
dowano przy samym ogrodzie Tuilleryjskim 
w odległości jakich dwudziestu metrów od 
miejsca wybuchu. W ybuch ten nie zrobił ża­
dnej szkody, ponieważ nastąpił podczas sil­
nego deszczu, kiedy na placu nie było prawie 
wcale przechodniów i naw et policyanci po­
chowali się pod arkady znajdującego się w 
pobliżu gm achu m inisterstwa m arynarki.

Na rogu ulicy Rivoli znaleziono ślady 
krwi, co nasuwa myśl, źe może sam sprawca 
zamachu został ranny. Policya aresztowała 
dwóch podejrzanych przechodniów; przy je ­
dnym z nich znaleziono odłamki bomby, co 
czyni go wielce podejrzanym ; przesłuchanie 
jednakże nie doprowadziło do żadnego wy­
niku.

Powszechnem jest przekonanie, że wy­
buch bomby przy pomniku Strassburga jest 
dziełem tego samego szaleńca, który był spra­
wcą zamachu na prezydenta w lasku buloń­
skim. Tajemniczy sprawca ukrywa się jednak 
dobrze przed poszukiwaniami policyi i bardzo 
słabą jest nadzieja, iżby się udało schwy­
tać go.

Figaro  zwraca uwagę, że bomba, która 
eksplodowała w niedzielę w lasku bulońskim, 
°yła piątą z rzędu, jaką znaleziono na drodze 
Prezydenta P au re’a. Podczas podróży prezy­
denta do Nantes i Saint-Quentin, a potem 
^  lesie Saint-G erm ain, przez które Faure  
przejeżdżał, znaleziono bomby i uprzedzono 
■wybuch.

Petite Republique donosi, że prezydent 
Paure na parę dni przed wybuchem bomby 
w lasku bulońskim, otrzymał list z pogróżka- 
1111 następującej tre śc i: „Do p. prezydenta 
republiki, w Paryżu nad Sekw arą, Francya, 
Pmrjpa. Panie prezydencie! Zdradziłeś swoją 
°)Czyznę, ponieważ opuściłeś Alzacyę i Lota- 

a Polskę poświęciłeś tyranowi rossyj- 
Kj®mu. Za to też umrzesz przy pierwszej spo­

sobności". Pismo tego listu podobnem jest 
0 charakteru pisma na owej kartce, znala- 
mnej na miejscu zamachu w lasku buloń- 

’ 1Qi- Okoliczność ta zdaje się potwierdzać 
przypuszczenie, że zamach w lasku buloń- 

a prawdopodobnie i wybuch przy po- 
' u Strassburga są dziełem jakiegoś obłą- 

r f °  sza,teńca, a nie trzeźwo działającego 
rew  lucyonisty.
„/i, Przedwczoraj w nocy prowadzono szcze- 
pkeru76 . celem odkrycia sprawcy
harl? °Ẑ 1 n-a »Place de la Concorde". Policya 
zna? T ? !Cznie rozmaite ślady. Orzeczenie 

hadał odłamki bomby, ma być 
dopiero dziś ogłoszone.

Greoya i Turcya.

Rokowania ambasadorów nie doprowa­
dziły jeszcze do pozytywnych rezultatów. We­
dług Agencyi Havasa, ambasadorowie ciągle 
obradują nad tymi samymi przedmiotami, a 
mianowicie nad sprostowaniem granicy Łes- 
salijskiej, nad odszkodowaniem wojennem i 
spraw ą kapitulacyj. Obok tych konferencyj 
obradują regularnie trzy techniczne, wyzna­
czone przez ambasadorów komisye, które co 
do pomienionych kwestyj mają wydać fachowe 
orzeczenia.

Równocześnie pomiędzy mocarstwami 
toczą się obecnie rokowania w sprawie upo­
rządkowania stosunków kreteńskich. Za pod­
stawę służy podobno projekt m inistra Hano- 
taux. Wszystkie gabinety zgodziły się na to, 
że gubernator generalny Krety ma być oso­
bistością zupełnie neutralną. Obecnie rozwa­
żaną jest kwestya pożyczki na cele org^niza- 
cyi Krety, tudzież wspólnej kontroli mocarstw, 
do do tych spraw, zdania gabinetów są je ­
szcze dość podzielone.

Z powodu, że na okrętach greckich co­
raz więcej przybywa do Krety podejrzanych 
osobistości, admirałowie znów zarządzili jak 
najsurowsze przestrzeganie blokady.

Z A ten donoszą do Pol. Gon., że obecny 
gabinet grecki liczy się już teraz z trudną sy- 
tuacyą parlam entarną, w jakiej się znajdzie po 
zawarciu pokoju, a to z powodu braku jedno­
litej większości, koniecznie potrzebnej w obec 
wielkich reform, które wewnątrz kraju prze­
prowadzić będzie zmuszony. Ponieważ jednak 
parlament, tak samo, jak dawniej, podzielony 
będzie na drobne paitye, które na najw a­
żniejsze nawet kwestye polityki zagranicznej 
zapatrywać się będą ze stronniczego stano­
wiska, przeto nie ma nadziei, aby silna i je­
dnolita większouć mogła się w Izbie w j two­
rzyć. Jakkolwiek ukształtuje się^połozeme par­
lamentarne, to jedno jest pewnem, że Delyan- 
nis napowrót do rządów powołanym nic bę­
dzie. Owszem już teraz wielu posłów głośno 
się za tern oświadcza, aby zaraz, po zebraniu 
się parlamentu, postawić go w stan oskar­
żenia. Zresztą jeszcze przed swem ustąpie­
niem Delyannis został moralnie zdyskredyto­
wany przez to, że m inister m arynarki w jego 
gabinecie, Levidis, osobistość powszechnie sza­
nowana i lubiona, motywował złożenie swej 
teki tem, iż ówczesny prezydent ministrów, 
mimo wszelkich przygotowań do wojny, na 
seryo o niej nie myślał, nawet starał się jej 
uniknąć. Grecyę, zdaniem tego ex ministra, 
wplątano w ostatnią wojnę jedynie skutkiem 
niedołęstwa gabinetu Delyannisa, który nie 
umiał nad sytuacyą zapanować.

Gdyby prezesowi gabinetu Ralliemu, 
który zdaje się być jedynym  człowiekiem, 
uzdolnionym do prowadzenia rządów, nie udało 
się zebrać potrzebnej większości w parlamencie, 
to go rozwiąże, aby zasięgnąć opinii kraju w 
drodze nowych wyborów.

Rząd grecki ponownie zwrócił uwagę 
mocarstw na dalsze koncentrowanie wojsk tu­
reckich w Tessalii. W skutek reklamacyj kró­
lewicza greckiego wycofał Edhem  basza woj­
ska z zajętych w pasie neutralnym  punktów.

Z A ten donoszą, że przy rewizyi rachun­
ku związku „Ethnike Hetairia" odkryto zna­
czne sprzeniewierzenia.

Do tego związku, jak dzisiaj się pokazu­
je, należało około 600 oficerów, chociaż był 
on tajnym  a do takich stowarzyszeń wojsko­
wym nie wolno należeć.

K E O I I K A

Lwów, 19 czerwca.

— Z Uniwersytetu. P. Leon Różycki, 
rodem z Zabca w Królestwie Boiskiem, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim  stopień doktora 
praw.

— Związek rodzicielski. W  salonie 
pani Marszałkowej hr. Badeniowej, protektorki 
Związku rodzicielskiego, odbyło się wczoraj iiczne 
zebranie komitetu pań, urządzającego wielki i 
niezw ykły festyn na rzecz tego stowarzyszenia. 
Posiedzenie zagaił prezes Związku p. Marchwi­
cki, dziękując gorąco wszystkim  paniom za ła ­
skawe przybycie na posiedzenie i polecając ich 
gorliwości, opiece i dobremu sercu losy Związku 
rodzicielskiego; następnie p. M ieczysław Bara­
nowski w obszerniejszem przemówienia określił 
cel towarzystwa, które na wzór istniejących już 
tego rodzaju stowarzyszeń we Prancyi, a zw ła­
szcza w Anglii, położyło sobie za zadanie ota­
czanie opieką zaniedbanej młodzieży szkół ludo­
wych i średnich i rozwijanie ich dzielności umy­
słowej i fizycznej.

Następnie zgromadzenie pań zajmowało się 
urządzeniem festynu, który odbędzie się dnia 27
b. m. z programem nader urozmaiconym i bo­
gatym; na razie wystarczy wymienić, że przy tej 
sposobności Lwów po raz pierwszy ujrzy kwia­
towe corso na bicyklach! Będą także różne nie­
spodzianki, nadktóremi pracuje gorliwie komitet.

Festyn odbędzie się na wolnem powietrzu 
w przepysznych ramach parku Stryj skiego i placu 
Wystawy wśród zieloności drzew i klombów 
kwiatów, i to właśnie w chwili, kiedy przyroda 
pełna kokieteryi stroi się w swe najpiękniejsze 
szaty i najcudniejsze przybiera barw y! Nie wąt­
pimy też, że w niedzielę, d. 27 b. m. cały Lwów 
olbrzymią procesyą pociągnie do Strjjskiego parku, 
aby tam zabawić się wybornie, spędzić kilka 
przyjemnych godzin i poprzeć tak chwalebne, tak 
zdrowe, postępowe a pod względem socyalnym 
wielce doniosłe zadania i cele Związku rodziciel­
skiego.

—  W ydział Czytelni akademickiej za­
prasza wszystkich członków Towarzystwa do 
wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. Felicyana Ra­
ciborskiego, b. przewodniczącego Czytelni, w nie­
dzielę,, d. 20 b. m. o godzinie 10 z rogatki Ja ­
nowskiej.

— Zarząd bursy im. J. I. Kraszew­
skiego w Stanisławowie, ogłasza konkurs na 47 
miejsc dla uczniów szkół średnich. Wymagane 
następujące w arunki: 1. Świadectwo z ostatniej 
klasy, przynajmniej dobrze ukończonej w II pół­
roczu. Jeżeli uczeń wstępuje dopiero do gimna- 
zyum lub Szkoły realnej, poświadczenie złożonego 
egzaminu wstępnego. 2. Świadectwo ubóstwa i 
szczepienia ospy. 3. Deklaracya, ile opieka za 
ucznia w zakładzie umieszczonego płacić może. 
Podania wnosić należy do 15 lipea pod adresem: 
Zarząd bursy im. J. I. Kraszewskiego w Stani­
sławowie.

— W Żeńskim zakładzie wychowawczo- 
naukowym p. Maryi Zagórskiej (ul. Czarnieckiego 
1. 12), odbędzie się egzamin publiczny w dniach 
22 i 23 b. m. (wtorek i środa) od godz. 9 —1 
przed południem. W tych samych dniach można 
oglądać wystawę robót ręcznych i malowideł od 
godziny 9 rano do 6 popołudniu.

— Egzamin dojrzałości odbył się w
c. k gimnazyum w Tarnowie, pod przewodni­
ctwem c. k. inspektora krajowego dr._ Ludomiła 
Germana, w dniach 8 do 14 b. m. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Banda Kazimierz (z odzn.), 
Broder Chaskel, Bromberg Gustaw (z odzn.), 
Fela Jan (z odzn.), Hackbeil Bronisław, Hajdu- 
kiewicz Karol, Hajec Stanisław, Hoborski Antoni 
(z odzn.), Jasiak Jan, Kocyar Jan, Kowal Jan, 
Kurtyka Franciszek, Laz Kazimierz. Malawski 
Zygmunt, Małeta Stanisław (z odzn.), Mleczko 
Ludwik (z odzn.), Nieduszyński Czesław, Nytko 
Michał, Oberleder Mojżesz, Pisarczyk Wincenty, 
Puskarz Jan, Rajca Walenty, Scholtz Wiktor, 
Szczeklik Adam, Wittek Witold, Wolfram Kon­
rad, Zając Jakób, Zwoliński Maryan (z odzn.).

Jednego ucznia publ. reprobowano na rok, 
ośmiu uczniom publicznym, jednemu prywatyście 
i jednemu eksterniście pozwolono poprawić egza­
min po feryach z jednego przedmiotu.

Egzamin dojrzałości w c. k. gimnazyum I 
w Przemyślu, odbył się pod przewodnictwem c. k. 
inspektora szkół średnich p. Jana Lewickiego, 
w dniach od 8— 11 b. m. Do egzaminu zgło­
siło się 17 uczniów publicznych i l  eksternieta.

Za dojrzałych uznani: Ciciinirski Grzegorz, 
Czerwiński Stanisław, Daćko Michał, Dworski 
Aleksander, Gładyszowski Józef (z odzn.), Ha- 
mula Stanisław, Jaroszewski Jan, Kurczak W ła­
dysław, Kuzia Eugeniusz (z odzn.), Lichicki Za­
chary asz (z odzn.), Łapicki Dyonizy, Papara 
Adam, Schachter Samuel, Sche:nbach Chaim, 
Tuszyński Adam, Żupnik Lewi, Grabowski W ła­
dysław (ekster.).

Jednemu uczniowi pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu.

—  Zaręczyny. W  Warszawie odbyły się 
w ubiegłą środę zaręczyny ks. Zofii Czetwertyń- 
skiej, córki ks. Włodzimierza i Maryi z hr, 
Uruskich z hr. W ładysławem  Zamoyskim z Pod­
zamcza, synem ś. p. hr. Stanisław a i Róży z 
hr. Potockich.

Równocześnie zaręczyli się : hrabianka Wie­
lopolska, młodsza córka margrabiego Zygmunta 
Wielopolskiego i jego małżonki ś. p. Albertyny 
z ks. Montenuovo i Stanisław August hr. Poto­
cki, syn hr. Stanisława i Maryi z Ostrowskich.

Z Monachium nadchodzi wiadomość o za- 
ręczyuaeh panny Brandtówny, córki znakomitego 
naszego malarza Józefa Brandta i jego żony 
1° yoto Pruszakowej, z artystą-malarzem, p. Sie- 
strzeńcewiczem.

—  Pogrzeb Antoniny Boffmanowej, zna­
komitej artystki polskiej, odbył się wczoraj w 
Krakowie przy udziale tysiącznych tłumów pu­
bliczności. Na czele orszaku żałobnego postępo­
wała kapela „Harmonii". Karawmn obwieszony 
był mnóstwem wieńców. Kondukt prowadził pa­
stor Gabryś. Na ulicach, któremi przechodził 
kondukt, płonęły, okryte kirem, latarnie gazowe 
miejskie. Z trybuny przy starym teatrze prze­
mawiał Michał Bałucki. Przy nowym teatrze 
chór opery odśpiewał „Recjuiem", poczem prze­
mawiali: artysta dramatyczny Leon Stępowski, 
imieniem kolegów; dyrektor „Narodnoho divadla“ 
Szubert, imieniem artystów czeskich; dyrektor dr. 
Juliusz Bandrowski, imieniem teatru lwowskiego, 
a na cmentarzu pastor Gabryś.

Na ręce dyrekcyi teatru krakowskiego na­
deszło z różnych stron wiele telegramów kondo­
lencyjnych. I tak od dyrektora „Narodnoho di- 
yadla" w Pradze p. Szuberta:

„Głęboko dotknięty śmiercią znakomitej 
artystki bratniego narodu polskiego paui Hoffina- 
nowej, wyrażam w imieniu czeskiego narodowego 
teatru i w swem własnem imieniu współczucie 
z powodu ciężkiej straty, jaką poniosła nasza scena, a 
z nią razem i sztuka dramatyczna słowiańska. 
Na trumnę niezapomnianej artystki tragicznej 
przesyłamy wieniec".

Od p. Edmunda Rygiera, dyrektora teatru 
poznańskiego.

„Wyrazy głębokiego żalu od długoletniego 
pracownika sceny".

Od p. Kazimierza Skrzyńskiego, wicepre­
zesa Tow. dziennikarzy:

„Przesyłam najszczersze wyrazy współczu­
cia i żalu z powodu zgonu znakomitej artystki 
Hoffmanowej a dawnej i dobrej mojej znajomej".

„Dyrekcya oraz artyści lwowscy bawiący 
w Warszawie — proszą o złożenie wieńca".

Dalej nadesłali telegramy: artystka sceny 
czeskiej i żona posła pani Laudowa-rloficowa, 
pp. Newlińscy, p. Rapacki („najstarszy kolega"), 
pp. Woleńscy, p. Sachorowski, komisarz Feld­
man, dr. Frey.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, 0. Bernard Kluzek, były gwardyan 00. 
Kapucynów, przeżywszy lat 39, w zakonie 19;

ks. Jakób Krajewski, wikaryusz przy ko­
ściele N. Panny Maryi w Krakowię,' przeżywszy 
lat 32.

W Paryżu, Maksymilian Madaliński, żoł­
nierz z r. 1830, w 85 roku życia.

W Seriote, Ambroży Giupponi, b. oficer z 
oddziału Garibaldego. W r. 1863 z dwoma ko­
legami swymi Nullem i Carolim wziął udział w 
powstaniu i służył pod wodzą Malewskiego. Do­
stał się do więzienia w Olkuszu, następnie zo­
stał deportowany na Syberyę, zkąd wrócił w r. 
1867. Towarzysz jego Nullo zmarł w więzieniu 
olkuskiem.

W Brodach, Marcin Burstin, syn prezy­
denta brodzkiej Izby handlowej, w 18 roku życia.

W Brzuchowicach pod Lwowem, Felicyan 
Raciborski, auskultant sądowy, b. prezes Czytelni 
akademickiej, młody niezwykłych zdolności pra­
wnik i literat, znany w szerokich kołach tutej­
szej młodzieży akademickiej, uległszy chorobie 
piersiowej, która przedwcześnie zniszczyła pasmo 
wiele obiecującego życia.

W Paryżu, Zofia Nabielakowa, małżonka 
ś. p. Ludwika Nabielaka.

— Pioruu W kościele. Z Kolbuszowej 
telegrafują do Głosu Narodu  pod datą 18 b. m.: 
Bezpośrednio po wejściu tarnowskiego biskupa 
ks. Łobosa do tutejszego kościoła i udzieleniu 
przez niego błogosławieństwa, uderzył w kościół 
piorun, zabił jednego włościanina z Kupna, 6 
zaś innych poraził. Ks. biskup Łobos nie poniósł 
żadnego szwanku.

— Yerdi, jak donoszą dzienniki włoskie, 
ciężko zachorował.

— U ro c z y s to ść  p u łk o w a . Czwarty pułk
c. i k. piechoty austryackiej Deutschineister, ob­
chodził uroczyście 140 rocznicę bitwy pod Koli- 
nem, gdzie się znakomicie odznaczył. W uroczy­
stym obchodzie uczestniczył także Najd. Arcy- 
książę Eugeniusz, właściciel pułku.

— Z „Domu Matejki" w Krakowie o- 
trzymujemy następujące pismo.

Dzięki ofiarności artystów polskich ma 
wkrótce przyjść do skutku tombola artystyczna 
na dochód „Domu Matejki". Niemal wszyscy 
malarze i rzeźbiarze nasi a nawet i obcy zama­
nifestowali swą cześć dla największego malarza 
polskiego w ten sposób, że nadesłali swe dzieła, 
z których rozlosowania czysty dochód przeznaczo­
ny będzie na utworzenie „Muzeum Matejkow- 
slriego". Muzeum to niebawem ma być już w 
najbliższych miesiącach dla publiczności otwarte. 
To też i wdzięczność wielka należy się tym, 
którzy zrozumieli doniosłość naszej instytucyi i 
do jej utworzenia rękę przyłożyli.

Dotąd następujące artystki i artyści polscy 
nadesłali swe cenne na ten cel prace: pp. Al-
chimowicz K., Austen A., Augustynowicz A. (4),
Batowski St., Bełtowski Józef, Bergmann St.
(2), Bierkowska Karolina. Biernacka Aniela, 
Bozdziech Józef, Brandt Józef, Bryniarski St.
(2), Buchbinder Szymon, Czynciel Celestyn, Da- 
czyński St., Dąbrowska Walerya (2), profesor 
Dembowski Leon, Drużbaeka Anna, Dukszyńska 
Emilia, Dulębianka, Dziewanowska Jadwiga, 
Eliasz Walery, Fałat Julian, Gażycz Marya, 
Gerson Wojciech, Godebski Cypryan (akwarelę 
P. Delaroehe’a), Grabiński H., Gramatyka An­
toni, Jaroszyński M., Jurjewicz, Kazanowska M. 
(2), Konopka 1\, Kowalski Leon, Krzeszowa, 
Lindemann Emil, Łępicka, Łukomska Br., Ma- 
leszewski, Madeyski Antoni, Małachowski S., 
Mehoffer Józef, Mien Klementyna, Mirecki K. 
(2), Młodnicka Maryla (2), Muller Karol (2 |, 
Nałęcz W. I., Olesiński, Pawliszak, Perdzyń- 
ski Jan, Petrides Janos, Podlcwska, Pośwn- 
kowa, br. Reisky Sylvia, Reyzner Mieczysław, 
Saski S., Schouppe Alfred (2), Siemińska Lau­
ra  (2), Stachiewicz Piotr, Stanisławski Jan, 
Stencel (2), Szczepański St., Szyndler Pant., 
Tetmaier Włodz., Trojanowski W. (3 ) ,; Wahl 
Saul, Wanke A., Wędrychowski Łucyan, Wło­
darski T., Wroński St., Wodziński Wincenty

s Gazeta Lwowska" % dnia 20 czerwca 1897.
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najsurowsze nakazy, ażeby przestrzegał wyda­
nych rozporządzeń. Nawiedzone miasto zamknię­
to i wysłano tam speeyalną misyę lekarską, 
która ma się zająó środkami ratunkowymi. Fakt 
wystąpienia w tern właśnie miejscu zarazy 
przedstawia się o tyle groźniej, że Dżedda jest 
miastem portowem, stanowiącem niejako bramę 
do Mekki, dokąd przybywa okrętami rokrocznie 
około 50.000 pielgrzymów,1 i że stosunki zdro­
wotna w tern mieście są nader opłakane, co 
przy nadzwyczajnych upałach, jakie tam panu- 
ją  — przyczynić się tylko może do coraz gro­
źniejszego rozszerzania się raz zawleczonej zarazy.

— Cyklon powietrzny. W Bezons i 
Colombes pod Paryżem wyrządził cyklon ogromne 
szkody. Jeden dom zawalił się zupełnie, a na 
wielu domach i pozrywał dachy i kominy, 
dalej powywracał mnóstwo drzew, porwał dru­
ty telegraficzne i telefonowe. W  Colombes jest 
kilka osób zabitych, a około 40 pokaleczonych. 
Bydła w polu zginęło mnóstwo.

W Asniers szalał jeszcze straszniejszy cy­
klon i zabił 5 osób, a 20 ciężko pokaleczył.

z następujących członków : Przewodniczący radca 
Dworu prof. dr. LudwiK Ćwikliński, zastępca 
przewodniczącego prof. dr. Bronisław Kruczkie- 
wicz, dyr. Wojciech Biesiadzki, prof. dr. Antoni 
Danysz, prof. Korneli Fischer, prof. dr. Kor­
neli Heck, prof. Franciszek Hoszowski, prof. dr. 
Jezienicki, prof. dr. Tadeusz Mandybur, prof. 
Stanisław Schneider.

Przedstawienie na dochód funduszu po­
mnika Al. Dumasa (syna), odbyło się w Paryżu 
w teatrze Eenaissance, w którem wzięli udział 
pan ie: Duse i Sara Bernhardt, dwie najlepsze 
interpretatorki dzieł Dumasa, dalej Coąuelin, 
słynny tenor Tamagno, śpiewaczka Yvette, Gil­
bert i inne. Same wielkości teatralne. Patrząc 
na afisze, można było dostać bolu oczów, tyle 
na nim figuruje pierwszorzędnych gwiazd sceni­
cznych! Odegrano wyjątki z „Damy kameliowej“ 
(S. Bernhardt) i „Żony Klaudyusza11 (p. Duse). 
Tamagno śpiewał pieśni własnej kompozycyi. 
Dochód wynosił przeszło 30.000 fr.

Wodziński Józef, Wyczółkowski Leon, Wuczy- 
czewicz W i Zembaczyński Antoni.

Prócz tego niektórzy z czeskich, węgier­
skich i rossyjskich malarzy, dowiedziawszy się 
z pism publicznych o naszych zamiarach, oświad­
czyli gotowość przysporzenia dochodu na dom 
Matejki przez nadesłanie swych utworów.

Wydział Towarzystwa im. Jana Matejki 
składa wszystkim wyżej wymienionym artystom 
niniejszem pismem wyrazy podziękowania za po­
parcie jego usiłowań i podaje do publicznej wia­
domości, że ostateczny termin nadsyłania dzieł 
sztuki upływa z dniem 1 sierpnia b. r., a za­
razem odzywa się jeszcze raz z gorącą prośbą do 
wszystkich malarzy i rzeźbiarzy polskich, którzy 
dotąd swych utworów na tombolę „Domu Ma­
tejki,“ nie nadesłali, aby zechcieli najpóźniej do 
1 sierpnia b. r. dary swe nadesłać.

Wszelkie dzieła sztuki uprasza się przesy­
łać pod adresem sekretarza Towarzystwa sztuk 
pięknych, p. Seweryna Bóhma w Krakowie z 
zaznaczeniem celu: „na tombolę Domu Ma­
tejki*.

Wszystkie pisma polskie upraszamy o po­
wtórzenie niniejszej odezwy.

Z arzą d  „Domu M atejki “
W Krakowie, 18 ezerwca 1897.
— Zielony karnawał w Warszawie.

Onegdaj odbył się z okazyi wyścigów w War­
szawie, piękny hal u hr. Józefostwa Potockich 
w pięknym pałacu na Krakowskiem Przedmie­
ściu. Tańce, do których stanęło 50 par, trwały 
do rana. Zabawę urozmaicała przechadzka po 
ogrodzie. Pośród gości znajdowali się ks. Ime- 
retyński i ks. Oboleński.

— Straszny wypadek zdarzył się one­
gdaj w Berlinie. W jednej z kamienic w blisko­
ści moctu spandawskiego, w samym środku mia­
sta, zapaliła się słoma przez nieostrożne obcho­
dzenie się z lampą naftową, skutkiem czego wy­
buchł groźny pożar. Mieszkańców dolnych ubi- 
kacyj udało się straży ogniowej uratować, na 
trzeciem jednak piętrze cała rodzina pewnego 
krawca udusiła się w dymie. Ojciec i dwoje 
dzieci zmarło, matkę powiodło się do życia przy­
wrócić.

— Kongres olim pijski w Hawrze 
1897. Międzynarodowy komitet igrzysk olim­
pijskich urządza w czasie od 23 lipca do Igo 
sierpnia b. r. kongres. Na tym kongresie będą 
omawiane różne zagadnienia, dotyczące ulepsze­
nia wychowania fizycznego. W programie kon­
gresu znajdują się następujące temata : Z za­
kresu pedagogiki: 1) Psychologia ćwiczeń cie­
lesnych i ich właściwości. 2) Zabawy a gimna­
styka, ich zalety i wady. 3) Wpływ moralny 
ćwiczeń cielesnych na rozwój charakteru i in­
dywidualność ćwiczących się dzieci i młodych osób. 
4) Urządzenie ćwiczeń cielesnych w liceach i 
kolegiach. Z zakresu hygieny: 1) Fizyologia
ćwiczeń cielesnych i przepisy hygieniczne do ró­
żnego rodzaju ćwiczeń. 2) O hygienicznym u- 
biorze do ćwiczeń. 3) Kąpiele i pływanie jako 
uzupełnienie ćwiczeń. Z zakresu sportu: 1 )W ar­
tość zapasów i wyścigów i rozdział nagród. 2) 
Urządzenie międzynarodowych igrzysk i zapasów 
w pewnych okresach czasu. 3) Sprawa założe­
nia Towarzystwa olimpijskiego i wydawania 
czasopisma. 4) Wskrzeszenie i rozwój ćwiczeń 
cielesnych w XIX stuleciu. Z kongresem połą­
czone będą różne popisy, wycieczki i t. p.

M. B.
—  Szyk i  elegancya. Z powodu nie­

zwykłej elegancyi księcia Turn-Taxis, który co 
dzień brał nowe ubranie i wydawał 75.000 fr. 
rocznie na swoją tualetę, Figaro  robi uwagę, 
iż hołdując najwyszukańszym gustom i posiada­
jąc dostateczną liczbę smokingów, surdutów, ża­
kietów, fraków, koszul jedwabnych i batysto­
wych z koronkami i wyszywkami, trudno wyda­
wać na tualetę męzką więcej niż 40.000 fr. ro­
cznie. W przeciwnym razie wpadamy w śmie­
szność lub kobiecą zalotność. Ludzie, wydający 
dużo na swą tualetę, często mieszają szyk z 
elegancyą Szyk osiąga się pieniędzmi, elegan­
cya powinna być wrodzona, a bogactwo ułatwia 
tylko jej przejawy. Pierwszy lepszy dorobkiewicz 
odziany przez najlepszych krawców, z kwiatkiem 
w dziurce od guzika, umiejący wkręcać się w 
wyższe sfery z pomocą ofiar na cele dobroczyn­
ne lub pożyczający chętnie pieniędzy, uważa sie­
bie za wielkiego pana. Trzeba go tylko widzieć 
zdała od tych, którym pochlebia a wtedy okaże 
się skąpym i szorstkim. Cechą charakterystyczną 
fałszywego szyku jest upodobanie do złotych 
ozdób. Prawdziwa elegancya przejawia się mniej 
w formach zewnętrznych niż w obejściu i ma­
nierach i zależy niejako od nastroju wewnętrze- 
go, budowy ciała, ruchów oraz od tego co na­
zywamy taktem i dobrym smakiem, z pomocą 
którego umiemy się odziać do twarzy, wzrostu 
i rozmaitych okoliczności i wytwarzamy jednę 
harmonijną całość. Takich ludzi prawdziwie ele­
ganckich jest bardzo mało, za to dużo jest szy­
kownych.

— Dżuma nad Czerwonem morzem.
Indyjska dżuma posuwa się coraz bardziej na 
Zachód i dosięgła już krain, położonych nad 
Czerwonem morzem. Z Konstantynopola donoszą, 
że zarazem pojawiła się już sporadycznie w 
Dżeddzie, najważniejszym punkcie Czerwonego 
morza. Na nadzwyczaj nem posiedzeniu rady sa­
nitarnej postanowiono zaprowadzić 15-dniową 
kwarantannę w lazarecie’ Camaran dla przyby­
szów z Dżeddy, aj wali tamtejszy otrzymał jak

Towarzystwo filologiczne. Jako Y. 
walne zgromadzenie odbyło się dnia 3 czerwca 
XXXIV. posiedzenie we Lwowie. Przewodniczący 
podniósł trzy szczegóły w swem zagajeniu: mno­
gość posiedzeń i odczytów, łączność z Towarzy­
stwem nauczycieli szkół wyższych i rozwój cza­
sopisma „Eosu“, które znalazło w ogólności przy­
chylną ocenę za granicą. Nastąpił odczyt dr. Je- 
zienickiego p. t.: „Akademia ateńska za czasów 
Platona".

Opierając się na odkopanych szczątkach 
starożytnych gimnazyów greckich tudzież na 
wzmiankach, zachowanych szczególnie u Witru- 
wiusza, podał prelegent krótki opis gimnazyum. 
Niemal każde miasto greckie posiadało gimna­
zyum, a większe z nich miały ich nawet kilka. 
Były one przeznaczoue głównie do ćwiczeń fizy­
cznych dla młodzieży, a zakładano je kosztem 
wielkich ofiar publicznych na miejscach zdro­
wych wśród gajów i ogrodów w pobliżu miasta.

Ateny posiadały trzy gimnazya: gimna­
zyum Akademosa czyli Akademię, gimnazyum 
t. zw. Lyceum i gimnazyum Kynosarges. Naj- 
sławniejszem z nich było gimnazyum Akademe, 
tak nazwane zapewne od herosa lub obywatela 
ateńskiego tego imienia, do którego pierwotnie 
należało to miejsce, ofiarowane przez niego mia­
stu na założenie gimnazyum. Sławę swoją za­
wdzięczało to gimnazyum szczególnie Platonowi, 
który je obrał za stałe miejsce swoich wykła­
dów filozoficznych. Leżało ono w północnej stro­
nie miasta po za obrębem jego murów w odle­
głości jednego kilometra od północnej bramy 
Aten t. zw. Dipylon.

Założenie tego gimnazyum sięga dawnych 
czasów, istniało już bowiem za czasów Pizy- 
stratydów. Hipparch miał ofiarować znaczną su­
mę pieniężną na jego urządzenie i upiększenie, 
a inny członek dynastyi Pizystrata miał wznieść 
przy wejściu do gimnazyum sławny posąg 
Erosa z wierszem dedykacyjnym. Oymon uży­
źnił to miejsce za " pomocą kosztownych wodo­
ciągów, sprowadzających wodę z pobliskiego Ke- 
fisu i założył wspaniały park, który przerzy­
nały liczne aleje, ocienione rozłożystymi plata­
nami, białemi topolami i wiązami. Piękność 
parku Akademii, który podczas skwarów letnich 
był ulubionem miejscem przechadzki dla Ateń- 
czyków, sławi komedyopisarz Arystofanes w 
„Chmurach11.

Na miejscu czworobocznem, otoczonem z 
trzech stron rzędami kolumn, znajdowały się 
place, przeznaczone na różne ćwiczenia gimna­
styczne i zabawy dla młodzieży, jak gra w 
piłkę i t. p. W obrębie tego przestronnego 
czworoboku były zapewne różne zabudowania i 
portyki z katedrami i kamiennemi siedzeniami 
przy ścianach. Portyki te były często odwie­
dzane przez filozofów i retorów, którzy tam mie­
wali wykłady przed licznie zebraną publiczno­
ścią. We wnętrzu Akademii czczono też różne 
bóstwa, na cześć których były pobudowane oł­
tarze. Po śmi rei Platona wzniósł Arystoteles 
w Akademii ołtarz na jego cześć, a Mitrydates 
III lub IV posąg tego filozofa.

Z dawnej świetności Akademii, w której 
Plato i jego następcy przez przeszło 900 lat 
głosili wzniosłe nauki do roku 529, w którym 
cesarz grecki Justynian zamknął szkoły filozo­
ficzne, a majątek ich zabrał na rzecz państwa, 
nic więcej nie pozostało do dzisiaj prócz samej 
nazwy. Gała ta bowiem równina, na której sitf 
wznosiło gimnazyum, nazywa się dotąd Akade­
mią. Ze słyrnych zaś budowli i dzieł sztuki, 
zdobiących to miejsce, nie ma żadnego śladu. 
Wszystko zniszczył ząb czasu i późniejsze na­
pady barbarzyńców.

Prelegentowi podziękowano oklaskami za 
wykład jasny i zajmujący. Poczem komisy a 
kontrolująca wniosła o udzielenie absolutoryum 
i podziękowanie za bardzo staranne prowadze­
nie rachunków. Wreszcie dyr. Biesiadzki pod­
niósł zasługi prezesa i w celu uznania zapro­
ponował jego wybór, jakoteż wiceprezesa przez 
aklamacyę. Oba wnioski przyjęto i przystąpiono 
do wyboru wydziału. Nowy wydział składa sio

P. Sozański, artysta - malarz, zamie­
szkały we Włoszech, nadesłał z Florencyi, na 
wystawę warszawskiego Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych trzy akwarele swego pędzla, za­
tytułowane; „Skrzypek11, „W przedpokoju mon- 
signiora11 i „Come sta?11 a oprócz tego —  kopi^ 
akwarelową niezwykle pięknej a mało znanej 
głowy Chrystusa — Andrzeja del Sarto, za­
mieszczonej w kaplicy Medyceuszów w Santis- 
sima Annunziata we Florencyi. Kopiowanie arcy­
dzieła tego połączone jest z niezwykłemi tru ­
dnościami. Prócz pozwolenia specyalnego zarządu 
galeryi królewskiej, trzeba czekać dni, w któ­
rych obraz ten odśrubowywany bywa z ołtarza, 
a w godzinach pracy być na dwa spusty zam­
kniętym w celi zakonnej. P. Sozański wykonał 
dwie takie kopie, pierwsza bowiem przeznaczona 
do "Warszawy, znalazła zaraz nabywcę w osobie 
pewnego Anglika.

Sukces Sewera w Warszawie. K u r
W arsz. donosi: „Marcin Luba11 Sewera wstęp­
nym bojem zdobył uznanie publiczności warszaw­
skiej, która przez.... ręce widzów nie szczędziła 
oklasków pod adresem autora. Sukces zupełny 
święcił też p. Rapacki w tytułowej, roli premiery.

Panna Korolewiczówna, artystka opery 
lwowskiej, wystąpiła z powodzeniem w Warsza­
wie w „Lunatyczce11. Prasa zapisuje jej sukces 
i podnosi piękne zalety głosu i gry, radząc 
przy tern, aby młoda artystka popracowała jeszcze 
nad sobą, a wtedy świetna otwiera się dla niej 
artystyczna przyszłość.

Leoncaralla nowa opera „Bohemery zo­
stała przyjęta do opery wiedeńskiej, gdzie będzie 
wystawiona dnia 4 października.

Anglik o Sienkiewiczu. Ilustrowany 
angielski tygodnik The graphic przynosi ocenę 
ostatniej powieści Sienkiewicza w słowach tak 
pełnych uwielbienia, że radością i chlubą na­
pełnić muszą serce polskie. Tygodniowy krytyk 
Graphica p. T. 0 ’Gonnor, członek parlamentu, 
pod rubryką: „Books worth reading, (książki, 
zasługujące na poznanie) tak pisze o „Quo 
vadis“ : „Imię Sienkiewicza mało znanem jest
w Anglii Na mojej własnej półce stoją aż czte­
ry grube tomy pism jego, których nigdy nie o- 
tworzyłem. A jednak są tacy, co twierdzą, iż 
współczesne pokolenie w nim znalazło pisarza o ta­
lencie równie doniosłym jak w Tołstoju i którzy 
witają jego pojawienie się. w literaturze wszech­
świata, jako stanowiące epokę. Sienkiewicz na 
nieszczęście zajmuje się czasami i ludźmi, dla 
których, jak dotąd, czytelnicy angielscy żadnej 
nie okazywali ciekawości. Wszechsłowiański pro­
blemat jest niewątpliwie jednem z nowych, za­
razem i wielkich zagadnień Wschodniej Europy, 
nie zdołał on atoli dotąd zająć wyobraźni zacho­
du. Że zaś Sienkiewicz jbst wielkim powieści o- 
pisarzem Słowian, wystarcza to, aby był u nas 
nieznanym.

Wątpię wszakże, aby ktokolwiek przeczy­
tawszy ostatnią jego powieść, mógł o nim za­
pomnieć. W „Quo vadis“ Sienkiewicz wstąpił 
na grunt dla siebie nowy; nie już słowiański, 
lecz staro-rzymski. Epoka Nerona nie od dziś 
wywiera rzadki urok na fantazyę. pisarzy powie­
ściowych.

Opowieść Sienkiewicza stoi nierównie wy­
żej nad wszystkie próby rodzaju, nawet przez 
tak znakomitych współzawodników dokonane. 
Śmiałość autora da się zmierzyć choćby tym fa­
ktem, że książęta apostołów znajdują się pomię­
dzy dramatis personae ; że Nero wychyla się 
niemal z każdego rozdziału, a jednak czytać tę 
księgę przychodzi z równem zajęciem, z równem 
poczuciem prawdy i rzeczywistości, jak gdyby 
to był obraz współczesnego życia w Londynie.

Niepodobna mi streścić powieści, wypeł­
niającej do sześciuset stronnic bitego druku. 
Środkiem osnowy jest miłość młodego rzymskie­
go patrycyusza dla królewskiej dziewicy z krain, 
podbitych przez Romę. — Ale choć te postaci 
są nad wyraz żyjące, choć wątek ich miłości i 
losów bardzo jest i ludzkim i zajmującym, słu­

żą one tylko za pozór dla skreślenia ogólnego 
obrazu Rzymu cesarzy, oraz walki pogaństwa z 
młodem chrześciaństwem11.

Tu k?-ytyk angielski, na dowód jaskrawo­
ści stylu i wspaniałości epizodów, podaje Ucztę 
Nerona, unosząc się nad barwnością, życiem i 
ogniem tego obrazu. Dalej wykazuje misterne 
przeprowadzenie wewnętrznego przeobrażenia w 
duszy Viniciusa. „Chociaż młody patrycyusz po­
siada niejednę rzymską cnotę i męstwo i pa- 
tryotyzm, jest on zarazem uosobieniem ezelności, 
okrucieństwa i zwierzęcości strasznego miasta, 
do którego należy. Oczywiście, w takim umyśle 
chrześciaństwo mogło tylko stopniowo się przyj­
mować. Nic bardziej artystycznego nad sposób, 
w jaki Sienkiewicz to stopniowanie przeprowa­
dza w myślach i przygodach jednostki, odźwier- 
ciedlając skrajną różnień" pomiędzy rzymską cy- 
wilizacyą a chrześciańskiem nauczaniem.... Zja­
wienie się Piotra św. w toku powieści należy 
do najbardziej porywających prawdą ustępów.... 
Jest tam i postać nikczemnego Greka, Chilona, 
po prostu arcydzieło typu „Graeculus esuriens11 
łacińskich poetów. Portret Nerona niemniej jest 
prawdziwym i nadzwyczajnym11. Wśród przyto­
czonych przez się ustępów autor mieści i pochód 
Cezara przez ulice Romy i zmierzenie się oko 
w oko tyrana z rybakim galilejskim, ukrytym 
w tłumie. „Tylko wielki poeta mógł podobną 
scenę wymarzyć, tylko wielki pisarz zdolny był 
ją  opisać w ten sposób. Jednem słowem, Sien­
kiewicz w tej powieści okazał się jednym z prze­
wodnich duchów naszej epoki. Spodziewać się 
należy, iż niewiele czasu będzie trzeba, zanim 
każdy miłośnik pięknej literatury spoufali się z 
jego nazwiskiem11.

„Bibliografia polska11 Estreichera, zna­
lazła już w całym naukowym świecie zasłużone 
najzupełniej uznanie. Pomnikowego tego wyda­
wnictwa ukazał się obecnie tom XV (część III, 
tomu IV Bibliografii 140.000 druków) i obej­
muje literę D. Przerzucając tom wzmiankowany, 
znaleźliśmy przypadkowo brak kalendarza Duń- 
czewskiego na rok 1737, odtłoczonego w dru­
karni „sss. Troycy11 we Lwowie, dedykowanego 
Wacławowi Rzewuskiemu (Illustrissimo etExcel- 
lentissimo Dno D. Venceslao Comiti In Rozdoł 
et Reiowiec Rzewuski Palatino Podoliae... i t. d.) 
kart nlb 32. Z wyjątkiem dedykacyi — kalen­
darz ten jest jednobrzmiącym co do treści 4 układu 
z egzemplarzem, dedykowanym Sobieskiemu, a 
zanotowanym przez p. Estreichera. Przypuszczamy, 
że Stanisław z Łazów Dunczewski w jednym 
roku dwom dygnitarzom pracę swoją ofiarować 
pragnął i ztąd ta odmiana.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę po raz pierwszy „Hrabina 
Oczko11, krotochwiła w 3 aktach Fr. Schonthana 
i Fr. Kappel-Elfelda w tłómaczeniu Maryana Ga- 
walewicza.

W niedzielę „Porwanie Sabinek11, kome- 
dya w 4 aktach.

W poniedziałek przedstawienia nie będzie.
We wtorek po raz drugi „Hrabina Oczko11.
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(.Zagadkowa sprawa),

Lwów, 19 czerwca.
Przez trzy dn i: we wtorek, środę i piątek 

toczyła się przed trybunałem sądu przysięgłych, 
pod przewodnictwem radcy p. Haydćrera roz­
prawa przeciw Karolowi Baudischowi, rewiden- i 
towi, i Arnoldowi Yogelfangerowi asystentowi 
Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie, w przed­
miocie zagadkowego podjęcia przez nieznajomego 
sprawcę, na podstawie sfałszowanego kwitu, kaucyi 
w kwocie około 6.000 zł. złożonej w depozycie 
kolei, a własność firmy „Braci Groedel11 sta­
nowiącej.

Wspomniana firma „Braci Groedel11 z 
Demni Wyżnej, przed dwoma laty zawarła kon- |
trakt z Dyrekcya kolejową, która miała wybu ■ 
dować trzy tory kolejowe do tartaków firmy. 
Firma złożyła na pokrycie kosztów tej roboty 
6 000 złr. kaucyi, które Dyrekeya kolejowa u 
siebie przechowywała. Po ukończeniu roboty Dy­
rekcya kolejowa zawiadomiła firmę, iż ma za­
płacić 5.964 zł. 18 ct. poczem będzie mogła 
sobie kaucyę wycofać.

W dniu 21 lipca roku zeszłego zjawił się 
w biurze p. Baudischa jakiś nieznajomy, ele­
gancki młody człowiek, wysoki blondyn, który 
przedstawił się jako Ludwik Faatz, prokurzysta 
firmy Groedl i zażądał wydania kaucyi, okazując 
kwit depozytowy (Depotschein) na tęż kaucyę, 
przyczem okazał najdokładniejszą znajomość ca­
łego interesu, zawartego między Dyrekcyą kolei 
a firmą. W obec tego Baudisch postarał się o 
przyspieszoną manipulacyę z wydaniem kaucyi, 
którą też ów Faatz podjął. W październiku nagle 
otrzymała Dyrekcya kolei pismo od firmy Groedl 
z żądaniem wydania kaucyi, i niebawem wy* 
kryło się, że kwit na mocy którego kaucyę "W 
lipcu wydano był sfałszowany, a ów Faatz, 
oszustem, który nadużył nazwiska p. Karola 
Faatza urzędnika w firmy mowie będącej.
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Początkowe dochodzenia przybrały ten obrót, 

że podejrzenia skierowały się przeciw K. Bau- 
dischowi, iż przy pomocy podstawionej osoby, 
podjął kancyę na własną korzyść. W tym kie­
runku wytoczono Baudischowi proces. Przy pierw­
szej rozprawie w kwietniu r. b. pierwszy z prze­
słuchanych świadków A. Vogelf:inger, złożył ze­
znania tak chwiejne, że zastępca prokuratoryi 
państwa uznał za stosowne wnieść przerwanie 
rozprawy, a oskarżenie rozciągnąć i przeciw Vo- 
gelfangerowi, o współwinę w tym kierunku, iż 
działał w porozumieniu z Bandischem w sprawie 
wydania kaucyi.

Zarówno przy pierwszej rozprawie, jak 
przy drugiej, obecnie przeprowadzonej, K. Bau- 
disch stanowczo i wytrwale obstawał przy tern, 
ze jest zupełnie niewinny, i jeżeli w czem uchy­
bił, to w tern może, iż chcąc szybko sprawę za­
łatwić wydobył z protokołu podawczego odnośny 
akt i zakomunikował go rzekomemu Faatzowi, 
który też z powołaniem się na liczbę tego aktu, 
napisał zaraz na poczekaniu w biurze Baudischa 
podanie o wydanie kaucyi. Przeciw drugiemu 
oskarżonemu Vogelfangerowi podejrzenie skiero­
wało się z tego powodu, ponieważ Bandisch ze­
znał, że mu owego nieznajomego właściwie Yo- 
gelfanger przedstawił jako Faatza, prokurzystę 
firmy Groedlów.

Przeprowadzona w tych dniach rozprawa 
jednak nie ugruntowała należycie tych podej­
rzeń. Liczni świadkowie, a między innymi p. 
Mikiewicz asystent inżynier i p. Pillich kasyer, 
zeznali, że nieznajomy rzekomy Faatz okazał 
taką znajomość sprawy i pewność siebie, iż mógł 
najostrożniejszego urzędnika w błąd wprowadzić. 
Co do charakteru oskarżonego Baudischa zeznali 
świadkowie, że uważali go za nieposzlakowane- 
go, i niezdolnego do żadnej malwersacyi. Świa­
dek p. Huppert, naczelnik protokołu podawczego 
zeznał, że Baudisch podejmując akt firmy Groe­
dlów z protokołu, nie dopuścił się nadużycia, 
gdyż takie wyjmowanie aktów doraźne przez u- 
rzędników bywa często praktykowane. Sensacyj- 
nem było zeznanie p. Pillicha, który w skutek 
ponownego żądania Groedlów, aby wydano kau- 
cyę Guż w lipcu wydaną) udał się do Demni 
w poszukiwaniu owego Faatzma. W Demni 
przedstawiono mu rzeczywistego p. Faatza, zu­
pełnie do owego nieznajomego niepodobnego; na­
tomiast na dworcu kolejowym dowiedział się p. 
Pillich od naczelnika stacyi, że podobny młody 
blondyn elegancki (jak go p. Pillich opisywał) 
był rzeczywiście zajęty w biurach firmy Groedel, 
nazywał się Sylwester Pagani —  ale ten wła­
śnie przed kilku dniami wyjechał na Węgry. 
(Poszukiwania owego Paganiego pozostały do­
tychczas bez skutku).

Ostatecznie zeznania wszystkich świadków 
przemawiały na korzyść oskarżonych, skutkiem 
czego zastępca prokuratoryi państwa, złożył 
wczoraj wieczorem następujące oświadczenie:

Dotychczasowy przebieg rozprawy nadał 
oskarżeniu obrót niekorzystny; wykazał miano­
wicie, że Baudisch niekoniecznie musiał być w 
porozumieniu z owym oszustem rzekomym Faa- 
tzem, i że mógł być w błąd przez niego wpro­
wadzony, podobnie jak inni wytrawni urzędnicy. 
Co do Yogelfangera to oskarżenie przeciw niemu 
mogło być podtrzymane tylko na podstawie wi­
ny udowodnionej Baudischowi, jako przeciw współ­
winnemu. W obec tego prokuratorya państwa 
odstępuje od oskarżenia przeciw obu podsądnym 
wniesionego.

Przewodniczący radca Hayderer ogłosił na­
tychmiast wyrok uwalniający obu podsądnych, i 
odsyłający poszkodowaną Dyrekcyę kolei pań­
stwowej na drogę prawa. Wyrok przyjęło liczne 
audytoryuin oklaskami. Uwolniony od zarzutu K. 
Bandisch po wysłuchaniu wyroku zakrywszy 
twarz dłońmi rozpłakał się rzewnie, poczem dłu­
go jeszcze uspokoić się nie mógł, witając się z 
dorosłym synem i córką, do których po siedmio- 
miesięcznem więzieniu powrócił. Scena ta wywar­
ła na obecnych głębokie wrażenie.

K. Baudischa bronił adw dr. Suinper, Yo­
gelfangera adw. dr. Grek.

GOSPODARSTWO IHANEEL
V. pełne posiedzenie lwowskiej Izby  

handlowej i przemysłowej odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 21 czerwca, o godzinie 6 
wieczór, w sali posiedzeń Izby, plac Halicki 
1. 10. Na porządku dziennym między inne- 
m i: Opinia względem upoważnienia c. k. Szko­
ły przemysłowej we Lwowie do wydawania 
świadectw, uprawniających do samoistnego 
wykonywania przemysłu rękodzielniczego a to 
ślusarstwa artystycznego i budowlanego, tu­
dzież m alarstwa pokojowego ; opinia co do 
wolnych składów spirytusu w Stanisławowie
i Samborze; koncesyonowanie biura adreso­
wego we Lwowie. Wybór 4 delegatów i 4 
zastępców do kuratoryi fundacyi Domsa. W y­
bór delegata do losowania premiów z funda­
cyi Ponińskiego.

Kolej Lwów-Bełzec-Tomaszów płaci 
za kupon lipcowy swych priorytetów po 7 zł. 
dywidendy.

L inie kolei państwowych w Galicyi 
przyniosły w czasie od 1 stycznia do 80 kwie­
tnia b. r. o 1,699.804 zł. dochodu więcej, 
niżeli w roku zeszłym.

Giełda zbożowa : Cukier surowy loco 
Aussig 11*60 do 1165 , loco Ołomuniec 
10*75 do 10*85, loco Berno - Wiedeń
10*80 do 10 90, na czerwiec loco Aussik
1L65 do 1P 70, cukier w kostkach pri­
ma 84'50 do 84*75, secunda 34*25 do 84*50,
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 16*40 
do 16*60. Nafta kaukazka transito T ryest
4*75 do 5*— , galicyjska przeźroczysta 17*— 
do 17*25.

Targ zb b iń W f.

Lwów, 19 czerwca, pszenica 7*50 do 
7*80 zł., żyto 5*80 do 5 80, jęczmień bro­
warny 5*50 do 6— *, jęczmień, pastewny 5*50 
do 6*— , owies 5*90 do 6*40, rzepak — *— 
do — *— , groch 5*— do 8*—, wyka 4*50 do 
4*75, nasienie lniane — *—  do — *— , nasie­
nie konopne — *—  do — — , bób — *— do 
— *— , bobik 4*50 do 5*— , hreczka —*—  do 
do — koniczyna czerwona galic. —
do —*— , s z w e d z k a  do — *—, biała
— *—  do — *— , tymotka — do — *— ,
a n y ż  d o  , kukurudza stara 5*—
do 5*25, nowa 5*—  do 5*25, chmiel stary 
— *—  do — *— , chmiel nowy na termina 
— *— do — *— , spirytus gotowy — ' — do 
— *— , na term in — *— do — War ant y

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od l ig o  czerwca_ do 18go 
czerwca b r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7*70 do 7*95, nowa 7*70 do 9*95, żyto 
stare 5*55 do 5*85, nowe 5 55 do 5*85, jęczmień 
brow arny 5*80 do 5*70, pastewny 4*75 do 
5* — , owies 6 05 do 6*45, hreczka 7*50 do 
8 50, kukurudza zeszłoroczna 5*— do 5 25, 
nowa — *— do — *— , proso— *— do — * — , 
groch do gotowania 5*70 do 7*75, groch pa­
stewny 5*— do 5*50, fa so la — *— do —*— , 
bobik 4*40 do 4*75, wyka 4*45 do 4*75, ko­
niczyna czer. 8 0 — do 40*—, koniczyna biała 
— *—  do — *— , anyż rossyjski — *—  do —*— , 
anyż płaski — *— do — * ~ , km inek —*— 
do — *— , rzepak zimowy stary 10 — do 10*50, 
lnianka — *— do — *— , nasienie lniane
 do —*— , soczewicza — *—  do — *— ,
rzepik zimowy — *—  do —*— , nasienie ko­
nopne — *— do —*— , chmiel nowy —*— 
do — * - ,  nafta zwykła 15*—  do 16*—  sa­
lonowa 18*— do 18*50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15*40 do 15*65.

0STATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  odwiedził przedwczoraj po 
południu Najd. Arcyksięstwa Rainera i Ma- 
ryę, poczem udał się do Schobrunnu.

Najd. Arcyksiążę O t t o  wyjechał przed­
wczoraj z W iednia do Steinamenger.

Wczoraj odbyło się w W iedniu poświę­
cenie nowej stacyi centralnej wiedeńskiego 
ochotniczego Towarzystwa ratunkowego, w obe­
cności Najj. Pan, Najd. Arcyksiążąt Leopolda, 
Salwatora, Eugeniusza i Rainera, PP. Mini­
strów hr. Badeniego i generała Krieghammera, 
hrabiego Kielmansegga, burmistrza dr. Lue- 
gera i wielu innych dygnitarzy. Monarcha 
powitany entuzyastycznymi okrzykami, odpo­
wiedział na przemowę prezydenta Towarzy­
stwa hr. Lamezana, zapewnieniem, że wstę­
puje z żywem zainteresowaniem do tego domu, 
poświęconego najszlachetniejszej miłości bli­
źnich i wezwał Towarzystwo, aby pozostało 
zawsze wiernem swoim tradycyom. Po jedno­
godzinnym pobycie, odjechał Najj. Pan że­
gnany grzmiącymi okrzykami.

Wiedeński Yaterland  doniósł w jednym 
z ostatnich numerów, że P. Prezydent M ini­
strów hr. Badeni miał powiedzieć, iż zamie­
rza podjąć starania ugodowe — na wypadek 
jednak, gdyby do jesieni nie dało się osią­
gnąć porozumienia, nastąpi rozwiązanie parla­
mentu. Otóż Frcmdenblałt został upoważnio­
ny do oświadczenia, iż P. Prezydent Mini­
strów w obec nikogo nie poczynił podo­
bnych wynurzeń.

Pułk piechoty „Hoch und Deutschmei- 
ster“, obchodził wczoraj w Wiedniu uroczyście 
140 rocznicę bitwy pod Kolinem, w której 
brał zaszczytny udział. Pułk ustaw ił się na

dziedzińcu koszar pod dowództwem pułko­
wnika Hausnera, Najd. Arcyksiążę Eugeniusz 
odbył przy dźwiękach hym nu ludowego in- 
spekcyę frontu, poczem w kościele na Renn- 
weg odbyło się uroczyste nabożeństwo. Po 
powrocie do koszar, wygłosił pułkownik Hau- 
sner krótką przemowę, wzywając żołnierzy, 
aby pamiętali o sławnych czynach poprze­
dników i zakończył: „Powtórzmy dziś przy­
sięgę z gorącą w iarą w sercu, z dawną au- 
stryacką odwagą w piersi, iż w ytrwam y przy 
Cesarzu i Ojczyźnie aż do śmierci, i dorównamy 
w tem dzielnym naszym poprzednikom. Tak 
nam dopomóż Panie Boże!“ — Defilada pułku 
zakończyła uroczystość.

W węgierskiej Izbie deputowanych opo- 
zycya zapowiedziała na wczoraj dalszy ciąg 
obstrukcyi przeciwko nowej procedurze kar­
nej, względnie §. 16 ustawy karnej. Do głosu 
zapisanych jest 86 mówców, a między nimi 
Franciszek Kossuth i Jan  Hock. „Komitet ob- 
strukcyjny" zamierza na razie udaremnić 
przyjście do skutku ustaw y przez długie dy- 
skusye. Dopiero gdyby rząd chciał obstrukcję 
złamać również długiemi posiedzeniami, na­
tenczas opozycya zdecydowaną jest chwycić 
się najskrajniejszych środków, wszczynać kil- 
kogodzinne dyskusye z powodu protokołu, żą­
dać imiennych głosowań i stawiać niezliczo­
ną ilość interpelacyj i wniosków. Na razie 
jednak opozycya chce się ograniczyć do dłu­
gich mów. Dep. Kalmann, Sima i Karol 
Eotvós zapowiadają tak długie mowy, iż każda 
z nich ma wypełnić całe posiedzenie. Na za­
kończenie ogólnej dyskusyi zamierza stronni­
ctwo niezawisłości wnieść aż trzy wota nie­
ufności, a mianowicie przeciw prezydentowi 
ministrów, przeciw m inistrowi spraw iedli­
wości i przeciw całemu gabinetowi. Z drugiej 
zaś strony donoszą, iż większość chce z całą 
energią zwalczać obstrukcyę, przyczem prze­
jęta jest przekonaniem, iż prowadzi walkę w 
obronie parlamentaryzmu, który nie może paść 
ofiarą teroryzmu mniejszości.

Z różnych stron donoszą o szerzącym 
się ruchu wśród robotników rolnych. W  Bacz 
Madarasz wszyscy robotnicy zaprzestali pra­
cy i napadli tych, których przyjęto w ich 
miejsce.

Cesarz W ilhelm przyjął wczoraj na po­
słuchaniu m inistra Bóttichera.

D ym isja p. Bóttichera, który w rzeszy 
piastuje urząd sekretarza stanu dla spraw we­
wnętrznych, a w Prusiech jest zastępcą pre­
zesa gabinetu ma być ogłoszoną w najbliż­
szych godzinach. Jego stanowisko, jako se­
kretarza stanu w urzędzie spraw wewnętrz­
nych rzeszy obejmie podobno hr. Posadow*- 
sky. W edług Kolnische Zeitung  nie ma obe­
cnie mowy ani o dymisyi kanclerza, ani o 
dymisyi sekretarza stanu dla spraw zagrani­
cznych M arschalla. Natomiast wT niektórych 
pismach pojawia się wieść o możliwej dymi­
syi m inistra spraw wewnętrznych v. d. Recke, 
autora noweli do ustawy o stowarzyszeniach, 
którego zastąpiłby M as Puttkam  er,' obecny 
sekretarz stanu dla Alzacyi i Lotaryngii.

N ordd. A llg . Zlg. wszakże twierdzi, że 
wszystkie te doniesienia polegają na dowol­
nych kombinacyach. Do tej pory nie nastą­
piła w tej mierze żadna decyzya.

W obecności cesarza i cesarzowej^ na­
stąpiło przedwczoraj w Kolonii odsłonięcie 
pomnika cesarza W ilhelm a I. W podróży do 
Kolonii cesarstwo zatrzymali się w Bielefeld, 
gdzie na przemowę powitalną burmistrza od­
powiedział cesarz Wilhelm, wzywając do wal­
ki przeciw przewrotowi.

Z Petersburga donoszą oficyalnie,^ iż no­
wy m inister-rezydent rossyjski przy W atyka­
nie, Ozarykow, przywiózł do Rzymu ratyfika- 
cyę umowy w sprawie zamianowania sie­
dmiu biskupów katolickich w państwie ros- 
syjskiem.

Włoski następca tronu, ubrany w su­
knie cywilne, odwiedził wczoraj prezydenta 
F au re’a. Przyjęto go z honoram i wojskowymi. 
Rozmowa, prowadzona w tonie nadzwyczaj 
serdecznym, trw ała 25 minut. Bezpośrednio 
potem prezydent Faure rewizytował księcia. 
Następca tronu udał się z Paryża do Londy­
nu na uroczystości jubileuszowe.

W  Salin de Giraud, gdzie wybuchły za­
burzenia robotnicze, podjęto wczoraj pracę na 
nowo bez wszelkich zajść. Podprefekt depar­
tam entu Arles znajduje się z żandarmami cią­
gle jeszcze na miejscu. Umysły uspokoiły się. 
Batalion żuawów, który miał przybyć z Arles, 
jeszcze nie wyruszył i prawdopodobnie nie 
przybędzie już do Salin de Giraud. Pogłoska, 
jakoby dwaj robotnicy zostali przedwczoraj 
zabici, jest fałszywą.

Następca tronu czarnogórskiego, książę 
Daniło, odwiedził wczoraj m inistra spraw za­
granicznych Hanotaux, który następnie księcia 
rewizytował.

Nie ulega już wątpliwości, że w sier­
pniu uda się Faure do Petersburga; już roz­
poczęły się ofieyalne przygotowania do po­
dróży.

Senatowi Stanów Zjednoczonych półno­
cnej Am eryki przedłożono traktat pomiędzy 
tymi Stanami a Hawai i odnoszące się do te­
go przedmiotu orędzie prezydenta Mac Kin- 
leya. — W edług traktatu, wyspy przechodzą 
bezwarunkowo pod zwierzchnictwo Stanów 
Zjednoczonych, które urządzą ich zarząd we­
dług własnego planu. Komisya, składająca się 
z trzech reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
i dwóch przedstawicieli Hawai, zajmie się or- 
ganizacyą wyspy. Orędzie podnosi, jak Stany 
Zjednoczone i wyspy Hawai coraz ściślej z 
sobą się łączyły, i wykazuje, że nie chodzi 
tu o aneksyę, ale o uzupełnienie istniejącego 
już związku dwóch ludów, ściśle połączonych 
węzłami krwi i przyjaźni. Stany Zjednoczone 
nie dopuszczą nigdy, aby jakieKolwiek inne 
państwo usadowiło się w Hawai, a wyłącza­
jąc wyspy,, trzymają się tylko swojej trady­
cyjnej polityki.

Nie ulega wątpliwości, że Japonia, sko­
ro otrzyma zawiadomienie o podpisaniu trak­
tatu, zażąda uznania wszystkich swoich praw 
i przywilejów, jakie jej zapewnia traktat z 
Hawai. Oprócz tego jest Japonia przekonana, 
że w skutek traktatu, zawartego przez nią ze 
Stanami Zjednoczonymi, który zaczyna obo­
wiązywać 1899 r., Japończycy nie mogą być 
wykluczeni z wysp Hawai.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 czerwca. Najd. Arcyksiążę 

Rainer przepędzi dzień jubileuszowy, przypa­
dający w poniedziałek, w najściślejszem kole 
rodzinnem w Baden.

Wiedeń, 19 czerwca. ( T e l.p rym .) Frem - 
denblatt wywodzi w artykule wstępnym, iż 
koniecznem jest, ażeby stronnictwa starały się 
znaleść wyjście z obecnej sytuacji, która jest 
dla nich samych najnieprzyjemniejsza. M yśl 
osiągnięcia porozumienia między Czechami i 
Niemcami powinna wyjść od wielkiej posia­
dłości, mianowicie od czeskiej szlachty z je­
dnej strony a od liberalnych reprezentantów 
niemieckiej wielkiej posiadłości z drugiej stro­
ny. Jeżeli ci znajdą podstawę dla zbliżenia 
wtedy będzie mógł Rząd na tej podstawie da­
lej budować i wtedy będą mogły rozporzą­
dzenia językowe być zastosowane do potrzeb 
obu narodowości, tak, ażeby te mogły żyć spo­
kojnie obok siebie.

Kolonia, 19 czerwca. Koln. Ztg. do­
wiaduje się z Londynu, iż lord Salisbury o- 
trzym ał wiadomość od angielskiego posła w 
Atenach, że rozpoczęły już wojska tureckie 
odwrót z Tessalii.

Ateny, 19 czerwca. Rząd wystosował 
pismo do przedstawicieli mocarstw z prote­
stem przeciw naruszaniu w Tessalii lini neu­
tralnej i nadużyciom, jakich dopuszczają się 
tam wojska tureckie i władze tureckie. Rząd 
uskarża się także, iż Turcy wywierają gw ał­
towny nacisk na ludność i zmuszają ją  do 
w ysyłania petycyi o przyłączenie Tessalii do 
państwa ottomańskiego.

Londyn, 19 czerwca. W bankiecie da­
nym  na cześć prem iera ministrów kolonii 
wielkobrytańskich wzięli udział ks. Walii, 
lord Salisbury, Chamberlain, Rosebery i inni. 
Ks. Walii, wznosząc toast na cześć ministrów 
kolonii, wyraził życzenie, aby pokój na długo 
jeszcze był utrzym any i dodał, że gdyby Ha­
ga narodowa była zagrożoną, wszyscy znajdą 
się w jednym  obozie i bronić będą całości i 
nienaruszalności państwa brytańskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 19go czerwca 1897, godzina 

2 m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
101*75, W ęgierskie akcye -kredytowe 402 25, 
Akcye anglo-austryackie 159*25, Akcye ban­
ku Union 80-3*75, Akcye kolei południowej 
87*75, Losy tureckie 58*20, Akcye kolei pań­
stwowej 852*25, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 287*— , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97*70, Akcye 
tytoniowe 163*50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97*50, Akcye kolei Ebental 
265*25, Akcye banku dla krajów koronnych 
248*25, 4-procent.owa węgierska renta złota 
123*20. Akcye banku związkowego 257*50, 
Rubel papierowy 1*27* — , W ęgierska renta 
papierowa 99 95, Kredytowe ziemski 472*— , 
Kredyty 868*75, Rim am urania 252*50. Uspo­
sobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor AiGll KlBCllGWiBCŁi,
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Nadesłane.

W łaściw y reprezentant gorzkich wód.
(V. med. oddział ogólnego szpitala, Wiedeń.)

G orzka  wo _a 389
Franciszka Józefa

jest najlepszą, w tym  rodzaju i wszędzie do 
nabycia. Dyrekcya w Buda-Peszcie.

Z a k ł a d  791 
wodoleczniczy.

_  poczta Lwów.
Urocza miejscowość. Wzorowe urządze­
nie. Znakomity wikt. P ensja z kuracją 

począwszy od 8 zł. dziennie.
Pensyonat bez kuracyi odpowiednia taniej.

Karjówka

P o d a j ę  d o  o g ó ln e j  w ta d o ? u o £ c i,
że z dniem 1 czerwca nie należę już Jo spółki 
.Zygmunt August Popiel i Ska- a p. Franciszek 
Remisch dotychczasowy spólnik tej firmy, odpowia­
da w myśl kontraktu za wszelkie zobowią an.- tej 
spółki, jako to : dług', podatki i t. p.

Z poważaniem 
Zygmunt August P opiel

Ważne dla w szystkich
Skład Zegarów i Zegarków oraz pracownia 

zegarmistrzowska
Bernarda Halperna

została przeniesioną z ul. Hetmańskiej 1. 10 
na róg ul. Syksrtuskięj 1. 1  we Lwowie. 
Poleca wiele pięknych nowości w zegarach 
i zegarkach po nadzwyczajnie niskich cenach 
oraz wszelkie reparacye uskutecznia tanio i 

starannie pod gw arancyą. 802

Przyj ech sli u o Lwowa
dnia 17 czerwca 1S97 

HOTEL GEORGE.
PP. M. Prószyński z Wołynia, Z. i K. Ko- 

ściałkowskie z W ilna, Dr. Z Korotkiewiuz z Krako­
wa, A. hr. Dzieduszyeki z Brzozowa, J. hr. Giżycki 
z Podola rop., J. dr. Iwanowski z Petersburga.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Br. S. Hagen z Wielkich Oczu, Hr. K. 

Seipio z Krakowa, H. Kieszkowski z Krakowa, Hr 
L. Dęmbieki z Jaworowa, Br. Czaykowski z Kowa­
lów! i, Dr. G. Romer z Zabełcza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Hr. I. Czosnowski z Wołynia, Hr. A. Pla­

ter z Poznańskiego, M. Urbański z Haczowa, I. Kar- 
ezewski z Tarnopola, Dr. M. Parnes z Tarnopola, 
R. Tomżyński z Krasiczyna.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie ucinowiony (F. Proksch).

PP. F. Jaruntowski z Twierdzy, A. Krokow­
ski z Jagielnicy, W. Myczkowski z Chorostkowa, 
Dr. W. Stronczak z Sądowej Wiszni, F. Skarżyńska 
z Szwajkowa.

HOTEL BELLEYUE
PP. J. Hubner z Kopeezyniee, N .R eisszW a- 

sylkowie, N . Gartenbeig z Drohobycza, E Hordzie- 
jowski z Zarzyc, A. Kremer z Czerniowiec, J. Hu- 
r^czft^^Buda^esztu.

Iluch poeiągów  kolejowyeh obowiązujący z dniem 1. maja 1891.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiegol.
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Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk: na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dsorzee Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), W ieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, Iekan, Suezawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórósmezó, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzeo Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Reho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nad.brzez.ia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do "14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł codziennie, zaś od 15 ezerwea do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 ezerwea włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie 

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki,

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Korosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyezyniee, Podwysokiego 

10-20 Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

12 10 Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5’59 rano objęte są tlustcm i ramkami. — Biuro

Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego
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z e  Li w o w

Do Krakowa (W ednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborezę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowieo, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Korosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wi sdnia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Cny- 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do H rl >enowa od iO lipea do 31 sierpnia włąoznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy mskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Polwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowe od 15 ezerwea do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Brzuehowiee od. 9 maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna Kórómózó, Serethu, Iekan.

(Jass, Gałaeza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 wiześnia włącznie codziennie od 15 ezerwea do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuehowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Dc Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó. 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworoa Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu' Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiee, Kiinpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Cliabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwoioezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

W A tr A : Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne a. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 19. ezerwea 1897.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. y srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

teinLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.
» „4 V /o  n los E  501. °

„ „ „4T  „ „w601.po200K. «*
„ kraj. 41/i°/» w. a. los w 511. ® 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. °

Tow. kred. gal. ziem. 4“/0 (pierwsza
e m is y a ) ................................."N

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 40/o ® 
los w 41ł/» lat . . . . " '  
4°/, los w 56 lat . . . ■“

(3
I I I . Obiigi za 100 zł. fl

o
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. p, 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) M 

» « 4V /„(3 .ein )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. K 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ® 

„ „ 4°/0wa. z roku 1891
n n 4“/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 koron

IV. Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’o r ...............................
I ół im p e ry a ł ............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

{3aeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
-216 50 219 50

287 _ 291 _
395 — 405 _
— — 210 —

195 — 205 —

250 — 260 —

110 20 110 90
100 — 100 70
96 70 97 40

100 50 101 20
97 EO 98 20

95 8t 98 50

97 60 ! 8 30
97 40 98 10

97 80

00o> 50
102 50 _ _
102 20 — —
100 20 100 90
96 50 97 20

103 — — —

97 80 98 50
97 10 97 80

25 50 27 50
42 — — —

5 60 5 70
9 48 9 58
9 55 — —
1 20 1 25

126 60 127 6(
58 40 58 Bt

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 16 ezerwea 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
JednUity diug państwa w banknot.

m aj-listop ad ..................................... 102.20 102.40
lu ty -sierp ien ..................................... 102.15 102.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styez“ń - l i p i e e ...............................  102 25 102 45

?4 *TrJi£i*v-n!> 1 f',% 20

JLugii&t M cfief

płaoą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 15-5 25 156 25 

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.30 146 50
„ „ 1860 po rOOzł. 5pr. . 160.— 160.
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 189.— 190—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 189.— 190—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro..............................................  155 25 156 25

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre............................... 123.25 123.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100 90 101.10

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. - 99.45 100.45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.25 122 25
„ za 200 zł. mk. 5sjt pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  255.— 256.50
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.................................. 128 25 128.60
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.35 100.35 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp!.. akeye) 5 pre.) . . . 216 80 217.6 )

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 114.— 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 132.50 134.— 
Ko . Czeskiej zaoh. za 200, lOoO i

5000 zł. 4 pre...............................  99.60 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za 200

kor. ore................................................ 100.10 101. —
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...........................................  98.75 99.75
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr........................................  99.45 100.45
Koi. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 290 kor. 4 pr...............................  99.60 100.30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.50 122.50

O. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................  99.90 100.10

„ obi. prop. za 109 zł. 41/, pr. 101.— 101.80 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 140.70 141.50 
„ poż. premiowa za 100 zł. . 154. — 154.50

za 50 zł. . 1 5 3 .-  153.50

D. O bligacje indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.75 98.50
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  97.75 98.75

E. Inne publiczne ysźyczki.
Losy reguł. Dunaiu z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................... - . . . 12S.— 128.50
Pożyezkareg. Dunajuzr.l8781os.5 pre.108 50 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 ore................... 98 35 99 35
Bukowińskie obi. propinaeyjn* lo««  tef! s T.-r-. ___

płacą żądają
Galie, poż kraj. z r. 1873za 100 zł. 6 pr. —.— — —

„ r, n 1891 „ „ 4 pr. — — —
„ „ „ 1893za200 kor. 4pr. 97.50 98.50

„ oblig. prop. z r. 1889za 100 z ł!4 pr. 97.70 98.70
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 pre...................................... 97.— 97.75
Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . — .— ——
Pożyczka serb. prein.z° 100frank. 2 pr. 35 50 36—
Tureckie obl.prein.kolej,za400frank. 57.95 58 45

3?. Waty zastawne. Oblig. hipot i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301at 4I/apre. 101.— ——
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50lat4pr. 99.80 100.80

„ „ „ obi.prein.zr. 18803pr. 118.75 119.75
» .»  „ „ „ „ 18893 pr. 117.25 118.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.— luu.25 
n „ „ „ los.4pr. 9 6 — du.%

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem los.5pr.110.30 111.20 
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 100.— 1U0 40
„ „ „ „ „ 60lat za 200
koron 4 pr........................................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat 97.50 —.—
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 —■—

n „ „ 4pr. stare . 98.— 98—
„ „ „ „ 4 pr. za200kor. 97.50 98.50

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . 100.50 100.80

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr. .   102.30 102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4'/,pr. 100.— 101.— 

Banku kraj. los. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— — .—

Austro węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. — —.—

G. Obligaeyc z prawem pierwszeństwa za 100 zł nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par.pe Dunaju za 100 i 200

zł. 6 nr. . . . , ...........................106.50
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. zlS864pr.H 8.—
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.—

n „ n n » 1887 4 Pf. 1 0 1 .-
„ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100.80

„ J „ „ „ „ 18914 pr. 101—
Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r. 1884 >;a 800

zł. 4 pr................................................. 93 75
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. .  .........................................99.40
Gal. Kol. lok. wsehodn.za 100 zł. 4 pr. 99.50
Węg. gal. kolei em. 1870za‘200zł. 5pr. 10.3.20 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.70
„ „ „ „ 1887za2G 0zł.4pr. 99.25

i f .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk................................

6.80 
198.60 
59—  

159—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.—
Losy m. Krakowa 20 z ł............................26.40
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . 22.25
Palny 40 tł. » k .......................................  tC.KO
n*r>r«* »rrrvił» t "*n __ 9.O.—

piao‘4
10.50 
.15.25
72.50 
26.75 
75.25 
43—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ m. TryestulOOzł.mk.i1̂  pr. 140—
„ m. „ 50 zł 4 pr. . 69.—

Waldstein 20 zł. mk...................................59—

J . A tcye  banków (za sztukę)
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 160—  16'.50 
Peszt, banku handl. 506 zł. . . . 1363 — 1365.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 370.60 371 —  
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 406.— 407. -  
Dolno austr. tow. e<>k. 500 zł. . 740—  742 —
Gal. banka hipot. 200 zł. . . .  . ——  —.—

„ „ dlbhandluiprz jm.200zł. 402—  ——
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 243.50 244 —

r Austro-węg. 600 zł. . . .  958—  962—  
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 3 4—  305.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.50 134.27
Żivnostenska banka 100 . . . .  131 50 132.25

£ .  Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 208.— 210.— 

„ n n (akcyezakład.200zł. ——  ——
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3565—  3570.— 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jaisy 200 zi. . . 287—  287.50
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200 —
„ państwowych 200 zł.....................—.— —.—
„ południowej 20G zł......................  355.75 356 25
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 210.50 211.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaiu 500 zł. mk. 476—  478—

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
____ Tow kopalń węgla w Briii 100 zł. . 259— £60.50

Galie, i  ^rpaekie naft. tow. 500 kor. . —.— -----
—.— Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 102 75 1 3 25
—.— Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł 696— 791 —

101.60 Schodnicy -500 kor. . . . .  
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank

610— 620—
101.60 ------ —. —
101.80 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . J .60. — 160 -
101.70 M. W e k s l e .

94.75 Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 5S.65 68.80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 119.50 119.85

100.40 Paryż za 100 fran................................. 47.57 47.62
10O— Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— ——
109— N: emieckie b a n k i ............................... — — ——
108.70 Włoskie b a n k i ..................................... 45.65
100.25 Franenzkie b a n k i............................... —.— —.—

Szwajcarskie b a n k i .......................... 47.35 47.40

7,20 N. W a l u t y .
199 60 Dukat c e sa r s k i.................................... 5.67 6,69
61— Austr. węg. 8 guld. złota moneta . ------ ——

156— 2 C -fran k ów k 'i..................................... 9.51 9.52
27.80 20-markówka . . ' .......................... 11.73 11.77
27.40 Eossyjski p ó łim p e r y a ł..................... —.— ——
23.25 Niemieckie banknoty za 100 marek 5?.65 58.72
62 — Włoskie banknoty za 100 lir . . 45.45 45 55
21 — 1.26 ' 2 T

e n b e r g  i  H j n
dom fes nko i  kantor wymiany

we Lw ow ie, ul, K a ro la  Ludw ika I, I.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

W ydawnictwc gazety losowań „Nadzieja41 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł 1.70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawy.



L. 6999 (4834 S— 3)
W tut. Sądzie w B. nr. 4 odbędzie się

0 godzinie 10 raao dnia 5 lipca 1897 powy-
ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sierpnia 

1897 nawet poniżej takowej licytacya polo­
n y  posiadłości wyk. hip. 1. 1189 ks. gr. gm . 
kat. Sokal objętej Jędrzeja Leszczyńskiego 
własnej na rzecz Samuela Grobla pto 35 zł. 
2 przyn.

Cena wywołania 811 zł. 50 ct.
W adyum 81 zł. 15 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poDy-
01 i dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem adw. dr. Wejdę.

Sokal, 10 kwietnia 1897.

L. 7585 (4835 3 —3)
W tut. Sądzie odpędzie się o godzinie 

10 rano dnia 12 lipca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 12 sierpnia 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. 
hip. 1. 140 i połowy realności wyk. hip. 1. 
71 ks. gr. gm. kat. Dobraczyn objętych P a ­
wła Górala syna M atwija własnych na rzecz 
H erscha Flascha pto 80 zł. a. w.

Cena wywołania obu realności 1510 zł.
W adyum 151 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu s. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem adw. dr. W ejdę.

Sokal, 25 kwietnia 1897.

L. 1839 (4836 3— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 13 lipca 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 17 sierpnia 1897 
fiawet poniżej takowej licytacya posiadłości 
wyk. h ip. 1. 244 ks. gr. gm. kat. Horbków 
objętej oDecnie nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Józefa Kochańczuka własnej na rzecz 
M ichała i Eufrozyny Męczeńskich celem znie­
sienia współwłasności.

Cena wywołania 1281 zł. 30 ct.
W adyum  128 zł. 13 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. rę- 
giaGaturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych którzy o u- 
otw ale licytacyjnej wczas zawiadomieni nie 
byli, ustanowiono kuratorem adwokata kraj. 
w Sokalu dr. W ejdę.

Sonal, 31 m arca 1897.

L. 2461 (4829 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Jo­
nasza Gewiirza w kwocie 15 zł. odbędzie się 
w dniu 14 lipca 1897 i w dniu 18 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
g ukucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
115 gm. Chechły objętej dłużnika Jędrzeja 
Kielara własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
c*inkowa 170 zł.

W adyum  l 7 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stano^iony został dr. Ujejski w Ropczycach.
Ropczyce, dnia 30 kw ietnia 1897.

L- 0302 (4468 3— 3)
. C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

nibiejszem do powszechnej wiadomości, że 
prośbę kasy oszczędność m iasta Kołomyi 

a<>2Woloną została w celu ściągnięcia 2 rat 
P° 320 zł. z pn. i reszty kapitało 7050 zł. 
z Pn. egzekucyjna sprzedaż dóbr Piotrów 
scheda II. dłużnika niewiadomego z miejsca 
pobytu W ładysława hr. Kalinowskiego zastę- 
Pyw_aneg° przez kuratora dr. Zipsera włas- 

ych wyk. hip. 1. 400 ks. gr. dla większych 
Posiadłości w tu t c. k. Sądzie obwodowym 
Prowadzonej, w dwóch na dzień 20 lipca i 

sierpnia 1897 każdym razem o godz. 10 
Przed południem wyznaczonych term inach, 
p i e n i o n e  dobra na pierwszym terminie 
5 °. ,a  lub wyżej ceny szacunkowej w kwo- 

zae b5.U:S9 zł. 10 et., która służyć będzie oraz 
tak*6n^ w^ ołania- na drugim  term inie zaś 
każd6 takowej zostaną sprzedane, że
fi7.- ^  ch§ć kupna mający obowiązanym bę- 
’icvf .ot§. 6543 zł. 91 ct. do rąk komisyi 
k tó rvChnej z*°źyć, że dla wszystkich tych, 
nip ? uchwała licytacyjna doręczoną być 
P ó żn f ^tórzyby na rzeczoną realność
bie ad* ^  rzec20We nabyli, kurator w oso- 
dr. MiT' H ullesa z substytucyą adwokata 
że a t i  ^ roma zystał ustanowiony wreszcie, 
ności ieo^ ania w mowie będącej real- 
tua rpffi0iZ16fZ M1' ższe warunki licytacyjne w

Knłn ^rZ6| moS l być przejrzane.
Kołomyja, 15 m aja 1897.

L. 4835 (4830 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności gm. 
miasta Ropczyce w kwocie 898 zł. odbędzie 
się w dni i 19 lipca 1897 i w dniu 23 sier­
pnia 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności w Ropczycach 
położonych a mianowicie połowy realności 
lwh. 459, połowy realności lwh. 460 Toma- 
Osowskiego własnych, całej realności lwh. 150 
połowy realności lwh. 687, 1/4 części real­
ności lwh. 688 i połowy realności lwn. 724 
ks. gr. gm. Ropczyce objętych Franciszka 
M archuta własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2770 zł.

W adyum 277 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

sianowiony został p. adw. dr. Ujejski w Rop­
czycach.

Ropczyce, 17 kwietnia 1897.

L. 9140 (4831 3— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 16 lipca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 sierpnia 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. 
hip. 1. 224 ks. gr. gm. kat. Tartakowa obję­
tej Jozafata Klimowicza własnej na rzecz kasy 
pożyczkowej i funduszu ubogich im . ks. Ku- 
źniewieza w Tartakowie pto 39 zł. z pn.

Cena wywołania 520 zł.
W adyum 52 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraiurze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Fr&nkla w 
Sokalu.

Sokal, 29 kwietnia 1897.

L .  5517 _ (.4827 3 - 3 )
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsię- 

weżmie przymusową licytacyę realności lwh. 
321 ks. gr gm. Gwoźdz<ec miasto dłużnika 
Wolfa Grunberga własnej w dniach 20 lipca 
i 17 sierpnia 1897 w Sądzie każdym razem 
o godz. 10 przed południem na rzecz Kal- 
m ana Schubera pto 100 zł. a. w.

Cena szacunkowa 550 zł.
W adyum 55 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Gwoździee, 18 grudnia 1896.

L. 1921 " (4605 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 19 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kiwy W asser­
m anna z Dynowa w tutejszym Sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh. 1004 gm. 
kaj. Dynów objętej dłużnika Franciszka Pro- 
ga po Franciszku własnej w dwóch term i­
nach mianowicie dnia 20 lipca i 26 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
nobryusz Józef Narajewski w Dynowie.

W adyum  wynosi 42 zł. 50 ct.
Dynów, 17 maja 1897.

L. 2597 (4446 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Miej­
skiej Kasy Oszczędności w Bochni w kwocie 
580 zł. a. w. z przyn. odbędzie się w tutej. 
Sądzie w dniach 16 lipca i 16 sierpnia 1897 
o godzinie 10-tej rano egzekucyjna licytacya 
realności lw h. 82 gm. kat. Zręczyce objętej 
Tomasza Gzachonia własnej.

Cena wywołania 1412 zł.
W adyum 140 zł. 10 ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan  Glaser zastępca c. k. notan, usza w Do­
bczycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 16 marca 1897.

L. 2072 (4481 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności galicyj. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi 16 ra t po 30 zł. i reszty kapitału 29 zł. 
31 ct. z przyn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 19 lipca i 23 sierpnia 1897 o 
godzinie 10-tej rano sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 96 gminy Tuczapy objętej własnej 
A ndrucha B ,1 na.

Cenę wywołania wynosi kwota 1000 zł. 
wal. austr.

W adyum  100 zł.
W arunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć

L. 14.766 _ (4166 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Jonasza Aoisfelda w kwocie 500 złr. 
z przyn. w dniu 20 lipca 1897 i w dniu 
24 sierpnia 1897, zawsze o godz. 10-tej rano 
przymusowa sprzedaż sumy 12.000 zł. inta­
bulowanej na rzecz Feiw la Nebenzahla w sta­
nie biernym realności 1. konsk. 20, dz. VII. 
w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 12.000 zł.
W adyum 1200 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adwokat dr. Peiper, zastępcą adwok. dr. F i- 
schlowitz.

Kraków, 15 kwietnia 1897.

L. 1804 (4452 3— 3)
W sądzie tutejszym odbędzie się o go­

dzinie 10-tej rano w dniu 16 lipca 1897 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 sierpnia 
1897 nawet poniżej takowej, licytacya ^real­
ności według wykazu Lipot. 1. 229, gminy 
Radymno M ichała Pirożyńskiego własnej, na 
rzecz Przemyskiej Kasy zaliczkowej rzemie­
ślników i rolninów pto 72 zł.

Cena wywołania 575 zł.
W adyum &8 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza W ładysława 
Janickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 25 kwietnia 1897.

L. 2155 (4098 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 2100 zł. z przyn.
odbędzie się dnia 19 lipca 1897 i dnia 2
sierpnia 1897, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności lwh. 62 i 292 i połowy
realność lwh. 291 i 293 objętych w Sułko­
wicach dłużników Pawła, Katarzyny i Anny 
Płonko w własnej.

Cena wywołania 1253 zł. 3 ct., 1456 zł. 
1 ct., 28 zł. 40 ct. i 1215 zł. 40 ct.

W adyum 10°/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszej reg istra­
turze.'

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Jan  Malec adwokat w Andrychowie.

Andrychów, 5 kw ietnia 1897.

L. 14.689 (4019 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Jurkowi 
Demianczuk i tow. pto 70 zł. 2 ct. w. a. 
z przyn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników wykaz hip. 35 
i 36 w Strzylczu położonej w dwócti term i­
nach dnia 19 lipca 1897 i dnia 23 sierpnia 
o 9 tej godz. rano w Sądzie tutejszym.

Cena wywołania 150 zł. w. a.
W adyum 15 zł. w. a.
Na pierwszym term inie sprzedaną zosta­

nie realność za cenę wywołania lub wyżej, 
a na drugim  nawet niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 28 grudnia 1896.

można.
C. k. Sąd powiatowy, 

jaw orów , 13 marca 1897.
ttueta  Lwowska Kr. 138 x &#ia lO czerwca 1897.

L. 8875 “  (4718 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności F ilipa Schwarza w kwocie 47 zł. 
50 ct. a. w. z przyn. odbędzie. się w tutej- 
szvm Sądzie w dniach 20 lipca i 23 s ie r­
pnia 1897, każdym razem o godź. 10-tej 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż połowy realności lwh. 32, lk. 3 ks. gr. 
gm. katastr. Mogilno, własność Józeta Kożu­
cha stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 777 zł. niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 78 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszym Sądzie,
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Hozer 

w Grybowie.
Grybów, 24 m arca 1897.

L. 9141 (4402 3 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kołomyjskiej kasy oszczędności do­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
78 zł. a. w. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników a t o : całej realności w Kołomyi 
położonej wbl. 1387 dla II. dz. objętej, 
Antoniego Hawryszczuka, Bazylego i Karoliny 
z Łukasiewiczów Hawryszczuk, względnie 
oświadczonych spadkobierców tejże własnej 
całej realności whl. 520 ks. gr. dla II. dz. 
m. Kołomyi objętej Karoliny Hawryszczuk, 
względnie tejże oświadczonych spadkobierców

własnej i połowy realności whl. 448 dla II. 
dz. m. Kołomyi objętej Ignacego Patkowskiego 
Stefana własnej w dwóch na dzień 20 lipca 
i 23 sierpnia 1897, każdym razem na godź. 
10 przed południem wyznaczonych term inach, 
że pomienione realności na pierwszym tem p 
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
a to pierwszej w kwocie 150 zł., drugiej 
265 zł. 89 ct., zaś połowy trzeciei w kwocie 
708 zł. 59 ct., która służyć będzie oraz za 
conę wywołania, na ostatnim term inie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie jako wadyum kwotę 15 zł. 26 ct., 
59 zł. i 70 zł. 86 ct. 10%  powyższej ceny 
szacunkowej wynoszące do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich ty m , któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła lub którzyby na rzeczoną realność pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adw. dra Staubera zosiał ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie będą­
cych realności, tudzież bliższe warunki licy­
tacyjne w tus. registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, dnia 8. maja 1897.

L. 4439 (4833 3— 3)
W tut. Sądzie w B. N. 4 odbędzie się 

o godzinie 10-tej rano dnia 5 lipca 1897 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 sierpnia 
1897, nawet poniżej takowej, licytacya po­
siadłości wyk. hip. 1. 190 ks. gr. gm. kat. 
Rożdzałćw i posiadłości wyk. hip. 1. 2833, 
gminy Korczyn objętych masy spadkowej 
ś. p. Katarzyny Obuch własnych na rzecz 
Hrycia Bojko pto 130 zł. z pn.

Cena wywołania 190 zł., a względnie 
875 zł.

Wadyum 19 złr., a względnie 87 złr
50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w  tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. adwokata dra Pawłów- 
skiego.

Sokal, 5 marca 1897.

L. 9141 (4832 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10-tej rano dnia 16 lipca 1897 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 sierpnia 
1897 nawet poniżej takowej, licytacya całej 
posiadłości wykazem hip. 334 z 1/10 części
posiadłości wyk. hip. 324 ks. gr. gm. kat.
Tartakowa objętych H rycia Manaryjsa wła­
snych na rzecz kasy pożyczkowej i funduszu 
ubogich im. ks. Kuźmiewicza w Tartakowie 
pto 86 zł. 46 V* ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 240 zł. i 52 zł.
W adyum 24 zł. i 5 zł. 20 ct. a. w 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przej-zeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem ad actum dra Fraenkla  
w Sokalu.

Sokal, 1 maja 1897.

L. 1621 (4006 8— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 60 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 16 sierpnia 1897 i dnia 30 
sierpnia 1897, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności pod 1. 51 w Tar- 
ganicach położonej dłużnika Franciszka Po- 
wroźnika własnej.

Cena wywołania 870 zł. 83-75 ct.
W adyum 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cował :a przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. M aryan Homme adwokat w Andrychowie.

A ndrychów, dnia 5 m arca 1897.

L 4804 (4142 3 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Beili Sus-i 

Donner w kwocie 167 zł. a. w. z przyn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w sali roz­
praw Nr. 8 w dniu 21 września i 23 listo­
pada 1897, o godzinie 10-tej rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż posiadłości gruntowej 
objętej wyk. hip. 379 ks. gr. g Ł . Stojanów 
dłużników Piotra Naklickiego, Maksyma Kor- 
paniuka i Maryi Naklickiej zam. Korpaniuk 
własnej.

Cena wywołania 1303 zł.
W adyum  130 zł. 30 ct. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyeieli jest 
adwokat dr. Bernard A lter w Radziechowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 24 kwietnia 1897.



L. 222 (4865 2 - 3 )
Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Sarze Lei Steinreich 
od M ichała Tokarezyka kwoty 50 zł. a. w. 
z pn odbędzie się tamże w dniach 25 czer­
wca 1897 i 5 sierpnia 1897 o godzinie 10 
rano egzekucyjna iicytacya realności dłużnika 
wh. 92 gm. kat. Hussaków objętej.

N a pierwszym term inie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

W adyum  wynosi 8 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w Sądzie.
Mościska, 31 stycznia 1897

L. 15508 (4862 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Gha­

ny K anner w kwoeie 300 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w dniach 16 lipca . 26 lipca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tut. Sądzie egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
eałej realności w Korczynie położonej wyk. 
hip. 1. 411, jednej ósmej części realności wyk. 
hip. 1. 80 i 1/16 części realności wyk. h ip. 
] 414 ks. gr. dla tej gm iny objętych A nto­
niego Urbanka i Katarzyny Urbanek wła- 
snycn.

Cena wywołania i szacunkowa 3278 zł. 
wal. austr.

W adyum 327 zł. 80 ct.
Reszta warunkśw licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Feliks Czajkowski adwokat w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 28 maja 1897.

L. 6608 (4857 2 - 3 )
Yom k. k. Bezirksgerichte Biała wird 

kundgem acht, es ist uber A nsuchen des Bie- 
litzer Vorschuss und Spar Yereines die exe- 
kutive Versteigerung der den Exekuten Leo 
Nidetzky gehorigen auf 3034 fi. 40 kr. ge- 
schatzten Realit&t N. C. 32 G. E. Zl. 32 in  
Biała bew uligt und sind hiezu zwei Feilbie- 
tungsterm ine auf den 17 Juli 1897 und auf 
den 21 August 1897 10 U hr Y orm ittags 
m it dem A nhange angeo^dnet worden dass 
diese Realitaten bei der ersten Feilb ietung 
n u r um oder iiber den Schatzungswerth, bei 
der zweiten aber auch unter demselben hi- 
tangegeben werden.

Die Licitationsbedingnisse, wornach wie 
jeder L izitant 10°/o Yadium zu erlegen hat, 
sowie das Schatzungsprotokol und der Grund- 
b u ch sew ak t konnen n  der hg . Registratur 
eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericnt.
Biała, am 20 Mai 1 97.

L. 9683 (4867 2 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do wiadomości, że dnia 19 lipca i 23 
sieupnia 1897 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w gm achu sądowym przymusowa sprzedaż 
2/12 części realności pod lk. 51 w Porębie 
położonej według whl. 52 ks. g r tejże gm i­
ny  objętej Jana  Górki w łasnych na rzecz 
Franciszka Górki o 47 zł. 22 ct. z pn.

Cena wywołania 388 zł. 16 ct.
W adyum  18 zł. 2 ct.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

M yślenice, 25 lutego 1897.

L. 6256 (4861 2 - 3 )
W  dniach 21 lipca 1897 i 20 sierpnia 

1897 godzinę 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie przymusowa sprzedaż 1/4 części real­
ności pod lk. 244 w Jordanowie położonej 
wedle whl. 276 ks. gr. gminy Jordanów o- 
bjętej dłużnika Jana  Supergana własnej na 
rzecz Ludwika Łazarskiego młodszego z Jo r­
danowa o 5 zł. 19 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 125 zł. 25 ct.
W adyum  13 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w re­

gistraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. W. Kutrzebę z Jor­
danowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 28 maja 1897.

L. 8195 (4868 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
19 lipca 1897 i 23 sierpnia 1897 o godz. 
10 rano odbędzie się w g iracu sądowym 
przymusowa sprzedaż wierzytelności hipot. 
317 zł. 46 ct. w. a. na realności pod lk. 16 
w Głogoczowie położonej w edług whl. 11 ks. 
gr. tejże gminy objętej Józefa Budka i Ma- 
ryanny Budkowej współwłasnej na rzecz 
dłużnika Mojżesza Feurste ina zaintabulowa- 
nej pto 300 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 317 zł. 46 ct. w. a.
W adyum 31 zł. 75 ct. w. a.
W yciąg gipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 30 m arca 1897.

L. 2901 (486.6 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Mikulińcaeh po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności kasy Oszczędności mia­
sta Tarnopola w kwocie 20 zł. 89 ct. a. w. 
i 668 zł. 1 ct. a. w. z przyn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 7 lipca 
1897 i 9 sierpnia 1897, każdym razem o go­
dzinie 9-tej przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności whl. 982 ks. gr. 
dla gm. kat. Nastasów objętej własność J u r ­
ka, Stefana i Pańka Z iłopanyeh stanowi ■icej.

Cena wywołania wynosi 1465 zł., niże: 
której' na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 146 zł.
50 ct.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 28 kwietnia 1897 hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej-

L. 4854 (4066 2 — 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 100 zł. z przyn. 
odbędzie s:ę na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po­
siadłości whl. 158 Pawła Kołomyjca Grzego­
rza własnej, 1/4 części realności wyk. hip.
1. 128 W asyla Psiuka Sofrona własnej i re ­
alności wyk. hip. 1. 52 Michała Domińkie- 
wicza własnej ks. g r grainy Kopanka w dniu 
21 lipca 1897 i 25 sierpnia 1897, każdym 
razem o godź 10-tej rano.

W adyum wynosi dla I. realności 47 zł., 
dla II. realności 28 zł., a dla III. realności 
141 zł.

W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin  z Kałusza.

Kałusz, 6 maja 1897.

L. 4595 (4478 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 21 lipca 1897 i dnia 25 sierpnia 
1897 o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Dąbrowie publiczna 
sprzedaż realności lwh. 4 ks. gr. gm. Mę­
drzechów objętej Piotra Kaczora własnej na 
rzecz Chaima Eosenfelda celem zaspokojenia 
sumy 12 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 650 zł.
W adyum 65 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. adwokat dr. Józef Da tka w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 11 kwietnia 1897.

L . 1842 (4717 2 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

znajmia, że dla zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach 59 zł. 
89 ct. z pu. odbędzie się dnia 21 lipca tylko 
powyżej, a 25 sierpnia 1897 także poniżej 
ceny szacunkowej publiczna sprzedaż 1/4 
części realności 1. 83 gm. Gliniany Mojżesza 
A rena Leista własnej.

Cena wywołania 87 zł. 50 ct.
W adyum 9 zł.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 

stanowiony Szymon Czestyński w Glinianach.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sadzie tut.
GLnianyj dnia 12 maja 1897.

L. 8738 (4871 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M yślenieah po­

daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
19 lipca 1897 i 23 sierpnia 1897 o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 13 
we Więciórce położonej według whl. 24 ks. 
gr. tejże gm iny objęte; i. połowy realności 
lwh 25 ks. gr. gra. objętej ś. p. M ichała 
Kurka własnych na rzecz A nny Ziaja o 22 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 241 zł. 23 ct. w. a. 
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w7 registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 30 m arca 1897.

L. 2649 (4856 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejsjfem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 15 zł. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nk. 50 ct. w Bortkowie pułożonej wedle 
wyk. hip. 1. 8 tejże gmiDy Draytra Bałuczyń- 
skiego własnej w tutejszym Sądzie w drodze 
publicznego przetargu na rzecz Aby W eitz 
w dniu 21 lipca 1897 i w dniu 25 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym za cenę wywołania 40 zł. lub wy­
żej tejże, zaś na drugim  także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10%  ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Heyne w Złoczowie.

Złoczów, 31 marca 1897.

L. 4855 (4858 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia nale­
żącej się firmie „Gebriider Israel in L iąuida- 
tion“ od Franciszka Krzysztsłowicza sumy 
475 zł. i 175 zł. rozpisaną została przymusowa 
sprzedaż publiczna:

a) całej realności pod Nr. 360 m. w 
Buczaczu położonej, wykazem hipotecznym 
368 księgi gruntowej gm iny Buczacz ob ję te j;

b) całej realności pod Nr. 319 m. w Bu­
czaczu położonej, wykazem hip. 328 ks. gr. 
gminy Buczacz o b ję te j;

c) połowy realności pod N r. 322 m. 
w Buczaczu położonej, wykazem hip 332 ks. 
gr. gminy Buczacz objętej własność dłużnika 
Franciszka Kszystałowicza stanowiących.

Każda z powyższych realności osobno 
sprzedaną zostanie.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa term ina, pierwszy na dzień 
30 czerwca 1897, drugi na dzień 2 sierpnia 
1897 zawszb w Sądzie o godzinie 10-tej przed 
południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem li­
cytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej warto­
ści szacunkowej.

W artość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania, wynosi ad a) 1303 złr. 
45 ct., ad b) 527 zł. 85 ct. i ad c) 1350 zł. 
27V, ct.

W adyum  przed przystąpieniem  do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 130 zł. 35 ct. 
względnie 52 zł. 79 ct. i 135 zł. 3 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w Re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wy ciągów hipotecznych to jest po 
dmu 15 marca 1897 prawo zastawu na real- 
nościsch przedmiotem licytacyi będących n a ­
byli, jako też i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też na­
stępująca jaka uchwała w tej sprawie egze­
kucyjnej wydaną, dla jakiejkolwiek przyczyny 
wcale lub w należytym czasie nie została do­
ręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi 
edyktem niniejszym, tudzież do rąk ustano­
wionego kuratora p. adwokata dra Reissa 
w Buczaczu.

Buczacz, 6 maja 1897.

sea pobytu niewiadomych dc rąk ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie p. Toma­
sza V ogl« jako też zapomocą niniejszego 
edyktu.

Mikulińce, dnia 5 maja 1S97.

L. 7048 (4654 2— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 21 lipca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 sierpnia 1897 na­
wet poniżej takowej Iicytacya posiadłości 
wyk. hip. 1. 590, 2/8 części 591 i 10/10 czę­
ści 592fks. gm kat. Sielec objętych, nieo­
bjętej masy spadkowej Maryi z Pełechów 
Turko własnej na rzecz Kafki Klam pto 180 zł.
a. w. z pn.

Cena wywołania 378 zł. 59 ct. a. w. 
i 10 zł. 60 ct.

W adyum 10%  tych cen.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem  adw. dr. Roberta Pawłow­
skiego w Sokalu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sokal, dnia 7 kwietnia 1897.

L. 1151 (4520 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie Józefa Gelbera przeciw Jonasowi 
Gelber i niel. Bronci Gelber pto 1200 zł.
a. w. z pn. przedsięweźmie przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności whl. 129 ks. gr. 
gm. kat. Wiśniowczyk objętej Jonasa Gelbe­
ra i niel. Bronci Gelber własnej w dniach 21 
lipca i 13 sierpnia 1897 każdym razem o 10 
godzinie przed południem w zabudowaniu są­
dowemu

Cena wywołania 1715 zł.
Wadyum 172 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, 28 marca 1897.

L. 3171 (4422 2— 3)
W  dniach 2 i lipca 1897 i 1 września 

1897 o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Niemirowiejj publiczna 
sprzedaż 4/6 części realności w Niemirowie 
położonej whl. 291 ks. gr. tejże gminy obję­
tych Iw ana recte Januarego Pensko w ła­
snych na zaspokojenie pretensyi Teodora 
Pensko w kwocie 75 zł. 20 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania jest 147 zł. 31 ct.
W adyum  14 zł. 75 ct.
A kt oszacowania, wyciąg tabularny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
utraturze Sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem  
p. Antoniego Dobrowolskiego z N iem ircw a.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 5 maja 1897.

L. 23.589 " (4529 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 190 zł. 
w. a. z przyn. przymusową sprzedaż realno­
ści pod 1. kon. 69 w Bezbrudach położonej 
wedle wyk. hip. 1. 268 i połowy lwh. 15 i 
gm m y Bezbrudy, A ndrucha Obirko i Maryi 
z Romaniszynów Obirko własnej w tutejszym 
sądzie wdrodze publicznego przetargu na rzecz 
Mojżesza Seidenwurm w dniu 21 lipca 1897 
i w dniu 25 sierpnia 1897, każdym razem o 
godzinie 10-tej przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, a to na pierwszym za cenę 
wywołania ciała hip. 1. wyk. 268 w kwocie 
370 zł., zaś połowy ciała hip. 1. wyk. 151 
w kwoeie 80 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim  także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Poręczne 10%  ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. W ittlin w Złoczowie.

Złoczów, 81 m arca 1897.

L. 4594 (4508 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 21 lipca 1897 i dnia dnia 25 
sierpnia 1897 o godzinie 10 rano w c. k. 
Sądzie powiatowym w Dąbrowie odbędzie się 
publiczna sprzedaż 1/6 części realności lwh. 
127 ks. gr. gm. Dąbrowa objętej Izraela Stor- 
cha własnej na rzecz Chajma Rosenfelda ce­
lem zaspokojenia sumy 37 zł. 12 1/* ct. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania sumy 146 zł. 66%  ct.
W adyum  15 zł. w. a.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan adwokat dr. Józef Datka 
w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 11 kwietnia 1897.

L. 8221 (4727 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. dcleg. S. II  

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Bazylego Iwaszko sumy 200 zł. w. a. 
z pn. Iicytacya realności nieletnich M ichali­
ny i W ładysława Chrobaków w jednej i Pa- 
raskiewii Chrobak w drugiej połowie wła­
snej wyk. hip. 363 gm Zamarstynów objętej 
na dzień 21 lipca 1897 i na dzień 23 sier­
pnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano w biu­
rze IY.

Cena wywołania 1277 zł 
W adyum 127 zł. 70 ct.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudziez wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Stanisław  H ahn.

Lwów, dnia 10 maja 1897.

L. 3769 (4792 2 — 3)
C k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 144 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kelmana Bienen- 
stoka w tut. sądzie powiatowejm sprzedaż po­
siadłości lwh. 525 gm. kat. Radłów objętej 
dłużnika Paw ła Michałowskiego własnej w 
dwóch term inach mianowicie dnia 21 lipca 
i 30 sierpnia 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. E m il Wolniewicz w Radłowie.

W adyum wynosi 17 zł. 60 ct.
Radłów, 19 maja 1895

L. 4296 (4694 2 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się w dniu 21 

Upca 1897 o godz. 10 z rana nawet poniżej 
e-e y szacunkowej relicytacya realności 1. 33 
według wyk. hip. 3 ks. gr_ą-;in. Gródek Ja- 
kóba Achtel, E ttli Karp, Lei Dreisli 2 im. 
Achtel i Simona A chtel własnej na rzecz 
A braham a W ohlm ana pto 50 zł. z pn 

Cena wywołania 904 zł.
W adyum 91 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli, tudzież dla wierzzeieli npot. 
ustanawia się kuratorem  Bdolfa Henzego ck. 
notaryusza w Gródku.

Gródek, dnia 20 maja 1897.



L. 1976 (4346 2 - 3 )
Dnia 21 lipea 1897 i dnia 18 sierpnia 

1897 o godzinie 10-L j przed południem odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie w biurze Nr. 40 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 225 
w Jaśle położonej whl. 617 objętej dłużników 
małolet. Jana Stanisława dw. im. (M achow­
skiego i Adama M aryana dw. im. (M achow­
skiego po połowie, własnej celem zaspokoje­
nia wierzytelności hipotecznej Stanisława 
Gawlikowskiego w kwocie 1000 złr. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 2338 zł. 50 et.
W adyum 240 zł. a. w.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w reg 1.- 
straturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, oraz tych, którzyby 
po dniu 22 lutego 1897 prawo zastawu na 
powyższej realności uzyskali, lub którymby 
uchwała licytacyjna lub dalsze następne uchwa­
ły albo wcale doręczone nie zostały, lub też 
na czas doręczone być nie mogły, ustano­
wiono kuratorem  adwokata dra Feliksa Ga­
szyńskiego ze substytucyą adwokata dra Jó ­
zefa Baranowskiego w Jaśle.

O. k Sąd obwodowy.
Jasło, 3 kwietnia 1897.

L. 271 (4781 2 - 3 )
Das k k. Bezirksgericht in  Husiatyn 

gibt hiem it bekannt, dass am 21 Juli 1897 
und am 19 August 1897 in der Exekutions- 
sache des Moses Selzer gegen Markus W al­
lach pto 75 fi. ó. W . óffentliche F eilb iethung  
der dem Schuldner eigentńum lichen R ealitat 
G. B. E. 13 der kat. gem. Czabarówka statt- 
finden wird.

Ausrufungspreis 330 fi. o. W.
Vadium 33 fi. o. W.
Zum Kurator der unbekannten Glaubi- 

ger wird der hiesige k k. N otar Konstanty 
Rudnicki bestellt.

Husiatyn, am 21 Marz 1897.

L. 8505 (4897 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem  podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Banku krajowego we Lwowie 26 zł. 54 ct., 
26 zł. 48 ct., 26 zł. 42 ct. i 377 zł. 97 ct. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dn.a 1 lipca 
1897 i dnia 5 sierpnia 1897 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż 1) realności 
lwh. 159 ks. gr. gm. Różanówka objętej Woj­
ciecha Zielińskiego syna Jana własnej, 2) whl. 
266 tejże gm iny objętej Sofrona Kunikiewicza 
własnej i 3) realności whl. 273 ks. gr. gm. 
katastr. Różanówka objętej Berła Kuttnera 
własnej.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści ad 1) 1010 zł., wadyum 101 zł., ad 2) 
90 zł., wadyum 9 zł., zaś ad 3) 100 zł., wa­
dyum 10 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć m o­
żna w registraturze.

Tłuste, 31 grudnia 1896.

L. 3440 (4883 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności uprzyw. gal. akc. Banku hip. 
we Lwowie w kwocie 1022 zł. 19 ct. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
sali Nr. 12 w dniach 21 lipca 1897 i 19 
sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż dóbr Tuczna część I. w powiecie Prze- 
myślańskim położonych wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 249 B. poz. 13, 14 i 15 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości w Brze­
żanach własność Saula Jollesa, Herscha Wei- 
tza, Eisyka Eisena, Jakóba, Chaji, Eisyka, 
F an i i Leona Gronowitterów stanowiących/)

Cena wywołania wynosi 24000 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 2400 zł.
Nabywca obowiązany będzi i te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem  z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 10 listopada 1896 ja ­
ko dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręazone, nir^ mniej wierzycieli z miej­
sca pobytu niewiadomych do rą'; ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie p. adw. 
dr Schenkera w Brzeżanach ze substytucyą 
p. adw. dr. Rawicza tamże jako też za po­
mocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 22 maja 1897.

L. 1522 (4890 1 - 3 )
O. k. Sądj powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności M aryanny Uczkiewmz w kwo­

cie 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. 
Sądzie w dniach 13 lipca i 10 sierpnia 1897 
każdym razem o godz, 10 przed południem 
publiezca przymusowa sprzedaż 1/10 części 
realności lwh. 421 i 1/5 części realności lwh. 
422 ks. gr. gm. kat. Grybów własność Feli- 
cyana W achulskiego stanowiących, nadto 1/5 
części realności whl. 718 gm. Grybowa obe­
cnie Karola i A nny Czaplińskich własnej 
tudzież 1/5 części whl. 719 ks. gr. gm. kat. 
Grybów obecnie Józefa i Józefy W aehulskich 
własnej.

Cena wywołania wynosi 87 zł. 20 ct., 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 8 zł.
75 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszym Sądzie.

Kuratorem  wierzycieli adw. dr. Holzer 
w Grybowie.

Grybów, 18 maja 1897.

L. 1359 (4903 1 —(g
Dnia 16 lipca i dnia 13 sierpnia 1897 

o godz. 10 z rana odbywać się będzie w tut. 
sądzie w biurze nr. 20 egzekucyjna sprzedaż 
1|4 części realności w Sobniowie lwh. 62 
Macieja Palacza własnej na tOuO zł. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności m. Jasła  w kwocie 40 zł.

Cena wywołania 1000 zł.
W adyum 100 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwalibóg adw. w Jaśle.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, dnia 24 kwietnia 1897.

L . 5499 (4898 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Tłustem  podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Ghaima Leiby Lebensteina w kwocie 235 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 15 
lipca 1897 i dnia 19 sierpnia 1897 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 340 ks.j gr. gm. kat. Tłuste m. 
objętej własnej Ohaima Naglera

Cena wywołania wynosi 4000 zł. 
W adyum 4C0 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tłusta, dnia 20 grudnia 1896.

Konkursa.
L. 9682 (4899 2 — $

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posady 1. a ewentualnie

II. stałego sługi szkolnego przy c. k. II. (nie- 
m ieckiem ) gimnazyum we Lwowie, ogłasza 
niniejszem  c. k. krajowa Rada szkolna konkurs 
z term inem  do wnoszenia podań do końca 
lipca 1897.

Do posady I. tercyana przywiązane są 
pobory : płaca roczna 300 zł. i dodatek akty- 
walny 75 zł. rocznie, do posady zaś II . te r ­
cyana pobory : płaca roczna 250 zł. i dodatek 
aktyw a'ny 62 zł. 50 ct. w. a., do obu zaś 
posad wolne mieszkanie służbowe w budynku 
gimnazyalnym, tudzież ubranie służbowe.

Do posad tych należą wszelkie obowiązki 
sługi szkolnego i zwykłego stróża domowego, 
a zatem prócz należytej obsługi sal szkolnych, 
kancelaryi, auli, sali konferencyjnej, gabinetów 
i t. p. także wszystkie czynności stróża do­
mowego, j a k : rąbanie i noszenie drzewa opa­
łowego, palenie w piecach, utrzymanie po­
rządku wewnątrz i zewnętrz budynku szkol­
nego, zamiatanie śniegu i błota, załatwianie 
posyłek i t. p.

Ubiegający się o te posady mają wykazać:
1. znajomość języka polskiego i niemiec­

kiego w słowie i piśmie, świadectwami szkol- 
nemi i własnoręcznemi próbami pisma.

2. uzdolnienie fizyczne, potrzebne do 
pełnienia obowiązków sługi szkolnego świa­
dectwem c. k. lekarza rządowego

3. wiek m etryką urodzenia.
4. zachowanie się świadectwem moral­

ności, wydanem i potwierdzonem przez wła­
ściwe urzędy, jeżeli nie pozostaje w służbie 
publicznej.

5. dotychczasowe zatrudnienie odnosnemi 
świadectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta, należy wnieść w terminie konkursowym 
do c. k. krajowej Rady szkolnej na ręce Dy- 
rekcy* c. k. II. gimnazyum we Lwowie, a 
jeżeli ubiegający się jest w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej.

W  podaniu winien ubiegający się podać 
wyraźnie czy stosownie do wyniku konkursu 
przyjmie ewentualnie posadę II. tercyana o po­
borach niższych.

Przy nadaniu posady I. względnie II. 
tercyana, mają pierwszeństwo w myśl ustawy 
z 19 kwietnia 1872 (dz. p. p. N r. 60), wy­
służeni podoficerowie c. i k. armii, posiadający 
wymaganą Kwalifikacyę i zaopatrzeni w cer­
tyfikat, uprawniający ich  do ubiegania się o 
posadę w służbie państwowej cywilnej, tudzież

pozostający w służbie stali słudzy szkolni 
w drodze awansu.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uw zględnieni t?kże m ni kandydaci 
posiadający wymaganą powyżej kwalifikacyę 

Lwów, dnia 9 czerwca 1897.

L. 33698 (4878 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi ś. p. Księcia Leona Sapiehy każde 
o rocznych $75 zł. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

W sparcia te przeznaczone są dla mło 
dzieńeów urodzonych w Galicyi lub w W iel- 
kiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z po­
stępem znakomitym, pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1897/98 udać się do zagrani­
cznych zakładów naukowych, w celu nabycia 
głębszego wykształcenia w obranym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. W olno wszakże 
rozdawcy, którym  jest JE . JO. Książę Adam 
Sapieha pozostawić stypendystę w posiadaniu 
stypendyum jeszcze przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdaweą w sposób wiarygodny, iż ba­
wiąc za granicą oddaje się rzeczywiście nau­
kom zawodu swego z zamiłowaniem i bardzo 
dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum  po­
wyższe wnni wnieść podania swoje najpóźniej 
do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio do W ydziału 
krajowego i załączyć metrykę chrztu lub u- 
rodzenia, świadectwo majątkowe i moralności 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyteckich 
lub akademickich, tudzież świadectwa szkolne 
szczególniej z ostatnich lat.

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1896/7 pokończyli nauid, w inni nadto 
wykazać wiarygodnie czem się trudn ili od 
czasu ukończenia studyów.

W  podaniu ma być wyraźnie przytoczo­
ne, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w którym 
z zakładów zagranicznych zamierza dalej 
kanaydat pracować, w jaki sposób nabytą 
naukę w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym  załatwienie dojść 
ma w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5 czerwca 1897.

L. 7619 (4843 2— 3)
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nr. 136 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady Dyrektora 
urzędów pomocniczych c. k. sądu krajowego 
we Lwowie opróżnionej upływa z dniem  30 
czerwca 1897.

Lwów, dnia 11 czerwca 1897.

L. 6756 (4921 2 - 3 )
KONKURS 

W celu obsadzenia jednej posady c. k. 
koncypisty sanitarnego w X klasie rangi 
rozpisuje się niniejszem konkurs z term inem  
do 30 czerwca 1897.

Obiegający się o powyższą posadę winni 
wnieść ewe podania opatrzone w dowody 
kwalifikacyi po myśli rozporządzenia ministe- 
ryalnego z 21 marca 1873 dz. p. p. Nr. 37 
oraz w dowody znajomości języków krajowych 
do Prezydyum c. k. Namiestnictwa w wyzna­
czonym term inie, a mianowicie kompetenci 
będący w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, a inni przez właściwe c. k. 
Starostwo, we Lwowie zaś i w Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyrekeyę policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13 czerwca 1897.

L. 363 (4882 1— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia posady c. k, notaryu- 
sza w Mikołajowie ewentualnie innej przez 
przeniesienie opróżnionej posady c. k. nota- 
ryusza w okręgu tutejszej Izby, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z term inem  do dnia 10 
lipca 1897, w którym kompetenci podania 
swoje należycie alegowane w przepisanej 
drodze wnieść mają.

Z c. k. Izby notaryaluej 
Przemyśl, dnia 15 czerwca 1897.

(4882)
Podpisana c. k. Izba notaryalna wzywa 

wszystkich, którzy zamierzają ubiegać się o 
substytucyę c. k. notaryusza w Mikołajowie, 
by podania swoje odpowiednio alegowane do 
dina 25 czerwca 1897 w przepisane* drodze 
wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej’
Przemyśl, dnia 15 czerwca 1897.

Podania przy dołączeniu zwykłego od­
pisu świadectw, wnosić należy do Naczelni 
ctwa Sądu, nieuwzględnione nie będą zwra­
cane.

Brody, 17 czerwca 1897.

L. 864 (4923)
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa podaje do 
wiadomości, iż w rohatyńskim okręgu szkol- 
uym jest do obsadzenia kilkanaście posad 
nauczycieli (lek) nadetat owych.

Kompetenci (tki) posiadający egzamin 
kwalifikacyjny lub świadectwo dojrzałości mo­
gą wnieść podania w miesiącu lipcu lub 
sierpniu b. r. do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej dołączając do podania tego patent 
lub świadectwo dojrzałości.

Rohatyn, dnia 2 czerwca 1897.
Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 49 (4893 1 - 3 )
KONKURS.

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku przyj­
mie bezwłocznie dyetaryusza z manipulaeyą 
sądową obznajomionego za miesięcznem wy­
nagrodzeniem 30 zł.

Świadectwa wymagane.
Leżajsk, 15 czerwca 1897.

L. 707 (4927 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem stałego obsadzenia posady kiero- 
rownika 4 klasowej szkoły im . św. Szczepana 
na Piasku w Krakowie z pełną płacą w myśl 
I I  ustawy z dnia 1 stycznia 1889 (Dz. ust. 
kraj. Nr. 16) z dodatkiem za kierownictwo w 
rocznej kwocie 100 zł. i dodam em  na po­
mieszkanie w rocznej kwocie 300 zł. rozpisuje 
się niniejszy konkurs.

Kandydaci posiadający przynajm niej 
patent nauczycielski do szkół pospolitych z 
uzdolnieniem do uczenia języka niemieckiego 
mają wnosić podania należycie udokumento­
wane za pośrednictwem swej bezpośrednio 
przełożonej władzy do podpisanej Bady szkol­
nej okręgowej do dnia 31 lipea b. r. Prawo 
prezenty na tę posadę zastrzeżone jest gminie 
miasta Krakowa. Podania nieudokumentowane 
Dależycie lub spóźnione nie znajdą uwzglę­
dnienia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej 
W  Krakowie, dnia 12 czerwca 1897.

Wyroki prasowe.
L. 14137 (4926

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości:
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść telegram u umieszczonego w 
Nr. 161 czasopisma: „Kuryer Lwowski* z 
dnia 12 czerwca 1897 pod napisem : „W iedeń 
11 czewca 1897 w ustępie od słów „Rada 
m iasta G racu“ aż do słów „ograniczenia praw 
konstytucyjnych* zawiera znamiona występku 
z §. 300 ust. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16 czerwca 1897.

Upadłości.
L - 51  ̂ (4864 2 - 3 )

Ogólny term in likwidacyjny w masie 
rozbiorowej Ju lii Ulukiewicz w Kopyczyńcach 
wyznaczony jest na dzień 9 lipca 1897 godz. 
9 rano w biurze komisarza konkursowego w 
Kopyczyńcach. L

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 5 czerwca 1897.

L - 4 .  ̂ (4913 1— 3)
Do zatwierdzenia tymczasowego zawia­

dowcy masy lub do wyboru innego zawiado­
wcy, tudzież do wyboru wydziału wierzycieli 
w masie konkursowej M arkusa W eissberga z 
Probużny odraczam term in na dzień 19 lipca 
1897 godzinę 9 rano.

O. k. Sędzia powiatowy jako 
Komisarz konkursowy.

Husiatyn, dnia 11 czerwca 1897.

L

(4922 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy Brody poszukuje 

dyetaryusza tabularnego od 1 lipca 1897 za 
wynagrodzeniem 1 zł. dziennie,

31661 (4925)
Celem ustalenia roszczeń pana dr. Zy­

gm unta Skowrońskiego zarządcy masy roz­
biorowej śp. H enryka Rosenbuscha do wyna­
grodzenia za czynności wykonane w sprawie 
konkursowej tegoż H enryka Rosenbusza i do 
zwrotu włożonych przezeń kosztów w prze­
dłożonym rachunku polikwidowanych, wyzna­
czam po myśli §§. 144 i 161 u. k. term in 
na dzień 5 lipca 1897 o godzinie 10 przed 
południem w senacie IV  tutejszego Sądu, na 
który wszystkich wierzycieli sp. H enryka’Ro­
senbusza zapraszam.

Lwów, dnia 5 czerwca 1897.
O. k. komisarz konkursowy.
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L 23 (4919)

Do zbadania przedłożonych przez zarzą­
dcę masy rozbiorowej Maurycego Mestera 
ostatecznych rachunków, wzywam do tutej­
szego sądu wszystkich wierzycieli na termin 
14 lipca 1897 o godz. 10 przed południem. 

Radymno, 9 czerwca 1897.
Komisarz konkursowy.

L. 68 (4918)
Do zbadania przedłożonych przez zarzą­

dcę masy rozbiorowej firmy M. Mester et 
Comp. ostatecznych rachunków, wzywam do 
tutejszego sądu wszystkich wierzycieli na 
termu1 l  i  lipca 1897 o godz. 10 przed po- 
łudn:em.

Radymno, 9 czerwca 1897.
Komisarz konkursowy.

Kuratela
L. 8633 _ (4807 2 - 3 )

Fedko Skwaryj z Góry uznany marno­
trawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ski- 
bskiego z Góry.

G. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 12 września 1895.

L. 20998 (4837 2 - 3 )
Wasyl Pyłypczuk z Zawiszni uznany 

marnotrawcą, kuratorem jogo Michał Łoża.
G. k. Sąd powiatowy.

Sokal, dnia 2 grudnia 1896.

L. 14549 (4791 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła­

sza, że Adam Dziewiński z Podgóiza uznany 
został umysłowo chorym, kuratoiem jego jest 
Stefan Dziewiński w Podgórzu.

Podgórze, dnia 14 listopada 1896.

Rozmaite obwioszczenia.
L. 32827 (4924 1 - 3 )

G. k, Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszem niżej poszcze- 
gólnionych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dłużników upadłego Towarzystwa kredytowego 
raiajsaiego, spółki zarejestrowanej z nieogra­
niczoną porgką, a względnie nieznanych tychże 
spadkobierców, że w celu doręczenia im na­
stępujących uchwał tabularnych, tudzież dal­
szych zapaść mających uchwał, dla każdego 
z nich adwokat dr. Rosmarin kuratorem, zaś 
adwokat dr. Paneth tegoż zastępcą zamianowani 
zostali:

1. Dla Dawida Elster pto 9 zł. 40 ct. 
z pn., względem uchwały z 11 kwietnia 1896 
1 20917 ■

2. Dla Jagi Brahar pto 20 zł. 80 ct., 
względem uenwały z 26 luiego 1896 1. 9087.

3. Dla Tymofija Serediuk pto 10 zł. 40 
ct., względem uchwały z 28 grudnia 1895
1. 72324;

4. Dla Jurego Koszman pto 85 zł. 20 
ct. względem uchwały z 14 grudnia 1895
1. 69399 ;

5. Dla Mendla Popiel pto 49 zł., wzglę­
dem nchwały z 22 lutego 1896 1. 7481 ;

6. Dla Jana Dudzińskiego pto 61 zł., 
względem ueUwafy z 4 kwietnia 1«96 1.11021;

7. Dla Wasyla Kopaczyńskiego alias 
Kopczyńskiego, Domitrasza Kopaczyńskiego i 
Pentełeja Kopaczyńskiego pto 10 zł. 40 ct., 
względem uchwały z dnia 27 lutego 1897
1. 10539 ;

8 Dla Ignacego Soroczyńskiego pto 10 
zł. 40 c t , wzg dem uchwały z dnia 1 sierpnia 
1896 1. 47948;

9. Zaś dla spadkobierców Wasyla Lew­
czuka, Hanuśki Matwijów, Jewdoszki Popa- 
diuk, Hrynia, Maryi, Fedora i Tomka Lew­
czuk pto 20 zł. 80 ct., względem uchwały z 26 
lutego >1896 1. 7756 adwokat dr. Paneth ku­
ratorem, adw. dr. Rozmarin tegoż zastępcą;

10. Dla Abrahama Greczepa pto 58 zł., 
względem uchwały z dnia 11 kwietnia 1896
1. 20927 i uenwały c. k. sadu powiatowego 
w Brodach z 27 kwietnia 1896 1. 6146, p. 
adw. dr. Paneth kuratorem, zaś adw. dr. Zion 
tegoż zastępcą zamianowani.

Wzywa się zatem powyższych dłużników, 
aby do swej obrony służące środki ustano­
wionym kuratorom dostarczyli, lub innych 
zastępców sobie obrali i tychże sądowi wy­
mienili, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 5 czerwca 1897.

L. 10938 _ (4895 1 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Nusena Bleichera zawiadamia się, że na pozew 
firmy handlowej Bałaban et Apfelgrtin przeciw 
niemu o zapłatę 42 zł. 69 ct. z pn., kuratorem 
jego adwokata Falka w Stryju ustanowiono 
i do rozprawy drobiazgowej termin na 2 lipca 
1897 godzinę 9 rano wyznaczono i wzywa go 
do udzielenia kuratorowi informacyi lub wska­
zania innego zastępcy.

C. k. Sąa powiatowy.
Stryj, 3 czerwca 1897.

L 1973 (4884 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa hr. 
Załuskiego, że Wilhelm Stein celem zaspo 
kojen:a pretensyi w kwocie 350 zł. w. a. wniósł 
prośbę o egzekucyjne oszacowanie połowy dóbr 
Iwonicz do niego należącej, że celem dorę 
czenia mu uchwał w sprawie tej zapadłych, 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie ad­
wokata dr. Baranowskiego w Jaśle polecając 
mu, aby temuż kuratorowi udzielił informacyi, 
albo też innego zastępcę sobie ustanowił i o 
tern sąd tutejszy zawiadomił.

Jasło, 10 kwietnia 1897.

L. 2843 " (4907 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Gzarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Józefa Toczka „Radwanau, iż przeciwko 
niemu wniósł Jakób Gtotter pozew o zapłacenie 
kwoty 12 zł- 23 ct. w. a. z pn., wskutek czego 
mu kuratorem Michała Szw,<ba ustanowiono 
i termin do drobiazgowej rozprawy na dzień 
6 lipca 1897 wyznaczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Gzarny Dunajec, dnia 29 kwietnia 1897.

L. 3337 (4905 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Jana Kulawiaka, iż przeciwko niemu 
wniósł Jau Kanty Gal pozew o zapłacenie 
kwoty 25 zł. w. a. z pn.. wskutek czego mu 
kuratorem Jana Kantego Mateję ustanowiono 
i termin do drobiazgowej rozprawy na dzień 
8 lipca 1897 wyznaczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Gzarny Dunajec, dnia 22 maja 1897.

L. 41.988 (4839 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w bieżącym roku przystąpić do 
egzaminu na samoistnych gospodarzy leśnych 
lub do egzaminu dla pomocników w służbie 
leśnej ochronnej i technicznej winni podania 
zaopatrzone dokumentami i załącznikami prze­
pisanymi w §. 3. względnie §. 29. rozporz. 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dn. 11 lutego 
1889, Dz. p. p. nr. 23, wnieść do c. k. Na­
miestnictwa najpóźniej do 31 lipca 1897, a to 
kandydaci zostający w służbie publicznej we 
właściwej drodze urzędowej, inni zaś za po­
średnictwem właściwego c. k. Starostwa 
względnie c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie 
lub Krakowie.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, winni wnieść 
w tym samym terminie osobne podanie, za­
opatrzone świadectwem ubóstwa, wystawio- 
nem przez zwierzchność gminy ostatniego 
miejsca zamieszkania, stwierdzającem stoso­
wnie do przepisu §§. 23. i 47. powołanego 
wyżej rozporządzenia ministeryalnego stosun­
ki, które petent przytoczył dla uzasadnienia 
własnego ubóstwa względu e ubóstwa osób do 
jego utrzymania prawnie obowiązanych.

Podania po terminie wniesione lub nie- 
zaopatrzone przepisanymi załącznikami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 czerwca 1897.

L. 3045 (4631 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie 

zawiadamia, że w sprawie hipotecznej Itzka 
Glogower o wpis prawa własności do 2/3 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 112 
ks. gi. gminy katastralnej Ghodorów obję­
tego bł. p. Ozyasza czyli Herscha Kaltera 
własnych, ustanowi; no dla nieznanego z miej­
sca pobytu i życia, a interesowanego w tej 
sprawie Eerscha Weitz, kuratorem c. k. no- 
Uryusza Suchardę w Ohodorowie, któremu 
tus uchwałę z dnia 30 października 1896,
I. 8992 dla Herscha Weitz przeznaczoną się 
doręcza.

Ghodorów, dnia 5 maja 1897.

L. 2551 (4825 3— 3)
Władysława Zdrękiewicza z życia i miejsca 

pobytu niewiadomego, ustanawia się w sporze 
drobiazgowym Jana Nogi przeciw niemu o 40 
zł. kuratorem p. Pietrzykowskiego z Rodatycz 
i do rozprawy drobiazgowej wyznacza termin 
na dzień 22 czerwca 1897 o godz. 9 rano 
wzywając pozwanego, aby do sądu osobiście 
lub przez pełnomocnika zgłosił się.

G. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 20 maja 1897.

L. 5798 (4828 3 - 8 )
Zawiadamia s:ę Konstantego Krajnika, 

że Leiba Abeles wytoczył przeciwko niemu 
pozew do 1. 5793 o zapłacenie 25 zł., który 
do rozprawy drobiazgowej na 19 lipca 1897 
o godzinie 10 rano zadekretowano.

Wzywa się przeto Konstantego Krajnika, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi Iwanowi 
Puzio z Huzeli udzielił potrzebnej informacyi 
lub innego pełnomocnika ustanowił.

Lis .o, dnia 30 maja 1897.

L. 17699 (4652 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Reginę Majcher, że tus. uchwałą z dnia 
30 czerwca 1896 1. 8411 dozwoloną została

'ntabulacya egzekucyjnego prawa zastawa dla 
należytości Karola Bartoszewskiego c. k. no- 
taryusza w kwocie 8 zł. 4 ct. i kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 4 zł. 12 ct., w stanie 
ciężarów 1|30 części ciała hipotecznego whl. 
82 ks. gr. Pełkinie Reginy Majcher własnej 
i że dla niej ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Grabowskiego w Jarosławiu, któremu po­
wyższą uchwałę się doręcza.

G. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 10 listopada 18^6.

L. 10596 (4650 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Pin- 
kasa Goldnera, iż wskutek wniesionego przeciw 
niemu przez Barucha Lowa pozwu de praes. 
3 czerwca 1897 1. 10596 o zapłacenie sumy 
wekslowej 500 zł. w. a. z pn., kuratorem dla 
niego adw. dr. Wilhelm Hochberg w Tarnowie 
ustanowiony i temuż nakaz zapłaty doręczony 
został.

Tarnów, 3 czerwca 1897.

L. 1840 (4640 3— 3)
W stanie biernym realności pod Ik. 57 

w Pruchniku mieście położonej, objęty wyk. 
hip. 1. 100 Mikołaja i Gecylii Krasickich wła­
snej są w stanie biernym tej realnoęci inta 
bulowane dawne wierzytelności, a mianowicie 
wedle G. 1 na podstawie komplanacyi z 25 
stycznia 1839 przez Józefa i Franciszkę Mły- 
narkiewiczów zeznanej prawo zastawu dla sumy 
98 zł. mon. konw. na rzecz Mortki Tauben- 
felda i wedle G. 3 z mocy skryptu prztz tych 
samych Młynarkiewiczów zeznanego 16 gru­
dnia 1838 prawo zastawu dla sumy 44 zł. 
mon. konw. na rzecz Jana Markiewicza.

Gdy od wpisu tych wierzytelności lat 
50 upłynęło, wierzyciele sami zdaje się po­
marli, a ich spadkobiercy nie znani, tudzież 
przez 50 lat swych praw nie poszukiwali, ani 
w tym czasie na rachunek tych pretensyi nie 
pobrali, przeto wzywa się wzmiankowanych 
wierzycieli iub też ich prawonabywców, aby 
w przeciągu roku to jest najpóźniej do dnia 
1 maja 1898 zgłosili swoje prawa do tych 
wierzytelności, gdyż w przeciwnym razie in ­
tabulowane prawa zastawu będą amortyzowane 
i wykreślone z stanu biernego wzmiankowanej 
realności.

G. k. Sąd powiatowy 
Pruchnik, 24 marca 1897.

L. 4745 (4562 3 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Mykietę 

Kreuciów zawiadamia się, że tusąd. uchwałę 
tabularną z dnia 11 grudnia 1895 1. 15985 
dla niego przeznaczoną doręczono kuratorowi 
Michałow; Ozgowiczowi z Racninia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 30 kwietnia 1897.

L 3101 (4638 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Ambrożego Kostyka, ze w sporze 
sumarycznym Mikołaja Kuczy przeciw niemu 
pto 150 zł. w. a. z pn., p. Antoni Żurek z Mu­
szyny dla niego ustanowionym został kuratorem 
i że temuż pozew z dnia 7 maja 1897 1. 3101 
doręczony został. Rzeczą jest Ambrożego Ko­
styka udzielić kuratorowi informacyi do sporu 
lub innego pełnomocnika ustanowić, inaczej 
sam sobie przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 9 maja 1897.

L. 292 (4 6 1 6 - 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 

niewiadumą z miejsca pobytu i życia Maryannę 
Wojtyło, ażeby w przeciągu jednego roku 
w sądzie tutejszym się zgłosiła i wniosła 
oświadczenie przyjęcia spadku po Franciszku 
Wojtyle w Grzegorówce duia 29 grudnia 1893 
z pozostawieniem pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli zmarłym, w przeciwnym bowiem 
i'az;e spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dla niewiadomej 
z miejsca pobytu kuratorem Kazimierzem Ja­
sińskim z Grzegorówki byłby przeprowa­
dzonym.

Tyczyn, dnia 15 sierpnia 1896.

L. 6393 (4597 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Berła Blatta, że przeciw 
niemu wnieśli Estera Blattberg i Józef Glas- 
berg pozew o zapłacenie kwoty 70 zł. 80 ct. 
z pn. i że pozew ten doręczony został usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Holtze- 
rowi z substytucyą adw. dr. Malca i polecamy 
zatem Berlowi Blatlowi, aby kuratorowi swemu 
potrzebnych informacyi udzielił, lub też innego 
pełnomocnika wybrał i o tern sądowi doniósł. 

Rzeszów, dnia 28 maja 1897.

L. 8569 (4614 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców śp. Alojzego Wojtaszka em e­
rytowanego strażniKa skarbowego w Uhrynowie 
zamieszkałego a w Sokalu d. 17 września 1892 
zmarłego o przypadłym im spadku składającym 
się z gotówki w kwocie 17 zł. 8 ct. w. a. 
z wezwaniem, aby w ciągu jednego roku się 
zgłosili i roszczenia swe wyjrazMi, gdyż inaczej

postępowanie spadkowe z tymi, którzy się do 
spadku oświadczą i tytuł dziedziczenia wykażą 
przeprowadzone i spadek im w miarę icb 
roszczeń przyznanym zostanie, zaś nieprzyjęta 
część spadku, albo jeżeli nikt oświadczenia 
nie wniesie, cały spadek jako bezdziedziczny 
państwu przypadnie. Kuratorem ich zamiano­
wano adw. dr. Pawłowskiego w Sokalu.

Sokal, 20 maja 1897.

L. 2.1583 (4594 3— 3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Adelę 

Toczyską zawiadanra się, że wskutek wnie­
sionego przeciw niej przez Towarzystwo za­
liczkowe w Krakowie pozwu wekslowego de 
praes. 5 maja 1897 1. 18802 pto 575 zł. z pn. 
i wydanego nakazu zapłaty z 7 maja 1897
1. 18802 ustanowiono dla niej kuratorem adw. 
dr. Kwiecińskiego z substytucyą adwok. dr. 
Sen wat za.

Poleca się przeto Adeli Toczyskiej, aby 
temuż kuratorowi podała środki obrony lub 
ustanowiła innego pełnomocnika, inaczej sama 
sobie przypisze ewentualne skutki.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, 30 maja 1897.

L. 1789 (4620 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jacka Nyżowego kuratora ad actum Matwija 
Szwec, celem doręczenia uchwały tabularnej 
z 21 września 1895, 1. 10.599, wzglęaem za- 
intabulowania prawa własności do ciała hipo­
tecznego wykazem hipotecznym liczba 306 
gminy Grabkowce-Młynowce objętego na rzecz 
‘.dama Ghwaszcz.

Wzy wa się tedy Jacka Nyzawego, by 
środkt obrony praw swych kuratorów1 podał, 
lub innego zastępcę wskazał, gdyż skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisze.

Zborów, dnia 20 lipca 1896.

L. 8869 _ (4675 3 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Jewdochę 

Nowosiadło zawiadamia się, że tus. uchwałę 
tabularną z dnia 20 sierpnia 1895 1. 915^ 
względem intabulacyi prawa własności do 
ciała hip. whl. 100 gminy Torków doręczono 
ustanowionemu dla niej kuratorowi Iwasiowi 
Bodnarowi z Torkowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 5 września 1896.

L. 1785 (4673 3 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Andru- 

cha i Magdę Zająców zawiadanńa się, że tus. 
uchwały tabularne z dnia 5 września 1895 
do 1. 9951 względem wpisu prawa własności 
do ciał hipotecznych whl. 480 i 481 gminy 
Zborów na rzecz Herscha i Gitli Mersand 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adwoka­
towi di. Naglerowi w Zborowie doręczono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 28 lutego 1896.

L. 8933 (4632 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Ohodorowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Hryn:a Dudycz, że tus. uchwała z dnia 
17 lutego 1896 1. 140 dla niego przeznaczona 
doręczoną została do rąk kuiatora Nykoły 
Pachołków naczelnika gminy w Horodyszczu 
cetnarskiem.

Ghodorów, dnia 19 grudnia 1896.

L.- 5077 (4627 8 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Abrahama 

Mausnera przeciw Maryi z Klusików Jędrze­
jowskiej o 8 zł. z pn. ustanowiono dla nie­
wiadomej z miejsca pooytu dłożniczki kurato 
rem adw. Herdliczkę i doręczono mu tusąd. 
uchwrłę tabularną z 8 sierpnia 1896 1. 15234. 

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 1 maja 1897.

L. 825 (4621 3 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Mikołaja 

Dudę zawiawiadamia się, że tusądową uchwałę 
tabularną z 19 września 1895 do 1. 10534  
dlań przeznaczoną doręczono ustanowionemu 
w tym celu kuratorowi Wasylowi Bahryjowi.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 15 lutego 1896.

L. 17872 (4599 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie zawiadamia niniejszem, iż ró­
wnocześnie poleca się prowadzącemu rejestr 
handlowy, ażeby firmę Hersch Simon Zwibel 
handel drzewem w Łanczynie z powodu za­
niechania tegoż handlu z rejestru dla firm 
pojedynczych wykreślił.

Stanisławów, d. 22 sierpnia 1896.

L. 5446 (4598 8 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, że z dniem 
dzisiejszym zarządzonem zostaje wpisanie 
zgłoszonej firmy „Mojżesz Geschwindu kartor 
wymiany i dom komisowy w Rzeszowie, w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
z tern dołożeniem, że firmę powyższą będzie 
podpisywał sam właściciel Mojżesz Geschwind.

Rzeszów, dnia 6 maja 1897.
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L. 8024 (4859 2— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Petra 
Kowala, że dnia 19 maja 1897 do 1. 8024, 
wniósł przeciw niemu Feeia F ilak  skargę o 
zapłacenie 346 zł. 50 ct. na którą równocześnie 
wyznaczono term in do rozprawy na dzień 8 
lipca 1897 o godz. 9 rano, tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego, 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Czesława Sieczkowskiego adwokata z G.-rlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknuć mo­
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gorlice, dnia 21 maja 1897.

L. 3007 (4874 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu E r­
nesta Katzera, że Jan  Ozerepak z Zalesia, 
wniósł przeciw niemu i Janowi Kleinowi pozew 
w postępowaniu drob. de pr. 2 kwietnia 1897
1. 3007 pto 50 zł. w. a. z pn., że term in do 
rozprawy drob. na dzień 19 lipca 1897 godz. 
9 zrana wyznaczono i ustanowiono dla niego 
kuratorem ad actum pana Romana Łapińskiego 
c. k. notaryusza w Nisku.

Wzywa się przeto E rnesta Katzera, aby 
kuratorowi potrzebne inform acje udzielił, albo 
innego zastępcę swego c. k. sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 10 czerwca 1897.

L. 3412 (4875 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Nisku zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Se- 
basiyana Dziurdź, że W alenty Zybura z Łę 
towni wniósł przeciw niemu pozew w postę­
powaniu drob. de pr. 15 kwietnia 1897 1. 
3412 pto 38 zł. w. a. z pn., że term in do 
rozprawy drob. na dzień 19 lipca 1897 godz. 
9 zrana wyznaczono i ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum pana Romana Łapińskiego 
c. k. notaryusza w Nisku.

Wzywa się przeto Sebastyana Dziurdź, 
aby kuratorowi potrzebne informacye udzielił, 
albo innego zastępcę swego c. k. sądowi 
wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 10 czerwca 1897.

L. 5613 (4691 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uwia­

damia nieznajomego z życia i miejsca pobytu 
A leksandra Podboroczyńskiego, że w celu usku­
tecznienia doręczenia tusądowej uchwały z dnia 
30 stycznia 1897 1. 1134 dla niego przezna­
czanej, ustanowiony został kurator w osobie 
adwokata dr. Sygalla z zastępstwem adwokata 
dr. Schwarza w Tarnopolu. Aleksandrowi Pod- 
boroezyńskiemu pizysługuje prawo zgłosić się 
u tego zastępcy lub obrać sobie innego, o czem 
sąd tutejszy powiadomić należy.

Tarnopol, dnia 8 maja 1897.

L. 79.168 (4683 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 9 gru­
dnia 1896 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych w tomie H I. na stronicy 29 pod 
pozyc. 362 wpisano firmę „Briider Billig" i 
przy takowej uwidoczniono: że jej jawnymi 
spóinikami są Chajem Billig i Jossel Billig 
właściciele garbarni, w Gródku zamieszkali, 
że siedzibą spółki, która czynności swe roz­
poczęła dnia 24 marca 1892 jest G róiek i że 
spółkę tylko obaj wspólnicy wspólnie podpi­
sywać mogą.

Lwów, dnia 19 grudnia 1896.

L. 5488 . _ (4671 3 - 3 )
W sprawie powiatowej kasy oszczędności 

w Bochni przez dr. Serafińskiego działającej 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Ro­
mualdowi Romanowskiemu o 3000 zł. a. w. 
o 1 i 2 stopień egzekueyi immobilarnej rea l­
ności whl. 464 i 1069 w Bochni, ustanawia 
się dla tegoż kuratora w osobie adwokata dr. 
W ładysława M ichnika w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 24 kwietnia 1897.

L. 28214 (4582 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 

d; mia niewiadomego z miejsca pobytu p. 
Ju liana kn. Puzynę, iż przeciw niemu pozew 
przez Władysława Chyćkę de praes. 12 lutego 
1897 1. 9581 o zapłacenie sumy 467 zł. z pu. 
^m esiony został i źe kuratorem jego p. adw. 
dr. Wróblewskiego z zastępstwem p. adw. dr, 
Rozmarina mianowany został. <

Lwów, dnia 22 maja 1897.

L. 92 (4668 8— 8)
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu A nnę z Kobielników Sołomkę z De- 
nysowa, że celem doręczenia jej tus. uchwały 
tabularnej z dm a 21 sierpnia 1896 1. 17238 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Blausteina z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 29 stycznia 1897.

Doniesienia prywatne

Alojzy Hubner
L w ó w

p o l e c a

do malowania, konser wowania 
i impregnowani!

dachów blaszanych i drewnianych, bu­
dynków gospodarczych, mostów, parka­
nów, sztachet, ogrodzeń, bram, drzwi, 
okien, sprzętów domowych i  gospodar­
czych, m ebli ogrodowych, drzew budo 
wlanych, oszalowań w stajniach, scho­

dów, kół m łyńskich, podłóg i t. p.

Faj*bv olejne
najlepsze, fachowo sporządzone z najlepszych 
materyałów o trwałości gwarantowanej we 

wszystkich kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące dające za jednorazowem po­

ciągnięciem kolor i połysk.

Farby terowe
szczególnie dla swych taniości chętnie 

używane.

T e r
bez farby czarny ł  brązowy.

Olej terowy
brązowy nadzwyczaj tani dobrze im pregnują­

cy i konserwujący. 
C a r b o l i n e u m  prawdziwe 

A v e n a r i u s a !
Jedyny skład dla Galicyi. — Broszurki do 

dyspozycyi.

Exsicato:i>
wyśmienity środek przeciw grzybowi, zgnili- 

źme w budynkach i t. d.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwarantowanej 

trwałości.
Broszurki, opisy użycia, karty wzorow i ko­
sztorysy na większe roboty najchętniej zostają 

udzielane.
Pray znaczniejszej potrzebie powyż po­
danych konserwujących artykułów, jakoteż 
materyałów budowlanych a mianowicie:

Cementu, Wapna hydraul, gipsu, 
ogniotrw ałych cegieł, Papy na dachy, 
P ły t izolacyjnych i t. p. proszę wprzód 
ofertę zażądać, a uczynię m ożliw ie zn i­
żone eeny, jakoteż ulgę w spłacania za 
poprzedniem porozumieniem się.
Co do jakości to li tylko całkiem doborowy 

towar bywa dostarczany.
Najnowszy Cennik opuścił druk i jest do 

dyspozycyi szan. Publiczności.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche hole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

Sapomjnthol
najlepsze nacieranie uśrmerzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. za słoik.

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprosi u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

WYROBY SPECYALNE

P A R F U M E R Y A

4M VICUTTES DE PARMĘ

ED. P NAUD
mydło AUX UI0LETTES OE PA R M Ę
Essencja dla thstek.. a u x  u i o l e t t e s  d e  p a r m e  
W oda tualetowa.. a u x  u -c l e t t e s  d e  p a r m e

t or nada  AUX U IO U T T E S  DE PA R M E
O lejek ...............AUX I flOLETTES DE P A R M E
Duder ryżowy. AUX UIOLETTES DE PA R M E  
Kosmetyki AUX UIOLETTES DC P,'.RME

37, Boulevard de Strasbourg, 37

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

Ludwik Feigl
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

Ludwik  Fe ig l
Lwów, pasaż Hausirana 8.

Na nalewki
„Esprit de vin-Marque d‘or“

alkohol pierwszej próby 97%\
Najwyśmienitszy spirytus osiągnięty na nowo wyna­
lezionym aparacie uczonego chemika F . Pampę, 
współpracownika sławn. dzieła „Chemia Muspratta"

poleca

c. k, uprzyw. Rafinerya spirytusu 813

J. A. J A C Z E W S K I E G O
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litr.

Dnia 80 czerwca odbędzie się nadzwyczajne walne Zgroma­
dzenie Członków Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, w Zakopanem w kan- 

ceiaryi Towarzystwa o godzinie 11 przed południem.
Porządek dzienny: 808

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Sprawa zniżenia stopy procentowej od pożyczek.
3. Wnioski członków.

Prezes: W. Ciechomski. 
Obwieszczenie.

W niedzielę dnia 27 czerwca 1897 r. od godz. 10 do 
1 z rana odbędzie się w Wielkiej sali ratuszowej

Walne Zgromadzenie 
Reprezentantów, pracodawców i delegatów członków 

Aasy chorycii miasta Lwowa
wybranych w dniu 13 maja b. r.

na porządku dziennym:
1. Zagajenie.
2. Wybór 18 członków do zarządu i 9 zastępców.
3. Wybór 12 członków do Wydziału nadzorczego i 6 zastępców.
4. W y b ó r 18 członków do Sąctu p o lu b o w n eg o  i 9 zastępców.

Od Zarządu Kasy chorych m. Lwowa.
We Lwowie, dnia 19 czerwca 1897.

    Przewodniczący: Filip Besen

Ogłoszenie,, 817

We czwartek dnia 24 czerwca 1897 o godz. 4 popoł. odbędzie się w do­
mu P. Israela Cenera w Staremmieście, VI. Walne Zgromadzenie członków To­
warzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Staremmieście stowarz. za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1896 i udzielenie abso­

lutorium  dyrekcyi i radzie nadzorczej.
2. Powzięcie uchwały co do użytku czystego dochodu.
3. Wybór uzupełniający Bady nadzorczęi (§. 14 statutu) i zastępców dy­

rekcyi (§. 25 statutu).
4. Ewentualne wnioski.

D jrekcya: Isral Oener, Isac Horowitz

Ogłoszenie.
W niedzielę 20 czerwca 1897 o godzinie 4 popołudniu odbędzie się w Lubaczowie 

Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa zaliczkowego zarejestrowanego z nieograni- 
czoną7poręką w Lubaczowie.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności "za rok 1896.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z zamknięcia rachunków z roku 1896 i wniosek

o udzielenie Dyrekcyi aksoluto-yum za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1896.
3. Wylosowanie 4 członków do Rady nadzorczej.
4. Wybór Dyrekcyi całej i zaprotokołowanie tejże.
5. Wnioski Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi remuneracyi na r. 1897.
6. Wnioski Rady nadzorczej co do pokrycia strat ze rok 1896.
7. Wnioski członków.

Z Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego w Lubaczowie.
Onufry Mikuła prezes Jan Dubik dyrektor

Michał Kraus kasyer.
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Meca sin ta i iii Ludwika Stadtmfillera n Luń
m

D rob n e o g łu s z e n ia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

ś l e d z i e  pocztowe, doskonały porter 
angielski, poleca handel Alberta Szkowron? we 

Lwowie. 676

Pr z e s t r o g a .  Pozostawieni bez żadnych wido­
ków na p"tyszłośó, posiwiali w zawodzie m a­

g i s t r o w i e  f a r m a c j i ,  przestrzegają młodzież, 
by do zawodu aptekarskiego n i e  w s t ę p o w a ł a ,  
i by się nie dała w błąd wprowadzać żadnymi po­
zornymi dobrymi warunkami, jak płacą miesięczną 
lub stypendyami, gdyż w obecnych warunkach ten 
sam los ją spotkać musi. 792

Wincenty Kuczafriński
L w ó w ,  u l .  M o p e r n i k a  1. 3

Wydawnictwo i skład książek do 
nabożeństwa

poleca na premia dla dziatwy szkolnej Książeczki 
do nabożeństwa po et. 10, 15, 20, 45, 55, 60, 80. 

obrazki, medaliki, krzyżyki i t. p. 
jo nadzwyczaj nisklcli cenacli.

Przy większym odbiorze stosowny rabat.

807

W s z ę d z i e  
d a  n a b y c i a .

t t l i l i a  l w o w s k a  pierwszorzędnego Towarzy- 
-®- stwa asekuracyjnego wynagradza sowicie wszel­
kie pośrednictwa w zawarciu ubezpieczeń od nie­
szczęśliwych wypadków. Osoby mające wpływ i sto­
sunki w sArach przemysłowych, rękodzielniczych 
i urzędniczych, mogą otrzymać intratną agendę. — 
Obznajomienie łatwe, manipulacya w języku pol- 
Bkim Zgłoszenia przyjmuje: Biuro Plohna pod lit. 
Rz. 100. 759

l y t a r u s z k a  80-letnia J. Drabnicka prosi o ła- 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 

cyi Gazety Lwowskiej.

C  O F P O T  T « r
nad morzem Bałtyckiem

V I Ł Ł A
pensyonat i hotel

w wielkim elektrycznie oświetlonym parku, 
3 m inuty odległe od kąpieli i od brzegu — 
poieca doorze urządzone pokoje P. T. Przy­
jeżdżającym do morskich kąpieli. Dobra ku­

chnia, rzetelna usługa. W łaściciel Lange.

Własnego w , rc.iu pościel
K ołdry na owczej wełnie po zł. B bO, 4, 6, 
8, 10 do 14. Materace włosienne (8 poduszki) 
po zł. 12-50, 14, 16, 18,20 do 30. Poduszki 
pierzanne i włosienne. Prześcieradła, sienniki 
itd. najtaniej poleca tylko specyalna pracownia 
wyrobów pościeli. Józef Schuster, Lwów 

K opernika 5.

PALCIE TUTKI IIElJOWSKIEEfll W s z ę d z i e  
d o  n a b y c i a .

Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzymuje Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieosza- , J .  I H N A T O W I C Z
sie  przez rozpylanie cow ane w łasn ości hygien iczne!' Oczyszcza i od- L w ó w sklepy własne : ul Kopernika 1 3 ,  ul. Ha­nie fiiiM  lu ij ij ia u ic  • . ■ i - i • „  • lioka 1. 11. — K r a k ó w  Sukiennica 1. 20.— Pr z e -Kadzidła S o s n o w e g o  ™ *  -  P°;?16trz3 «oeszk an  w  w ysok im  stopniu m y ś i uL Franciszkańska L 24. -  C z e r n i o w e e

PRINCESKI 743

przepyszne pieczywka do herbaty wyrabiane 
codzień świeże na sposób zagraniczny w ga­
zowym aparacie, poleca H. Trel er. fa­
bryka parowa czekolady i cukrów 
przy |u l .  Kopernika _1. •{. Pół kilogr. 
Prineesków 80 ct. Pół kilogr. najwyborniej­
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 et. Cze­

koladę i kakao zawsze najświeższe.

P A S  W l ~
damskie, męskie i dziecinne od 75 ct., 
paski gurtowe, skórzane, jedwabne i 

fantazyjne w wielkim wyborze
poleca 734

Górski i Szydłowski
L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 8

(róg ul. Hetm ańskiej).

100 do 300 zł. mie^ęcznie
mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry­
zyka i kapitału zarobić sprzedażą ustawowo  
dozwolonych losów i papierów państwowych. 
Oferty do Ludwika Oesterrcichera, Bu- 

dapest YIII. DeutscJigasse a. 553

Poszukuję majątku, do kupienia od 50 
do 100 tysięcy zł:, z lasem począwszy 
od 100 morgów, oddalenie od kolei 
może wynosić 10 kilometrów. Szcze­
gółowy opis należy nadesłać pod adre­
sem : Karol Herliezka w Ozasławin, 

poczta Dobczyce. 803

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie, 1

S t &Fy pfóeietffowe na wał- j 
kach samoczynnych 5ao j

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym j 
znaczny rabat, poleca magazyn j

A. Erzysztofowicza j»/ i
L w ó w , p la c  H a lie k i  1. 2 . |

Celem położenia tam y nadużyciom n ie k to - ! 
rych restauratorów , mam zaszczyt podać j 

do publicznej w iadom ości, że j

piw ©  o k o c im s k ie  j
sprzedają na szklanki tsłko następujące firmy: 1 
A aftuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12, j
Apisdorf, uh Sobieskiego 14. j
W ilhelm Arnold, ul. Batorego 16. j
W ład. B ukalsk i ul. Szeptyckich. j
Józef E hrlich , kawiarnia Teatralna, j
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22. j
W ilhelm  Hellinan, ul. Kazimierzowska.
D awid K epler, ul. ^ańska 1. 12, pod Schliekiem. i 
Jerzy  K irsch, ul. Solarni 1. 6. j
W łi.dysljiw  K ozłow ski, ulica Gródecka I. 79, 
M ichał Inaides, ul. Sńarbkowska 1. 4.
Jitkób Ld wenlieclc. ub Trybunalska.
J m  LuSMjfc uliej Krakowska 1. 7,
SowoAwfcifw J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
K arol P rzyb y lsk i, ulica Teatralna 1. 13.
Abraham R rthborg, ul. Kazimierzowska.
Antoni R udziński, restauracya kolejowa,
H Sulzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej.
S. Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem.
S. P- Tśinser, Chorążczyzna.
Teofil Telclim ann, Jagiellońska.
H enryk Y oise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tnkiej i Słowackiego.
Jan  W ażny, ul. G ;a,rnieekiego.
Leonard ŻyczyAski róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. o J M c if ta  W ł x i a  i Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S. W iesora, Sykstuska 14, telefon 149.
N a przyszłoś^, ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pism ach lwowskich nazw iska restau ­
ratorów, którzy piwo okocim skie sprzedają, 
a nadto zastrzegam  sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod m arką okocimskiego.

Jan. Gr&tss,
browar w OkueiKjile.

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. Rrntk 1. 2.

♦ © 0 0 0 0 ® 0 © © 0 0 d

jL i ~w j  a s  j t  je ] nsfer
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pcbllżu  Lrow a, Gródka i  Szczerca 
otwarty w dniu 20 maja.

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
' ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
I wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n ia :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo- 
' ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia po operacyach chi­

rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zoizy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęei. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 85 40204 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również są wygodnie urzą­
dzone kąpiele rzeczne na Wereszyey.

Apteka wzorowa. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy zakładowej 
codziennie msza św. " 645

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby.
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — Wody mineralne 

rodzime i zagraniczne. — Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości.

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.

Karol tratkowaAi,

4 0 0 0  0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 ( 5

N a k ł a d  z d v o j » w y  i  w o d o l e c z n i c z y  629

O E S Z 7 N  (pod Stryjem)
położony w okolicy zdrowej i uroczej wśród lasów szpilkowych 380 metr. nad poziom morza. Staeya 
kolejowa, poczta i telegraf w miejscu, kąpiele bromowo-solaukowe, borowinowe, rzeczne i stawowe. 
Woda lecznicza gorzbo-słona ze zdroju Bonifacego. Leczenie hydropatyczne żętycą, elektrycznością 
i massażem. - -  Wskazania: choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, nerwowe, reumatyzm, niedokre- 
wnośó i skrofuły. — Zakład otwarty od 1 czerwca do 15 września. — Pension od 18 zł.

z leczeniem od 22 zł. tygodniowo. Z a r z ą d

przy każdym pociągu. Wycieczki do rumuńskich i wegierskn-h okolic wpyęm. końmi i tratwą.

D O S I A ,  . Ftu kow ln a §
W nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowszej metody k ą p ie le  m in e­
ra ln e , s ta lo w e , sz la m o w e, s ło d o w e , so la n k o w e  1 sosnO w e. Wedle wymogów nauki 
urządzony dział hydropatyczny ma służbę wykształconą w klinice prof, W in tern itza . Kuraeya 
mleczna i żętyczna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego

dr. A rtura L ob ela . 651

Sezon ed 20 maja 
do końca września I W O H I G Z Staeya kolejowa, 

pocztowa i  telrgra-j 
liczna Iwonicz.

Zakład zdrojowe-kąpielowy i klimatyczny
położony na stoku Karpat 410 m. n. p. m. poleca swoje szczawy słono- i że- j 
lazisto-jodowe, kąpiele jodowe, borowinowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalacye.l 

Lekarzem zdrojowym jest dr. KI DęMcki.
Na sezun 1897 przybywa jeden  dom mieszkalny, urządzony podług najnow ­

szych wymogów i kilka gabinetów hydropatyeznyeh.
Cały Zakład oświetlony elektrycznie.
Ceny mieszkań do 20 czerwca i od 20 sierpnia znacznie niższe. 6731
Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem bezpłatnie przesyłaj 

Dyrekcya Zakładu zdrój. kąp. w Iwoniczu.
W ody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia w składach wód i aptekach.

Itt

W r ź n e  d l a  p p .  P r z e m y s ł o w c ó w ,  R o l n i k ó w  
i  p r z e d s i ę b i o r s t w  b u d o w y !

E. Bredt i Spółka w Ottynii
między Stanisławowem a Kołomyją

fatta mm i Mław m m i odlewania żelaza,
fabryka parkietów i chszczuiek dębowych.

Zftr "dnia czterystu robotników krajowców.
Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu jako to: 

Eafineryt nsfty , głęb kich wierceń i kopalnictwa naftowego , tartaków paro­
wych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebne apaiaty, maszyny i kotły parowe, transm isye, 
pompy, maszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i  prywatnie budujących Słu­
py z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukcje, ru ry  odcho- 
dowe, zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, składy 
kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy w żelazie i metalu podług w łas­
nych i nadesłanych modeli.,

Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa w ybitnych osobistości 
w kraju stoją nam  do dyspozycyi.

W szelkie rekonstrukcje i naprawy jak najtaniej.
Ceuj umiarkowane. 811

1 Pierwsza e. k. ausD. węg. wyłącznie uprzyw.

f ł * a * b u s a d o w y c h
1 llffm  fabryka Karola Kronsteiaara, Wiedeń Sil, Haupistrasse 120

(we własnym domu). 411
|  O d s z c z e g ó ln io n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .

Jostawea areyksiążęeych i ksiąźęeyeh zarządów dóbr, e. h. zarządu wojskowego, k o le i ic .a z n y o h ,  
ftoTzcrzyst-w p rze m y sło w y ch , g ó r n ic z y c h  i  h u tn iczy ch , wielu towarzystw budow.anych, 
j p rzed s ięb io rcó w  b u d o w la n y c h  i  b u d o w n iczy ch , jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli real- 
Inośei — Farb tych użyv7a się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 cent. za klgr. 
I zwyż, rozpuszcza się w wapnie i rów ;a się zupełnig olejne: powłoce.
I F a rb y  o le jn e , la k ier y  i  p o k o s ty  własnego wrrobu, la k ier y , farb y , p en d z le  itp.
1 Wzory i poue.-euie nżyela gratis i franko.

G M FY wszelkiego 
rodzaju do 

celów domowych i publicznych, 
do gospodarstwa, dla budowli 

i przemysłu. —  F o r y p y  i n -  
o Ł fe y d o w a i4 3  nie rdzewieją,. 
Rury w różnych objętościaeh.

AGI najnowszej, 
ulepszonej 

konstruKcyi. Deeym alne, cen- 
tyctm alne i przezmianowe, 
wagi m ostowe z drzewa i że­
laza, dla handlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przem ysło­

wych celów.
Katalogi gratis i  franko.K atalogi gratis i franko. 545

Towarzystwo komandytowe dla fabryliaeyi pomp i maszyn.

W K A 1 F F N 5  W m Am  I. Wallflsehgasse 14.
■ w Aflilwj V f l G l l G _ L i; i. Sełiwarzenbei gstrasse 6.

Z d' ukarni Wł. Łołinekiego ul. CsarmiecMege 1. 12 dosa Werben.. (Zarsądea W ł. J. Weber) Papier s fabryki pst-ieru J . Kijstófcewskieh,


